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wychodzi codziennie o godzinie 3 po południu 
Co sobotę w zwiększonej obietości z ilustrowanym dodatkiem tygodniowym 


STANISŁAW STWORA 


7 AKROPOLU 


Słysz! z Akropolu bije 
zdzwon ZY 


spiżowy jego, górny ton 


w strop wali, strop niebieski, 


NARODZIE! woła: gdzi 
cerska pieśń — orlica, 
W. KTÓREJ PRADZIA 


I GROM I BŁYSLAWICA 


Spiżowy jego, górny ton 


w skrach słońca się rozdzwania, _ 
INA NOWE ŻYCIE NIE NA 
INa święto ZMARTWYCHWSTANIA. 


NA NOWE ŻYCIE, NIE NA ZGON. 


. — — 


spełniony cud ofiary 


, 


stysz z Akropolu bije dzwon 


z otuchą bije wiary. 


NARODZIE! woła: gdzie twój śpiew, 


rycerska pieśń — orlica, 
W KTOREJ NARO. 
I GROM I BŁYSKAW 


5. 


Ha święto Zma 

by Kraków, 11 kwietnia. 

Tradycyjne święto Zmartwychwstania pełno 
jest ducha radości i krzepiącej nadziei. | 

Nie tylko dlatego, że zjawia się w aureoli 
blasków słońca wiosennego, wśród ożywczych 
powiewów zakwitającej wiosny. Lecz oto za- 
wiera się w nim głęboki, pełen wagi symbol: 
triumf wiekuisty życia nad Śmiercią, zwycię- 
stwo niezawodne mocy  zmartwychwstańczej 
nad widmem: grobowem. 

Z cichem drżeniem gałązek, trącanych po- 
wiewem wiosennego wiatru, Z poszeptem 
tchnień kwietniowych, płynących od nadwiś- 
lańskich łęgów, zdają się płynąć słowa: 7 

Na nic przemożna noc listopada, na nic jo- 
Lsieni nigzczycielska Siłą, na me Eli 
śmierci rozpętaniel... Bo ato idzie radosna Od- 
"witu pora. Na grobach kwiaty wiosenne a 
kitang, a pędem ich łodyg i kiloti meo 
barwiym nómiechem przemówią umami, Crx 
znowu żywi, niepokonani w twórczym Sy, 
chu wieczno-rodnej Ziemi, tak, jak ich duc ty 
'niezabity śmiercią, W sercach żywych płonie i 
przez nie dalej SWĄ moc wieezno-trwałą a 
la, tak, jak przed wiekami Chrystus kamie 
'grobowy odwalił i zmartwychwstał na Żywot 
Wieczny, nie tylko w niebiesiech, lecz i w ser- 
kach wolo-miljonowej rzeszy, żyjącej poprzez 
wszystkie czasy płomieniem Jego Ducha. i 
| Gdy zaś do szeptu wiosenną zielenią EA 
ky drzew, szumiących radosną SA b 
wiekuistej nocy Zmartwychwstania, pie 
dołączy swój potężny wtór »Zygmuntar rd 
na Wawelu, gdy głosem swoim, Zê w, wł 
wojennych dobytym, rozebrzmi mk, R 
resurekcyjny obrzęd rzeszę zwolując 00 +: 
drałnej świątyni — nie mogą Serca ży JACYC 
nie usłyszeć w jego dzwonieniu wiekuistego 
tętna życia, które jest ponad Śmiercią, którego 
moc, nie tyłko z każdą wiosną przyrody, lecz 
także z każdą wiosną duszy naszej wielekroć 
się odradza i trwa niezmiennie. 


TEEI I DEPTAK AU TSI ZOT 


Wielkie demonstracje w 


u odjechał w miewiadomay ma kierunku 


Balfour pokryjom 


Damaszek, 11 kwietnia (PAT). Wczoraj po 
półudniu przyszło ponownie do demoustracyj 
przed hotelem, w którym mieszkał Balfour. — 
Miam chciał wymusić wejście do wnętrza ho 
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precyzyjny zeyarek 1992 


X, 
f światowej marki, do nabycia w pierwszorzędnych H 


dzwon, 


GMUNT, dzwon KRÓLEWSKI, 


DU TĘTNI 


BIJE DZWON 


e twój śpiew, 


DÓW TĘTNI KREW 


ZGON 


KREW 
ICA? 


jsiania 
Te wiosnę duszy, tę wiosnę duchowego od- 
radzania się, dźwigania się ponad nacisku 
smutków i trosk przelicznych, a przedewszyst- 
kiem z ponad nacisku ciasnoty į małości ducha, 
głosi nam dzisiaj święto Zmartwychwstania, 
wzywając, byśmy z tych 'odrodzeńczo-wiosen- 


nych sił duszy budowali gmach życia nie tyl- 


ko własnego, byśmy na ich fundamencie oparli 
wznoszoną budowę zmartwychwstałej do życia 
nowego Ojczyzny. | 

- Zakwitającą wiosnę Serca, wiosnę duszy, 
niech głosi dzwon resurekcyjny, tej duszy z 
której zadeptania, zarówno w życiu codzien- 
nem jak w życiu zbiorowem, tyle zła i. nienawi- 
ści, tyle słabości i samołubstwa urosło. Niech 
głosi, -że bkrułiią: moe "śmierci" nie małoduszno 
ścią, ani ciasnym egoizmem można zwyciężać, 
lecz duchem miłości ofiarnej, której wiekuisty 
ogień ż Chrystusowego grobu zmartwychwsta- 
je, lecz płomieniem serca, lecz szłachetnem 
drgnieniem współczucia i czetelną wołą współ- 
działania. Z tych tylko bowiem ognisk, w któ- 
rych żarze zespalają się wspólne trudy i wspól. 
ne dążenia, rodzi się moc zmartwychwstańcza, 
która, jak żadnej zasługi indywidualnej nie 
pozwoli śmierci zniszczyć, tak i w życiu zbio 
rowem wytwarza trwałe podstawy pod wspól- 
nym wysiłkiem wznoszoną budowę. 


Radosnem uczuciem witamy zatem Świętó| Wiedeń, 11 kwietnia (PAT). 
, 


Zmartwychwstania! i 

Nie tylko nawet, jako widomy znak trium- 
fu życia nad. śmiercią złowrogą. y 

Lecz oto jak znak Wiosny, zakwitającej w 
sercach ludzkich, pomimo wszystkie ich ciem- 
ne potęgi. 

Jako znak wiekuistego triumfu człowieka: 
ducha, człowieka idei, nad cieniem małego 
człowieka, karmiącego się zawiścią i własną 
tylko wygodą, co w grób bez echa przepada, 
gdy wiekuiste życie się pleni, jeno z rosurek. 
cyjnej mocy ducha Ofiary, ducha Miłości, 


Damaszku 


telu. Piechota, kawaleria, automobiłe pancerne 
i samoloty pośpieszyły na pomoc policji. Wkoń 
eu udało się tłum rozprószyć. Pewna liczba po- 
licjantów odniosła ramy, z 


wydają obiady od godz. 


| magazynach zegarmistrzowskich i jubilerskich. § 
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tego dwaj ciężkie. | foniczny 


dzone stylowo dla zebrań towarzyskich. 


Z pośród demonstrantów było rannych 50, z te- 
go 15 musiano oflwieść do szpitala. Wysoki ko 
misarz Sarrail doradził Falfourowi natychmia 


Senat u”hw>lił wafam mieufzości dla 

Paryż 1i kwietnia (SAT). Na wczorajszem 
posiedzenie ` scnatu dłirzszą mowę wygłosił 
Francois Marschał. Mowca ostro krytykował fi- 
nansową politykę obecnego gabinetu, oświafi- 
czając, że obecny kryzys ma.swoje źródło w 
braku zaufania do obecnego gabinetu klas śre- 
dnich, a zwłąszcza Klas posiadających, a to 
wskutek grożh s strony Obozu socjalistyczne- 
go, który w ten sposób, jako sprawca tego 
kryzysu jest zań całkowicie odpowiedzialny. 
Mowę swoją. zakończył deputowany Marschal 
kategorycznem odrzuceniem wszelkiego rodzaju 
inflacji oraz oświadczeniem, że ani danina od 
kapitału ani pożyczka przymusowa nie spowo- 
dają zaufania do obecnego gabinetu. 

Paryż, 11 kwietnia (DAT). Senat 156 glosa- 
mi przeciw 132 odrzucił wniosek, wyrażający 
rządowi votum zaufania. 

Paryż, 11 kwietnia (PAT). Po odrzuceniu 


py odjazd. W eliwil, gdy wojsko odwróciio 
uwagę tłumu, Balfour niepoznasy, odjechał au- 
ltomobilem w niewiadomym kierunku, 


TT U=— 


- errioia 


pRZĄĆU — Gabinet podał się do dymisji 
sami większości uchwalił votum nieufności dla 
rządu. Natychmiast potem członkowie gabinetu 
zebrali się w ministerstwie spraw zagrańicz- 
nych w cels zredagowania pisma z prośbą o dy- 
misję <ałego gabinetu. Pismo to niezwłocznie 
zostanie doręczone prezydentowi republiki. 
Minister spraw zagranicznych 
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denburg prosił go o zgodę na postawienie swej 
kandydatury. Ekscesarz Wilhelm oświadczył 
że Hindenburg nie zwracał się do niego w tej 
| AAIĘ i powiedział, że dopóki jest w Doorn 
nie zajmuje się wewnętrzną polityka Niemiec. 

, Charakterystycznem dla nastrojów niemiec» 
kich jest, że korespondent Biura Wolffa ty- 
tułował ekse. Wilhelma, nadając depeszę »Jes 
go cesarską i królewską Mościąe, s 


Kamieniew przewodniczącym 
moskiewskiego sowietu 
Berlin, 11 kwietnia (PAT). Dzienniki donos 


oświadczył |szą z Moskwy: Na wczorajszem pierwszem pb+ 


dziennikarzom, że Herriot w każdym razie dztć | siedzerńiu sowietu moskiewskiego wybrano przes 


jeszcze doręczy prezydentowi republiki prośbę | wodniczącym Kamieniewa. 


o dymisję gabinetu, 


Przyjęcie dymisji gabinetu 

Paryż, 11 kwietnia (PAT). Gzłonkowie rządu 
z Herriotem na czełe przybyłi wczoraj o godz. 
22.10 do pałacu elizejskiogo celem wręczenia 
prezydentowi Republiki dymisji gabinetu. 


Paryż, 11 kwietnia (PAT). Prezydeat repu- | gutt podał się do dy 
bliki Doumergue przyjął wczoraj w nocy dy- | dzie. ni 


wniosku, wyrażającego zaufanie, senat 163 gło-| misję gabinetu Herriota. 


Kto bedzie 


Albo drugi gabinet Herriota, albo Bri 


blatte donosi z Paryża, że we francuskich ko: 
łach politycznych uważają za możliwe nastę: 
pujące kombinacje: 

Albo drugi 
Briand-Loucheur. 


Otoczenie Poincarego Uważa, że powinien być | wą, dopóki nie okaże się, 
oi możną rządzić. 


utworzony gabinet zjednoczenia narodoweg 


następcą ? 


and«Loucher — Gabinet Zjednoczenia ` 


>N. W. Tag- któryby obejmował wszystkie stronnictwa wraz |sażerów poniosło Śmierć, 


| 


wyłącznie sanacja finansów państwowych. s 
Niektórzy politycy mówią także o możliwo- 


gabinet Herriota alko gabinet |ści rozwiązania parlamentu i nowych wyborach, 


jednak taka ewentualność wydaje się niemożli- 
że z obecną Izbą nie 


siine frzesienie 


Wiedeń, 11 kwietnia (PAT). »N. Fr. Presser 
przynosi telegram Z Tokio, wedle którego od- 
czuto tam wczoraj 0 godz. 16 silne trzęsienie 
ziemi, które trwało przez 50 sekund. Trzęsie- 

EEEF; 


B. cesarz Wilhel 


11 kwietnia. Komunikat radjotele- 


Kraków, 


1 URACJA „STAR 


W KRAKOWIE, JAGIELLOŃSKA 3, TEL. 1402 — ORAZ 


FILJLA W HOTELU FRANCUSKIM, UL. PIJARSKA 8 


12-tej do B-tej po południu. — Gabinety z pianinem, urzą- 


— Wieczorem koncert muzyki saleomawej. 


ziemi w Japonii 


nie ponowiło się o godz. 19. Dotychczas nie ma 
wiadomości, czy z powodu tego trzęsienia byly 
jakie szkody. 


Q00———— 


m o Hindenburgu 


tsi, że grono amerykańskich dziennikarzy inter- d 
Biura Wolffa 2 godziny 9 rano dono: | pełowało ekse. Wilhelma na temat, czy Hin- 


z socjalistami. Zadaniem tego gabinetu byłaby |nych. Przyczyna wypadku niewyjaśniqpa. 


m 


Wiadomość o dymisji Thugutta 


. nieprawdziwa | 

(Telefonem wd naszego korespondenta). aj 
Warszawa, 11 kwietnia. Wiadomość, poda- 
na przez »Rzeczpospolitąc, jakoby min, Thus 
misji, nie odpowiada prawa 
4 4%, Je BB zdj 


Straszna katastrofa kolejowa ' 


Madryt, 11 kwietnia (Tel. »N. Ref.c) W Las 
Palbas, we wschodniej Hiszpanji wykołeit się 
pociąg, zapełniony jadącymi na święta. 24 pas 
a 110 zostało ran: 
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IGZCĘDNOŚCI 


MIASTA KRAKOWA 
UL. SZPITALNA L. 15 


Rok założenia 1866 


PRZYJMUJE WKŁADKI 


E na książeczki oszczędnościowe w złotych lub dolarach, 
plaine na okaziciela, zastrzeżone na haslo lub do wyplaty 
oznaczonym og0bom 


d oprocentowując je po 120 w stosunku rocznym 
zaś wkładki związane ceną imniej na 3 mies, po 140ję p. a' 


Najniższa wkładka wynosi 1 złoty. 


gy Podalek rentowy oraz na!eżyłości slemplowe ponosi Kasa 
3 Osezędności. T780 
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Dziś w godzinach porannych obiegła nasze mia- 
sto smutna, bolesna wieść o nagłym zgonie jed- 
nego z najzasiużeńszych generałów naszej polskiej 
armji generała Zygmunta Zielińskiego. | 

Śp. gen. Zieliński zajmie własną kartę w histo- 
rji walk o niepodległość Ojczyzny, nim to uczyni 
historyk, w krótkiem wspommieniu pośmiertnem 
skreślimy życiorys, działalność wojskową i oby- 
watelską tej Świetlanej postaei, cieszącej się mi- 
łością i uwielbieniem II brygady karpackiej. 

Już przed wojną gen. Zacliński jako emerytowa- 
ny pułkownik austrjacki ówiezy polowe drużyny 
sokole, które potem stały się trzonem II brygady 
karpackiej. W paździemiku 1914 wyruszą w bój 
na czele swojej brygady, a opisywać jego działal- 
ność na froncie byłoby powtarzaniem tylko zwy- 
cięskiego rapsodu II brygady, którą prowadził od 
zwycięstwa do zwycięstwa. Podnieść tylko należy, 
że był to niezwykły wychowawca i instruktor, 
który z 12 tysiącami umundaurowanych cywilów w 
przeciągu krótkiego czasu stworzył 12 tysięcy sta- 
rych grenadjerów. Zawsze w pierwszej linji na 
froncie zagrzewał swoich żołnierzy do boju a słyn- 
nym stał się epizod z pod Mołotkowa, kiedy cofa- 
jącą się pod pięciokrotną przewagą wroga swoją 
brygadę zatrzymał słowami: „Polak nie cofa się 
nigdy, zwycięża lub ginie". 

Wierni żołnierze zwyciężyli... 

Pamiętają wszyscy tę czeigodną postać gene- 
rała naówczas austrjackiego, demonstracyjnie no- 
szącego legjonową rogatywkę, gdy w roli „podej- 
rzanego* świadka stanął w procesie w Marmarosch 
Sziget. Rzucił wtedy trybunałowi austrjackiemu 
dumne słowa: „Na ławie oskarżonych nie siedzą 
zdrajcy, lecz najłepsi synowie mojej Ojczyzny, 
moje ukochane dzieci”. 


KRONIKA 


Kraków, 11 kwietnia. 


Alleluja! 


Pogoda wspaniale nam dopisała w Wielką So- 
botę i jeżeli oba dni świąteczne bedą pođobnie 
pogodne, to Wielkanoc tegoroczna pod względem 
meteorologicznym będzie wyjątkowo piękna. Jak 
się ma rzecz pod względem finansowym i gospo: 
darczym, to już jest rzeczą wielce subjektywną Í 
zależną od barwy szkieł, przez które każdy z na. 
patrzy na świat, a zwłaszcza na Polskę. O ile spo- 
strzężenia nasze są trafne, to szkła o barwie jasnej 
przeważają. Ludziska utyskują i chwalą ciągłe cu: 
dze, ale gdy naprawdę idzie 0 sprawę polską, 
wtedy idą i1wą i gotowi do wszelkich poświęceń. 

Mieliśmy wzniosłe chwile poświęceń, ale teraz 
na długie lata trzeba codziennej, wytrwałej, cią- 
głej pracy na wszystkich posterunkach w życiu 
publicznem, społecznem,  rodzinnem. Pracujmy 
wszyscy A nie zawiedziemy się. Tej praey i powo- 
dzenia życzymy naszym Czytelnikom, Korespon- 
dentom i wszystkim wogóle ludziom dobrej woli. | 

Pegrzeb żuru i popiołu 

Dawniej na wsi w W. Sobotę gospodynie i pa- 
robcy, którym sprzykszył się żur ciągle spożywa» 
ny przez post, ciesząc się, że miejsce jego zajmą 
święcone jajka i kawałek tłustej wędliny, „grze- 
bią żur”, rozbijają garnek (zwany żurowiecj, W 
którym żur się gotował, ciskając do niego ka- 
mieniami, a skorupy wyrzucają na drogę. 

Kto trafi najpierwej nabywa prawa obchodze- 
mia w Niedzielę Wielkanocną ze Święconem po 
domach, Przystrojony cudaczule parobczak ugaia 
tedy po wsi i za „wygnany żur zabiera od sy- 
siadów jajka i kiełbasy w podarku, recytując przy 
tej sposobności wiersz następujący: 

Kałuża wedle muru była, 

tak dużo żuru zwabiła. 

Aleć tam stoi pachołek 

ma środku kałuży popiołek. 
Potłukłem garnek.z popiołem 
pójdźże ty żurze precz z dworem, 
Bo we dworze żuru nie jadają, 
ino pzysmaczki wąhają. 

Ale ja tu teraz przyszedł, 

żeby gamek żuru wyszedł, 

na poratunek dla państwa, 
żebym ich z tego ubóstwa 

przy dniu dzisiejszym wybawił 

i wielkiej uciechy nabawił | | » 

Po dworach wielkich i u możniejszych mis- 
szozanðjuż od rana zastawiali stół ciastem, zimnem 
mięsiwem i jajami do poświęcenia. 

Po twardym poście bowiem jadło było pożąda 
ne, a przepych w niem i dostatek wielki. 

Posłuchajmy co o tych dobrych czasach mó 
Syrokomla: : 

A gdy wtedy po obiedzie 
(jako zwyczaj przykkazany) 
święcić jadło ksiądz przyjedzie, 
i przeżegnać domu ściany, 
lubił każdy starej daty 
wskazać ład swój i dostatek, 
stół sążnisty wśród komnaty, 
- obrus biały jak opłatek, 
mumajomy jadłem szczerze, 

że i wąż się nie prześliźnie 
między misy i talerze. 


Paszporty zagraniczne ulgowe 
w celach leczniczych 

Województwo krak. komunikuje: | 

Celem uzyskania zaświadczenia urzędu zdrowia 
(lekarza powiatowego), stwierdzającego kaniecz- 
ność przeprowadzenia kuracji za granicą, jak rów- 
nież w celu stwierdzenia konieczności opieki w 
podróży i towarzyszenia osobie chorej, należy 
wnieść do właściwego starostwa (lekarza powiato-; 
wego) osobne, na 2 złote ostemplowane podanie 
o zbadanie stanu zdrowia i stwierdzenia koniecz- 
ności leczenia się za granicą, ewentualnie także 
komieczności opieki w podróży i towarzyszenia o- 
sobie chorej i złożyć bezpośrednio w kasie skar- 
bowej 3 złote, tytułem należytości za badanie le- 
karskie. Przed badaniem lekarskiem należy wy- 
kazać się kwitem kasowym na zapłaconą należy-! 


RAZAR. 
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Dia Kółek rolniczych odlieza sie rabat, 


PY ER a i Pa EC 
Przeminął huragan wojenny. Zwycięska Polska 
obdarzyła żelaznego wodza żelazmej brygady naj- 
wyższemi dostojeństwami, najwyższe odznaczenia: 
polskie pokryły jego pierś, a jego marsowe acz 
skromne czoło otoczył laur zwycięzcy. 
Podczas najazdu bolszewickiego dowodził HI 
armją i wiódł ją do zwycięstwa. Łączyły go nai- 
serdeczniejsze stosunki przyjaźni z marszałkiem 
Józefem Piłsudskim, który cenił w śp. gen. Zie- 
lińskim wielkiego wodza i człowieka o Kryszialo- 
wym charakterze. 
Śp. gen. Zygmunt Zieliński był synem obywate- 
la ziemskiego w Limanowej, powstańca z r. 1863 
i urodził się w Rzeszotarach w Małopolsce. Przed 
dwoma laty przeszedł w stan spoczynku i w ciszy 
domowej pędził życie, udzielając się tylko Zw. b. 
legjonistów, których wszelkie zebrania i uroczy- 
stości stale zaszczycał. Jeszcze wczoraj był na 
spacerze, nie przeczuwając, że nieubłagana Śmierć 
zamknie mu powieki w sam przeddzień Wielkiej 
Nocy. Zmarł dziś o godz. 2 nad ranem na udar 
serca. 
Zmarły był odznaczony: Krzyżem Virtuti Mili- 
tari II i V kl., orderem Orła Białego, 4 krzyżami 
Walecznych, Legją francuską i Krzyżem koman- 
dorskim armji franeuskiej. 
POGRZEB 
cdbędzie się we wtorek z kościoła garnizonowego 
św. Piotra o godz. 10 rano i stanie się manifesta- 
cją całego Krakowa, a zapewne i całej Polski. 
- Cześć Jego żołnierskiej pamięci; oześć ,pamięri 
jednego z najłepszych synów Ojczyzny! 
) (Stw.) 


tość. Nadto wydane przez lekarza powiatowego 
zaświadczenie ma być ostemplowane na 2 zł. W 
Krakowie należy starać się o odnośne zaświadcze- 
nie u lekarza powiatowego w starostwie (Staro- 
wiślna 18, II p.). 

Masowe usuwanie robotników 

w Czechach 

Dzienniki czeskie donoszą, że z powodu nieko- 
rzystnej konjunktury odprawi się niebawem oko- 
ło 14.000 górników, zajętych w kopalniach cze- 


skich, z których 5000 pracuje w Zagłębiu ostraw- 


skiem. W pierwszym rzędzie wypowiedzeniem do- 
tknięci zostaną obcokrajowcy. (Pewnie Polacy. 
Przyp. red.). 

DZISIEJSZY NUMER „NOWEJ REFORMY* 
zawiera 12 stron druku. Na urozmaiconą treść úo- 
datku świątecznego składają się utwory literackie 
i prace publicystyczne i naukowe najwybitniej- 
szych piór. 

NASTĘPNY NUMER „N. REFORMY“ z powo- 
du Świąt Wielkanocnych ukaże się we wtorek pc 
południu o zwykłej porze. 


WIELKA SOBOTA, Kościół od głębokiej żałoby 
w W. Piątek przechodzi w dość szyskiem tempie 
do nadziei Zmartwychwstania, której dniem jest 
W. Sobota i nabożeństwa tego dnia odprawiane. 
Jeszcze nie ustąpił smutek z powodu śmierci Zod- 
wiciela, ale łagodnie przechodzi on już w radość 
i pośród tęsknych tonów kościelnych pieśni poja- 
wia się po raz pierwszy wesołe Alleluja; szaty 
kościelne koloru fioletowego w czasie nabożeństwa 
zmieniane bywają na białe. i 

Wielkosobotnie nabożeństwo rozpoczyna się pY 
święceniem ognia, paschału i wody do chrztu. Po 
skończonem Kyrie eleison w litamji, celebrans przy 
stępuje do ołtarza i śpiewa Gloria in excelsis. W 


(kościele uderzają dzwony, odzywa się organ na 


znak radości, że chwila zmartwychwstania jest 
bliską, 

PIELGRZYMKA PO GROBACH PAŃSKICH. 
Świat chrześcijański w ciszy i rozpamiętywariu 
obchodzi uroczystość męki Pańskiej. Po nabożeń- 
stwie wielkopiątkowem, oq godziny trzeciej po 
poł. zaczynają się obchody grobów Pańskich, któ- 
rych nigdzie z taką wystawnością nie urządzano 
jak w Polsee. Mianowicie dawniej przesadzały się 
klasztory, pragnąc jak najwięcej wiernych zwabić 
do swego kościoła. Obok grebu umieszczonego w 
oddaleniu poza krzewami, wyobrażane były szcze- 
góły to męki Pańskiej, to współczesnych im zja- 


‘wisk natury. Uzbrojoma straż pilnowała świętego 


Ciała, przed którem klęczący Aniołowie z trybula- 
rzy napełniali wonnością powietrze. Błyszczały 
różnokolorowe lampy, od nich lśniły się kropliste 
wstęgi fontanny, obracały się globy jaśniejące; 
wśród drzew widać było zaćmione słońce i księ- 
życ. Okna zakryte czarnemi kapami nie przepi- 
szczały promieni białego dmia, od grobu tylko roz- 
chodziło się światło, nie mogąc zwalczyć zmroku. 

Człowiek na widok tego obrazu malał w duszy, 
do serca się wciskało uczucie tęsknoty i trwogi 
tajemnej, że Bóg umarł i świat się zatrzymał w 
swym pochodzie, czekając na Jego zmartwych- 
wstanie. 

Ta dawna troskliwość o jak najokazalszy wy- 
glad Grobu Pańskiego zachowała się do dzisiej- 
szych czasów. Przy sprzyjającej pogodzie odty- 
wała się wczoraj pielgrzymka katolickiej ludności 
po świątyniach krakowskich, gdzie z większym 
lub mniejszym przepychem i artyzmem urządzono 
erób Zbawiciela. Najwspanialej urządzone zostały 
groby: w kościele Marjackim, OO. Dominikanów, 
św. Piotra, w Katedrze wawelskiej, 00. Karmeli- 
tów na Piasku, 00. Reformatów, 00. Kapucynów 
i S3. Nazaretanek na Wesołej. 

W kościołach. jak co roku, ustawione zostały 


stoliki, przy których panie krakowskie zbierają 
dobrowolną kwestę na różne dobroczynne cele. 


MUZYKA KOŚCIELNA, W niedzielę Wiełkiej- 
noey chór rękodzielników i przemysłowców „Lla- 
sło“ pod art. kierownictwem p. Wołniewicza wy- 
kona w kościele 00. Dominikanów w Krakowie 
podczas uroczystej sumy o godz. 10 przed pot. 
mszę kompozycji W. Deca ku ezci Niepokal. Po- 
częcia Najśw. Marji P. Na „Graduał* i „Offerto- 
rjum“ dwa motetty wielkanocne: a) Langsteiner: 
„Regina coeli“; b) Bandl: „Aleluja“. W -czasie 


ZZ AZ o O E E NE EA Rai a dci ÓR BOZE A A: 
— ZOT: 


'ster szklarski Stanisław Wróblewski, 


NOWA REFORMA 


Rzym, 11 kwietnia. Mordercza walka pomię- 


S dzy komunistami i faszystami przybiera coraz 


ostrzejsze formy. W Capui, Bari, Foli Novara 
wielu członków faszystowskiej milicji zostało 

"zez komunistów zastrzelonych. Faszyści 
przygotowują represje. Sytuacja 


nabożeństwa jak i podczas wykonywania chóru 
towarzyszyć będzie na organach p. dyr. Roman 
Ferck. W poniedziałek wielkanocny wykona tenże 
chór kompozycje włoskie ks. Perossiego oraz sze- 
reg pieśni wielkanocnych dawnych mistrzów mu- 
zyki kościelnej. 

W kościele św. Piotra resurekeja odbędzie się 
w Wielką Sobotę o godz, 736 wieczór w asystencji 
wojskowości i orkiestry 20 pp. W W. Niedzielę 
podczas mszy Św. 0 godz. 12 art. op. N. Jakubo w- 
ska, prof. B. Kopystyński (wiolonczela), a w po- 
niedziałek M. Dąbrowska z Poznania i art. op. M. 
Sobański (śpiew) wykonają utwory religijne. Or- 
gany prof. Flasza i Pasierb. 

NABOŻEŃSTWO W KOŚCIÓŁKU CMENTAR- 
NYM pod wezwaniem Zmartwychwstania Pańskie- 
go odbędzie się w Wielką Niedzielę. Wotywa o g. 
8 rano, suma z kazaniem: o godz. 10, nieszpory 
o 434 po pol. A 

„KOMETA ORKISZA* jest w dalszym ciaru 
przedmiotem pilnych obserwacyj wszystkich sta- 
eyj astronomicznych w czasie obecnych wyjątko- 
wo pogodnych nocy. Zarówno obserwatorjum kra- 
kowskie, jak i warszawskie obliezyło już orbitą 
komety, która porusza się ku północy, skutkiem 
czego coraz woześniej wschodzi i jest dłużej wi- 
dzialna nad poziomem. 

Na temat komety krążą już rozmaite plotki. Je- 
den z dzienników warszawskich obliczył, że... gdy- 
by kometa Orkisza nie zmieniła kierunku ani 
szybkości swego biegu, zderzenie jej z kulą ziem- 


ską nastąpiłoby za niespełna 11 tygodjłdi, a mia- 
nowicie 24 czerwca br. o godz. 5 po południu. 


OKRĘGOWY ZARZĄD ZWIĄZKU LEGJONI- 
STÓW W KRAKOWIE wzywa wszystkich legjo- 
nistów do wzięcia udziału w obrzędzie pogrzelo- 


przed kościołem św. Piotra we wtorek o godz. 
93% rano. 

POGRZEB ŚP. JÓZEFA KANNENBERGA, dy- 
rektora Akademji handlowej, odbył się w dnia 
wczorajszym 0 godz. ) 
wadzeniu trumny ze zwłokami z gmachu Akademi 
chór młodzieży szkolnej odśpiewał pieśń żałobną, 
poczem kondukt pogrzebowy, prowadzony przez 
ks. kan. Masnego, ruszył na cmentarz rakowicki. 
W pogrzebie wzięły udział tłumy młodzieży, a0- 
solwenci kursów, grono profesorskie zakładu, dy- 
rektorowie i profesorowie szkół Średnich z kura 


torem Owińskim itd. Władze rzadowe reprezenta- | 


wał woj. Kowalikowski. Mów nie wygłaszano na 
życzenie rodziny. i 

NAGŁY ZGON. W dniu 9 bm. zmarł nagie maj- 
lat 77, 24- 
mieszkały przy pł. Szczepańskim 7, I p. 

"WŁAMANIE. Jakiś nieznany sprawca wiamał 
się do mieszkania Mai Łętkowej przy ul. Misu 
łajskiej 9 í skradł garderobę i bieliznę znacznej 
wartosci. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wczoraj późnym wie- 
czorem przy ul. Topolowej 4 strzelił do siebie z 
rewolweru Rudolf Danilko, slusame. koiejowy. Po- 
wodem rozpaczliwego kroku był podobno nod 
kład erotyczny. Despora'a w bsznadziejnym stanie 
przewieziono do szpitala. SĘ: 

Jak się w ostatniej chwili dowiadujemy, despe- 
rat zmarł w dniu dzisiejszym. Na temat przyczyn 
samobójstwa krążą po mieście rozmaite pogłoski, 
które są komentowane przez okolicznych zwia- 
ezeza mieszkańców. Dziś przed południem przyby- 
ły do mieszkania denata władze policyjne, które 
prowadzą śledztwo w związku z tem tajemmiczem 
samobójstwem. - 

POŚCIG ZA WŁAMYWACZAMI. Dzisiejszej 
nocy posterunkowy P. P., patrolujący na Ludwi- 
nowie, zauważył dwóch podejrzanych osobników, 
zmierzających w kierunku Dębnik, którzy unikali 
zetknięcia się z jego osobą. Tensam policjant po 


Krwawe walki komuni 


(Telegram iskrowy „Nowej Reformy“). 


4 po południu. Przy wypo: | 


stów z faszystami, 


stopnia zaostrzona, że generalny sekretarz par- 
tji faszystowskiej domaga się od rządu depor- 
tacji na Sycylję wszystkich przeciwników fa- 
szystowskich, zasądzonych za polityczne prze- 
winienia, oraz ogólnego postawienia wszyst- 


kich przeciwników faszyzmu pod stały nad' 1. 
pore- 1 GUT CE TEZTUN OT WZEMT] EK CZŁ EIE IEL FA 
g Piękftą ozdobą uśmiechu * 

eleganckich osób — jest + 


Białe ziato 22 krt 


e Paient Rp. zat. 
w zupełności zastępuje drogą platynę * 
Ządajcie u p. p. lekarzy-dentystów. >< 


albowiem 746 


Białe ziete — Bizie zęby 
Skład giówny Rafinerja Parocą 
Warszawa, ulica Królewsz. uv. 


+ 


Eraków: »Meteor«<, Rynek główny u. 8l 
000 

> SPECJALNY SKŁAD =) | 
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WIELKI WYBOR 


J, BLOHARUN, 


KRAKÓW, DIETLONSRA 61. 


NA SEZON WIOSENNY!!! 


poleca 556 


pracownię damską i męską. 


wym śp. generała broni Zygmunta Zielińskiego, b.| Krój i wykończenie pierwszorzędne, wielki wybór ma- 
dowódcy II brygady Legjomów polskich. Zbiórka | terjałów wełnianych. Ceny 30%, niższe niż w Śródmieściu. 


ba GAJDA, Kraków, Dębniki, Rynex 9. 


oryginalne modele 
zagraniczne poleca 


AcolfBraciejowski 
g Kraków, uł. Grodzka 4 


U 
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Meble ogrodowe 


oraz wszelkie 


wyroby koszykarskie 


8 


09999799 


poleca 


pat Puta aira kosku 


Budzik n/Saaem, filja Krazów, ul. Rakowicka 33. 


9999099909 03* 


| LLL 1 


Tylko dla dzieci! 


chwili wezwał ich, aby się zatrzymali, Osobnicy | wy ząsi od najskromniejszych do luksusowych, trezynki, 


wówczas porzuciwszy 5 flaszek ze spirytusem po- 
ezeli uciekać; wówczas jeden z nich przystanął 1 
sięgnął do kieszeni, jakoby chciał wyciągnąć broń. 
Policjant uprzedził zamiar owego osobnika i dał 
trzy strzały. Włamywacze mimo to zdołali zbiec. 


PASTWISKA STAŁE: Uprawa i zużytkowanie. | Zamówienia wykonuje się w czasie na 


Zeszyt, nadzwyczajny (wielkanoeny) tygodnika 
„Rolnik“. Treść: J. Froń: Pastwiska jako Ra 
podniesienia hodowli polskich. — Dr Marjan wier- 
kowski: Zasady ukladania mieszanek na pastwiska 
trwalo. — August Krüger: Parę uwag o racjonal- 
rem użytkowaniu pastwiska. — Bronisław Ja- 
nowski: Jakie błędy popełnia się pospolicie przy 
zakładaniu pastwisk sztucznych. — Janusz Króli- 
kowski: Podkarpacie — jako teren gospodarstw 
pastwiskowo-hodowlanych. — Inż. Marjan Lityń- 
ski: Nawożenie pastwisk i łąk. — W. Swederski:. 
W sprawie pastwisk górskich we Wschodnich 
Karpatach. — Stanisław Wójcicki: Choroby pa- 
stwiskowe i ich zwalczanie. — Jerzy Turnau: W 
ćwierćwiekową rocznicę założenia moich pastwisk 
sztucznych. mocne . 

Zeszyt ten w objętości 40 stromic tokstu z liczne: 
mi ilustracjami daje całkowity pogiąd tego aktu- 
alacgo zagadmenia rolniczego. Do nabycia po E zł 
w księgarniach lub w Administracji „Rolnika“ 
(Lwów, Chorążczyzny 24). 


044400400333000304999999 903009 


FELIKS BAKLARZ $ 
WYTWÓRNIA-CHEMICZNA 
KRAKÓW, UL. BŁUGA 31 $ 


poleca: Kamyczki do odświeżania irohowych bu, 
cików w wszystzich kolorach, Papier jucutowy 
przeciw molom. Szmaragd: n przeciw karakonom. 
Srebrol proszex do ziota i srebra, Kadzidła ko 
ścielne 824 


| 
i 


auta, rowery oraz wózki dla lalek, hurtownie i do- 
tajlicznie poleca po cenach fabrycznych 


j m L4 
W. Taraba, Kraków 
ul. Grzegórzecka L. 30. 

i jkrótszy m. 
Przyjmuje się reparacje. 830 


PIERWSZA MAŁO OLSKA FABBY <A 
ZwIERCIADEŁ I SZLIFIERNIA SZKŁA 


Sp. z ogr. odp. poleca: 


szyby półlustrowe 


6 mm grube do 4 m? po 52 zł za | m°. 
= 3 ze szkła czeskiero we 
Lusira fin wo wszystkich wieikościach $ 
z wyjątkiem pasów po 11 zł za 1 m”, Ueny liurtowne, 
raków, ulica Gwadzka KL. v0, I. pięiro, 
Fel. Nr 4673, fabr. 4225. 807 


| 


ź kran I ze swiata 


WYCIECZKA POLSKA W CZECHACH. Z Ber 
na morawskiego donoszą: Przybyła tu z Waiszawy 
wycieczka, złożona z 200 osób. Wycieczka po kró. 
tkim pobycie uda się do Pragi, gdzie czynią już 
przygotowania na uroczyste lej. przyjęcie. Goście 
mają złożyć wieniec na grobie Nieznanego Żoł- 
nierza czeskiego. 

ZGON BEDEKERA. W Lipsku zmarł znany Esię- 
garz i wydawca Fryderyk Bedeker. 

WYJAZD WOJEWODY ŚLĄSKIEGO. Woje- 
woda śląski Bilski wyjechał na jednotygodniowy 
urlop do Warszawy. Zastępuje go w czynnościach 
urzędowych wicewojewoda Żórawski, 

MORDERSTWO ŻONY I SAMOBÓJSTWO. W 


204000000600600000000000 %%0%%659G> Wilkowicach na Śląsku gospodarz Jachnicki za- 


"Lazar Freiwal 


Kraków, Florjańska 44, E. p. ; Creppe de Chine, 


_ tuż przy bramie Fiorjańskiej 
Telefon Nr 533, 


Telefon 


@ i woaie weiniane, 


c 


Marocain, 
A 


Nr 533. 


Ń 


w święla od g, 3 


mordo wał w polu przy sadzeniu ziemniaków swo- 
ją zor:ę, sam zaś przebił sobie brzuch nożem .i po- 
i Z ął sobie gardło. Tłem zbrodni była zazdrość 
„0 Żo Ję. 


ia 12 i 13 kwietni 
M arn 


Niedziela g. 7'3: wiecz,: 
Ludka 


krotochwiła P, Vebera 


a: 
|) 
z 


Poniedzialek g- 3 popol. 
Szkiena Góra 
baśń sceniczna Zygmunta Sarneckiego 
Poniedziałek g. 8 wiecz.: 
Fotel 47 


komedja L. Verneuillea 


(im SŁOWACKIEGO | 


Niedziela r. 4 popoł.: 
Jedyny występ! Jedyny v 
LEON WYR%YICZ 


ze swoim repertuarem 
Ceny miejse popularne od 50 gr. do 6 złotych 


Niedziela g, 8 wiecz.: 

Wznowienie | Wznowienie | 

Wielka Księżna i chłopiec kotsiowy 
komedja w 3 aktach Alfreda Savoir'a 


W II akcie kabaret rosyjski z udziałem 
NINY DOLIŃskiej 


Ceny miejsc popularne od 50 gr. do 6 złotych 
1 AE ida 
Poniedziałek godz. 4 popoł.: 
Nasi Najserdeczniejsi 
komedia w 4 aktach W. Sardou 
Cany mieisc zniżone 


Z2FM-HBABE 


Poniedziaiex ~us. v Wiecz. 

Żoneczka z Variete 
arcywesoła farsa w 3 akt. Alfreda Móllera 
Ceny m:ejso popularne od BU gr do 6 zł 


IN ziela p, 8 wiocz.: 
Premjera ! Premjeratł 


słodki kawaler 


operetka w 3 aktach L. Falla 


Operetka 
Wa a Gaulo || Poniedzialek g. 4 popol, 
ud. Rajska n-RABiNA MARITA“ 


operetka w 3 aktach E. Kalmana 


Poniedziasek godz, 8 wiecz.: 


Nowość! Nowość! 


„NOWOŚCI Haroid Lioyd 
w o gutęwej komedi p. t. 


Program dla starszych i dla młodszych 
Jackie Coogan 
w swym najlepszym filimie 


Siodki kawaler 


Początek seansów 
w święta od g. 3 


„Promień”' 


Podwai | Niech Żyje Król 
= ią a% k dramat i koinedja, 10 aktów. 


Tiustruje film duet artystyczny. Film dla mlo- 
dzieży dozwolony. Obraz, który każdego ubawi. 


Wielki program śwtąteczny potrójny 


POLA NEGKI 


najznakomitsza arlystka polska w głównej 
roli w najlepszym z dotychczasowych filmów 


Na Paryskim bruku. 8 aktów 
Piosenki kabareiowe odźpiewa Marią 
de la Rocea 
Ponadto: 

Rewja mód 
film kolorowany. Komedja ?-aktowa amer. 


TEATR ŚWIĘTŁNY 


BOO m BARONA LNA. 4, 


„REDUTA“ 


lmbioz 15 


Początek seansów 
w święła od g. 3 


Wielki rekordowy program świąteczny I 


„ZAMASKOWANI KOWBOJE 


czyli (Dziki szeryf) 
wspaniały najnowszy dramat amerykański 
pełen przygód i senzacyj. 

Po raz pierwszy w Krakowie! 
Ponad program: arcywesoła 2-aktowa komedja 
amerykańska. W roli głównej: Mae Sennet, 
król humorystów ameryk. Liczne dzikie zwierzęta. 
Razem 10 aktów programu. dla wszystkich: 


Od niedzieli 12 b. im. 


Pat i Patachon 


w niestychanie wesołej i pełnej wytwornego 
dowcipu komedji w 8 wielkich aktach 
pod tytułem: 


Golice i Skarby 


Dla młodzieży urzędowo dozwolony. 


SZTUKA” 


św. Jana 4 


Poczatek: seansów 


py Nadzw ER oreesa wspaniałe ro filmu naj: | etA 
a SAN rach sis piękniejszemi kobietami p. t.: A 
a LJ a, a e m 
m |attisie niezwyciężony| na 
o Przepych i niebywała wystawa. | D 
pe W główwei roli: Naisiin eagai éwiata | ZA 
s | Maciste i posązowo piękna Helena Sangro, r 
sertoudy 5 | znana z filmu Quo-Vadis. jj Gertrudy 5 
| Wielki świąteczny program 
A f Jy b ) z f 
spoznia | CHAOW ER Ne? NARCO 
FARSZAWA” | 22 


n’ senzacy.ne przygody w 8 aktach króla senzacyj, 


artysty-akrobaly 


E 
Harry Pzga 

obfitująco w mnóstwo ciekawych epizodów. 

| Całość dla młodzieży urzędowo dozwolona. 


„mea LEETE IE p 


Sttadom 15 


Początek seansów 
w święta od g. 2 


ŚWIĘTA W TEATRZE IM. SŁOWACKIEGO. 
Na repertuar dni świątecznych wybrano utwory 
lżejszego typu, które ostatnio cieszyły się wybit- 
nem powodzeniem. W pierwsze święto wieczorem 
ukaże się po dłuższej przerwie, świetna kroto- 
thwila Vebera „Ludka“ z p. Buczyńską w roli ty- 
tułowej, w drugie święto grany będzie jeden z 
największych sukcesów tego sezonu, wyborny 
„Fotel 47* z p. Bednarzewską w głównej roli. Nad- 


ma sezon wiosenny: Wełny, rypse, sukna, crepy, płótna, 
P dymski, szyrtymgi, Zeny cajgi, markizety, opale, katysty 
apy 
obrusy i iransi. 
Creppe de Satin, fulary, Creppe de 


koisiry, koce, pieŭy, chustki, 


popeliny i brokaty. 
Ceny konkurencyjne. 
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NOWA REFORMA 3 


EF 
KONKURS DOSKONAŁOŚCI 


jako odpowiedź na fantazyjne wymysły. 


1-0099 EaD Y CA NAGRODY 

wypłacimy temu, kto udowodni, że bi a i ó | 

3 b PARE reni KE > do papierosów lepsze od naszych, 
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to w drugie święto po południu dana będzie Sar- 
weckiego „Szklana góra”, gromadząca stale tłumy 
młodocianych słuchaczy. Także we wtorek odbę- 
dzie się przedstawienie popołudniowe o 8%, na 
które przenaczono niegranego od dłuższego czasu || 
pelnego humoru i dowcipm „Spadkobiercę* Ada- | 
ma Grzymały Siedieckiego. Pomieważ występy J. 
Węerzyna we Lwowie rozpoczną się dopiero zj§ 
końcem tego miesiąca, udało się zatrzymać znako- |) 
mitego artystę i dekoracje Teatru Narodowego 


Nadużycia w marynarce wojennej 


„Warszawa, 11 kwietnia (PAT). Gabinet mi- 
nistra spraw wojskowych komunikuje: 

À Z powodu nadużyć, stwierdzonych przez 
korpus kontrolorów w kierownictwie marynarki 
wojennej, zarządził minister spraw wojsko- 
wych przeprowadzenie energicznego śledztwa. 


Marka ochronną 
Marka ochronna 


złoto- 


jeszcze na 4 dni, poczynając od wtorku. Będą to | gyre ra se = i niebieskie 7 Aoryt Śledztwo prowadzi się przeciw 9 osobom w kic- 
nieodwołalnie ostatnie przedstawienia „Don Jux- |g Zo a 1525 er P í k RAMPN rownictwa marynarki wojennej. Między innymi 
na" Zorilli. W sobotę 18 bm. premjera „Judasza“ e m oal l NIMI IS] KAWZWECI. I tiik H 66 Wyrób prawnie zastrzeżony! przeciw komandorowi podporucznikowi BRarto- 

i al AA a ayb: i Ę 95 | szewiczowi i wice-adniirałowi Porębskiemu. — 


K. Tetmajera. 

ŚWIĄTECZNY REPERTUAR „BAGATELI!. A 
W niedzielę 12 bm. o godz. 4 po poł. wystąpi wE 
„Bagateli* Leon Wyrwicz ze swemi dowcipmnemi 


Przeciw komandorowi podporucznikowi Barto- 
szewiczowj zarządzono areszt śledczy. Wdroże- 
nie śłedzta przeciw wice-admirałowi Porębskie- 


z najlepszej bibułki białej lub żółtej i z watą chemicznie i iki i 
$ A preparowaną, niszczącą złe składniki tytoniu. 
UWAGA? Dostarczamy także wyłącznie skiepom fabhaczn i i 
) Aa z a ym po censch kurtuwmych najlepsze zapałki włoskie MILA ' 
Ę PONADTO wYRABIAMY czeki i paski kontrolne do kaz „Ni TIONAL‘ j farbkę do bielizny „8: NAL“ oryginalną tylko z aoai TYGRYSA 


monologami. Bedzie to jedyne  popołudinowe |] 
przedstawienie w Krakowie w pierwszy dzień | § 
Wielkiejnocy. O godz. 8 wieczorem sukeesowa, | m 


.,Ki/KJEBRBIE- 


„imi LET 


SW SE 


Er 


ZA <* 


cz ET] 


dowcipna komedja. Savoira „Wielka księżna i 
chlopiec hotelowy'. W poniedziałek 13 bm. o g.jR 
4 po poł, wyborna komedja Sardou „Nasi naj- || 
serdeczniejsi', która po tem przedstawieniu scho-|Ę 
dzi z afisza. Wi 


eczorem o godz. 8 również po raz a 
ostatni arcywesoła farsa , | 


Zoneczka z Variete". |} 
Na wtorek 14 bm. naznaczono niezwykle inte- |g 
resującą premjerę silnej dramaty 


poleca w wielkim wyborze 
po przystępnych cenach 


Najnowsze modele zagraniczne! 


cznie sztuki Sa- | 
voira i Noziere'a „Sonata Kreutzerowska”, z któ- 
tej próby odbywają Się pod kierunkiem reżyser- 
skim R. Wasilewskiego Sonata Kreutzerowska", 
otrzymuje pierwszorzędną obsadę W osobach pp. 

ruczowej, Kolman, Kwiatkowskiego, Stępow- 
skiego, Fertnera, Osuchowskiej, Zborowskiej, Sci- 
bora i Maleckiego. 3 

1. KONCERT CHÓRU UKRAIŃSKIEGO pod dy- 
rekcją dyr- Dymitra Koteka, odbędzie się w po- 
miedziałek. 13 bm. w Starym Teatrze. 

JACQUES THIBAUD W KRAKOWIE. W po- 
niedziałek, 20 kwietnia br. wystąpi u nas jeden z 
na jświetniejszych skrzypków współczesnych; — 
Jacques Thibaud. Jest to technik znakomity, ale 
efekt techniczny ma w jego grze znaczenie drugo- 
rzędne wobec zalet czysto „muzycznych“, któremi 
wypowiada się poetycżna i subtelna natura arty- 
sty. Żywy temperament, przedziwna wiotkość i 
słodycz tonu, a przytem wielka wytworność, wła- 
ściwa Francuzom — to dalsze zalety, które w tej 
wyjątkowej organizacji artystycznej zeszły się w 
stopniu tak wysokim, że każda z nich z osobna 
mogłaby już zapewnić artyście miano pierwszo- 
wzędnego wirtuoza. 


y REPERTUARY: 
„ TFATR IM SŁOWACKIEGO 
Wtorek, 14 bm.: „Don Juan". 


TEATR „BAGATELA“ 
Wtorek, 14 bm.: „Sonata Kreutzerowska 
TEATR OPERETKA „NOWOŚCI; 
ftore m: „Słodki kawaler”. 
M UKRAIŃSKIEGO NADDNIE- 
PRZAŃSKIEGO CHÓRU pod batutą p. Dymitra 
Koteka, odbędą się 13 1 14 bm. w sali Starego 
Teatru. Jestto jeden z najlepszych zespołów Śpie- 
wackich ukraińskich. Występował na estradzie 
Koncertowej We Lwowie z nadzwyczajnem powo- 
dzeniem, a Z Krakowa wyjeżdźa na popisy kon- 
certowe do Warszawy. Program koncertów wy- 
pełniają ukraińskie pieśni ludowe, zharmonizowa- 
ski ~ najwybitniejszych kompozytorów ukraiń- 
ch. 


(s) Glośną była z początkiem b. r. sprawa gro- 
Źnej szajki bandyckiej, która dokonała całego 
szeregu potwornych napadów w okolicy Koemy- 


wydrzenia bandyckiego osiedla Franciszki Walczd- 
kowej we wsi Głęboka ad Kocmyrzów i Abraha- 
mowiczów w Kocmyrzowie; nadto szajka ta doko- 
nala kilku zbrojnych napadów w pow. będzińskim 
i miechowskim. ; 

Jak się dowiadujemy, przed niedawnym czasem 
organa policyjne w Sosnowcu wraz Z organami 
eksp. Śledczej w Krakowie wytropiły ową szajkę, 
i aresztowały jej członków w osobach: Stanisława 
Szczepanika (lat 20), rodem z Będzina, Stanisława 


' Morawska Ostrawa, it kwietnia. W miejscowo- 
ści Hillemiibl w Czechach popełniono w Wielki 
Piątek suaszne morderstwo. Naprzeciw stacji ko- 
lejowej znajduje się dom zajezdny niejakiego Pap- 
perta, który równocześnie jest rzeżnikiem. Papport 
ma dwóch synów i córkę, która miała w tych 
dniach wyjść zamąż. W piątek rano przybył do 
oberży w Hiłlemibl szlifierz Hahnel, który po- 
przednio starał się o rękę córki Papperta, nie 20- 
stał jednak przez ojca przyjęty. Szliłierz zapytał 


Rokowania czeska-polskie w Spach 
ślągkich 


Somwuwuikatę I zawiadomienia 

TOW. BIBL. I BRAT. POM. MEDYKÓW U. J. 
zamiast kwiatów na trumnę śp. rektora ks. dra 
Zimmermanna przeznacza kwotę 200 zł na bezpłat- 
ne obiady w kuchniach akademickich dla nieza- 
możnych kolegów. 

KOMISJA ROZJEMCZA MIĘDZY WŁ. DOMÓW 
I DOZORCAMI. Na podstawie art. 1 i 2 ustawy 
z 16 maja 1922, ministerstwo pracy i opieki spo- 
łecznej powołało nadzwyczajną. komisję rozjemezą 
dla załatwienia zatargu zbiorowego pomiędzy wła- 
ścicieląmi | dozorcami domów m. Krakowa. Ko- 
misja ta na posiedzeniu w dniu 6 lutego 1925 wy- 
dała orzeczenie, ogłoszone w „Monitorze Polskim“ 
z 5 marea, Nr. 58, ustalające warunki pracy i 
płacy dozorców domów. Z wnoszonych tu zażaleń 
okazuje się jednak, że liczni dozorcy domów jako- 
też właściciele realności do postanowien tego 3 
rzeczenia nie stosują Się, % wobec tego 48 
rat pracy ogłasza, że Orzeczenie. to ma moc ; at, 
wiązującą i przez obie strony interesowane bez 
warunkowo przestrzegane być powinno. 


WIKTOR 


KRAKOW — ULICA SALLE 
poleca 
doborowe materjaly na su e, kostjumy i płaszcze damskie oraz pierw 


szorzędną, od lat 16 znaną pracownią suzien i kostjumów. Wykonanie 
wzorowe, ceny przystępne. Bla Pań zaraiejscowych miara w jednym da u. 


Uzgodnienie kwestyj spornych 


Praga, 11 kwietnia (PAT). Rokowania pol- 
sko-czechosłowackie, prowadzone w P) 
sprawie uregulowania zagadnień wynikłych z 
rozdziału Śląska Cieszyńskiego, Śpiża į Orawy 
doprowadziły do uzgodnienia szeregu kwestyj. 
Do ostatecznej zgody doszło w sprawie przy- 
znania obywatelstwa na terytorjum podzielo- 
nem, co do amnestji, przestępstwa, będące w 
związku z akcją płebiscytową, jak również cO 
do rodzaju aktów spadkowych i administra- 
cyjnych. Doszło również do uzgodnienia zasad 
szacowania majątku i rozdziału majątku w by 
łym kraju Śląska austrjackiego Oraz związków 
samorządowych i korporacyj, które zostały jak 
np. miasto Cieszyn, przecięte nową granicą. — 
Wkońcu w najważniejszych kwestjach, doty- 
czących ochrony mniejszości narodowych 0- 


1 


825 


ES | opracowywaniu 


Nowa placówka przemyslowa 


W Krystynopolu, w Województwie Lwowskiem, w Dobrach Potarzyckich 
he Włodzimierza Dzieduszyckiego, uruchomiono l 
kalafonji 


Wytwórnię terpentyny śrancuskiej, 


oraz produktów pochodnych, jak: terpineol, terpeuhydrat i t. d. 
Wytwórnia powyższa wypełnia wielką lukę w krajowym gospodarstwie prze- 
mysłowem, dostarczając roczuie konsumpcji krajowej kilkadziesiąt „Wagonów 
przedniej kalafonji, spiowadzarej dotychczas z zagranicy, oraz kilkanuścia 

wagonów terpentyny białej. ze 
Stanowi ona również logiczne ogniwo w łańcuchu wytwórni, mogących w każdej 
chwili pracować dla obrony państwa. 

Podnieść należy, że wszystkie aparaty dla tego wielkiego zakładu przemysło* 
wego, pracującego systemem extrakcy jnym, zostały wykonane po 182 pierwszy 
w kraju przez firmę „Bormann i Szwede w Warszawie”. 

Nie wątpimy, że nowa ta placówka, post. wiona w czasie największego zastoju, 

spotka się z pełnem i należytem poparciem Władz państwowych, 7:3 
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PŁASZCZE, KOSTIUMY i SUKNIE DAMSKIE 
N. LEMEKCEGER 
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rzowa. Między innymi padły wówczas ofiarą roz-|ry po 


się ostro oberżysty, czy odda mu córkę za żonę, 


Pradze w tat ma 


———— (stycznej zostali nagle wezwani na kongres nad 


ERARÓW, UL, GRODZKA 32 


Najnowsze modele zagraniczne, 


Szajka bandycka, operująca w Kocmyrzowie, 
skazana na karę śmierci 


Aresztowanie dalszych wspólaików szajki 


Duraja (lat 20) z Łagisz i idziński 
(lat 21) Z KOCMI NO 1 a 

Szajkę tę przekazano sądowi w Sosnowcu, któ- 
y przeprowadzonej rozprawie skazał wszyst- 
kich, bandytów na karę śmierci, którą w drodze 
łaski zmieniono im na karę dożywotniego wię- 
AES 4 

związku z operacjami powyższej szajki or- 

gana eksp. śledczej w Kaakówie ara omal Jó- 
zefa Gołęba i jego żonę Julję oraz Andrzeja Maj. 
czyka z Pietrzejowie w pow. miechowskim i prze- 
kazała ich „sądowi okr. kamemu w Sosnowcu, 
m przeciw aresztowanym toczą się dochodze- 
du 


Wstrząsające morderstwo w Wielki Piątek 


(Telegram własny „Nowej Reformy"), 


czy nie. Kiedy ten zdecydowanie odmówił jego 
żądaniu, wyjął Hahner rewolwer i dwoma celnemi 
strzałami położył trupem Papperta i jego córkę. 
Następnie skierował broń przeciwko nadbiegają- 
cym synom i żonie Papnerta. Jednemu synowi ku- 
la przeszyla usta, drugiemu utkwiła w szyji, ma- 
tkę zaś trafiła w oko. Pomimo ciężkich ran rzu- 
cili się bracia na mordercę i ubezwładnili go, po- 
czem zawezwano żaudarmerję, która zadaresztowa- 
ła zbrodniarza. 


a | 


siągnięte porozumienie. Można oczekiwać, że 
w najbliższym czasie doprowadzony zostanie 
do skutku defintywny układ dotyczący wszyst. 
kich tych spraw. 

Dalsze rokowania podjęte będą zaraz pe 
świętach w Warszawie. Dnia 20 kwietnia trak- 


być podpisany. 
Sensacyjne aresztowania 
du zakaukaskiego aresztowani zostali ministro- 


wie spraw wewnętrznych, rolnictwa i finan- 
sów autonomicznej republiki Nachiczewa. — 


(Pierwszy oskarżony jest o nadużycia finanso- | === 


we, dwaj ostatni o stosunki z antisowiecką 
partją Musawat. 
Socjaliści przeciw gabinetow 
kencentracyjnemu 


Paryż, 1i kwietnia (PAT). Jak donosi »Echo 
de Paris<, wszyscy delegaci partji socjali- 


zwyczajny, który się ma zająć sprawą udziału 
socjalistów w przyszłym rządzie. Wedle 
»L'Qeuvre« szereg socjalistów, członków par- 


$ lamentu, miał zalecić wystosowanie do pre-| — Spółdzielnie kredytowe, udzielające swym 


zydenta Doumergue pisma zawiadamiającego, 


|że karter lewicy odmówi zawianią jakiemukol- 


wiek rządowi koncentracyjtemu. 


- Motywa projektu Ministra Monzie 


W wywiadzie z redaktorem „Matina“ oświadczył 
sprawozdawca budżetowy W Izbie deputowanych 
(p. Fiolotte, że minister skarbu de Monzie przy 
swojego projektu kiorował się na- 
stępującemi poglądami: Aby uzdrowić zupełnie; 
sytuację finansowa misi SIĘ unikać inflacji. Żąda- 
nie puszczenia w obieg dalszych*4 miijardów fran: | 
ków nie należy właściwie U7 
tylko za uregulowanie maż ) 
Kapitał musi się przyczynić do sanacji, W każ- 
dym razie podatek od kapitału jest tak skonstruo- 
wany, że zostaje nim obeiążony majątek, a nie 
poszczegółne Osoby: 


i 


7 


Kział ekonomiczny 


— Projekt założenia międzynarodowego kartelu 
drzewnego z udziałem Rumunji, Jugosławji i Czech 
j becnie rozważane. 
jeet Międzynarodowa konferencja handlowa w 
Rzymie rozpoczyna Się 7 bm. i trwać będzie dni 
14. Omawiane będą wszystkie najważniejsze kwe- 
stje handlowe. ; 4 , 

— porozumienie w sprawie pretensyj czeskich 
„Starokoronnych* zostało osiągnięte na podsta- 
wach polskiej ustawy wałocyzacy jnej. | > 

— Transakcje na eksport maszyn 1 narzędzi 
rolniczych do Rosji wartości 700.000 dolarów za- 
warla z rządem sowieckim firma polska „Zjedno- 
czone fabryki maszyn i narzędzi rolniczych”. _ 

— Projekt wprowadzenia transakcyj termina- 
wych papierami procentowenu 1 akcjami na giel- 


> S-ka axe. FiraKÓW. 76 


w podworcu na pierwszem piętrze B= 


uważać za inflację, lecz | 
Istniojacezto stanu. | Kar e 


|nie rodziców i 


; O CMENTARZ DLA ANGLIKÓW POŁE-, 


mu nastąpiło nie na jego prośbę, co jest usta- 
wówo niedopuszezalnem, lecz na wniosek urzę- 
du prokuratorskiego. 


BAGATELA 
REPERTUAR ŚWIĄTECZNY 


W niedzielę 12 kwietnia 1925 
o godz. 4 popoł. 
Jedyny występ! Jedyny występ! 


LEON WYRWICZ 


ze swołm repertuarem 
Ceny miejsc od 50 groszy do 6 złotych. 


W poniedziałek 13 kwietnia 
o godz. 4 popoł. 


NASI 
NAJSERDECZNIEJSI 


komedja w 4 aktach Wiktoryna Sardou. 


mr” Ceny miejsc zniżone. -9B 
. 


W niedzielę 12 kwietnia 1925 


o godz. 8 wieczór 
Wznowienie! Wznowienie! 


WIELKA KSIĘŻNA 
I CHŁOPIEC HOTELOWY 


komedja w 3 aktach Alfreda Savoir'a. 


W akcie HI kabaret rosyjski z udziałem 
NINY DOLIŃSKIEJ 


Cecy miejsc od 50 groszy do 6 złotych. 


W poniedziałek 13 kwietnia 
© godz. 8 wieczór 


LONEGZKA Z VARIETE 


arcywesoła farsa w 3 aktach 
A. Móltera 


Ceny miejse popularne, 


We wtorek 14 kwietnia 1925 r. o godzinie S-mej wieczó | 
Nowość! Premiera! i R 


SONATA KREUTZEROWSKA 


sztuka w 4 aktach Ferdynanda Nozicre'a i Alfreda Savotró'a. 
Ceny miejsce nie podwyższone. "TYM 


EES- Ceny miejsce nie podwyższone. 


Kasa Teatru „Bagatela“ począwszy od dziś sprzedaje bilety 


W.) 


Ostry atak Gdańskich Szcjalistów n 
k>ndvdafure Hindenkursa F 


Gdańsk, 11 kwietnia. (PAT). Omawiająclszy rozkaz przez j 
$ = t er ca. 
kandydaturę gen. Hindenburga na prezydenta syotemat ezne pid niemiecki. z OBsentc. 3 


DEA S 4 


Rzeszy, organ gdańskiej. socjalnej demokracji pisze dalej dzierni x ; 
i : n 4 alej dziernik — a 
Moskwa, 11 kwietnia (PAT). Z polecenia rzą- „Danziger Volksstimme'' pisze m. in.: grupa intrygantów poli 


tycznych użyła nieuświadomionego i i 
„Sława? marszałka Hindenburga ugruntowa- | starca za narzędzie w celu mL SE m 
ną została na kłamliwych i zmyślonych biulety- ; czego zamachu na naród niemiecki. 

nach wojennych pułk. Nieolaia, który na wyż- 


Wielkie rozmiary kutasttoty kolejowej pod Barcelong 


(Telegram iskrowy „Nowej Reformy“). 


Barcelona, 11 kwietnia. Według dalszych, Rozmiary katastrof į i j 
arceli ] ? y się okazuje, b 
doniesień, katastrofa pociągu elektrycznego |większe, niż s z k 


koło Sarosa była spowodowana wykolejeniem | zostało 50 osób. 
się trzech wagonów, które ogarnęły płomienie. 
Bo iii ZEW IPA RD TZ "oe 


dzie pieniężnej w Warszawie jest podobno zamie- 
rzony. 


Zapiski literackie 
— G. Maupassant: „Piotr i Jan“, powieść. E. 


czionkom pojedynczo najwyżej 800 zł kredytu, Wende i Spółka. Warszawa, 1925. 
oraz spółdziciniom i związkom samorządowym naj-| „Piotr i Jan“ jest powieścią mistrzowską, a ¢ho- 
wyżej 8000 zł opłacać będą zaiżone opłaty stem- ciaż współcześni jej narodzin nie byli wszyscy te- 
plowe. tad igo zdania, nam to dzisiaj bez zastrzeżeń podkre 
aa ch poe 4 7*8 = eat irae 2 Śi6 wypada. Maupassant, czujny nietylko na po- 
ksi atki á ka UZYSKANIA WIQ-| pularność i rosnące powodzenie, ale i na głosy 
— Ustawa o państwowej radzie rolniczej zost%- 
ła podpisana przez premjera Grabskiego i w naj 


|krytyki, w drugiej połowie swej działalności pi- 
sarskiej przerzucił się 2 lokalnego naturalismu do 
bliższych dniach ukaże się w dzienniku ustaw. zagadnień czysto psychologicznych. Pierwszą i mo- 

— Konferencja w sprawie organizacji doświad |że najlepszą jego powieścią z tego okresu jest 
czalnictwa leśnego odbyła się onegdaj w min.|,Piotr i Jan“. Nadzwyczajna prostota języka 
rolnictwa. i stylu. wraz z rzadkim zmysłem obserwacyjnym 
połączyły się tutaj z konfliktem głębszym, mż go 
nam zazwyczaj pokazuje epika lub teair, bo ođ- 
bywającym się w mroku podświadomości, poza 
słowami, które się mówi, poza afektami nawet, Kw” 
re jest się w stanie w danej chwili wyrazić, — 


Po zamkmięcim kromi i 
NIEBYWAŁE ZWYRODNIENIE. Z Mona- 
chium donoszą: Sąd dia młodocianych prze- : l pey 
pea SA Ach braci, kilkunastoletnich |T dlatego „Piotz i Jan" nie jest taką sobie SX 
chłopców, na 10 lat więzienia za zamordowa „strzowską powieścią psychologiczną w miarę sto- 
dwóch malych braci podczas 1%: W miarę Kwasną iw miarę inteligentną — 
snu w celach rabunkowych. Skazani nie okazali | jest czemś więcej. Analiza psychologiczna, zasto- 
żadnej skruchy. |sowana przez autora w „Piotrze i Janie*, przypo* 
$ mina uderzająco najnowsze tendencje dramatycz- 
ne pewnego odłamu najmłodszych francuskich li- 
teratów, którzy przesuwają punkt ciężkości wszej- 
kiego konfliktu w nieokreślony mrok wewauętrznej 
przypadkowości. Jak najmniej słów, marjonebki 
muszą się wygraćl 
Frzekład staranny, chociaż pozwoliłbym sobie 
zapytać się, czemu opuszczono charakterystyczną 
przedmowę autora? Za tyle stron poczytnosi na: 
leży się choć jedna stroną pietyzmu. M. J. 


GŁYCH W POLSCE. Azgielska misja wojsko- 
wa przeprowadziia spis obywateli angielskich 
poległych i pogrzebanych na ziemiach Rzeczy- 
'pospolitej Polskiej. Misja zwróciła się do rządu 
polskiego z prośbą o wyznaczenie terenu na 
Cmentarz honorowy dla poległych Anglików, 
proponując ze swej strony Poznań, jako mia- 
sto leżące względnie najbliżej morza, a więc 
posiadające łatwą komunikację z Anglją, «o 
‚pozwoli rodzinom na odwiedziny mogił. Na te- 
renie Polski leży około 200 poległych Angli- 
„ków, 
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Zapiski literackie i dla samouków. W opracowaniu jej autor trzy- | mo całego przywiązania Burka do człowieka, mo- | zodniejszych i najdoskonalszych powieści slynne- Odpowiedzialny redaktor: 
mał się zasad programu ministerstwa wyznań reli-| lyw ten narzuca się samorzutnie czytającemu, te|go piewcy żywiołów morza i lądu. MICHAŁ KONOPIKSKE 
'— „Panteon Polski“. (zz). Już od jesieni 1924|gijnych i oświecenia publicznego, niepojmował go | dzieje się przedewszystkiem dla jaskrawej analo- |- 
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roku wychodzi we Lwowie pismo „Panteon Pol-| jednostronnie, to jest nie ograniczał się do anali- ” 3 OKIEM PRZAGIW 

ski”, poświęcone pamięci i czci poleglych za nic-|zy estelycznej utworów, ale starał się je wyjaśnić |turalnych napozór panoszy się wyzysk i prawo |$ NIEZAWODNYM SRO reL A SSIUENE p 

podłegłość Polski i skronikowaniu czynów żołnie-|pod względem historyczno-literackim, dać zarys į zasobniejszego i tutaj znajdziemy legjony takich 9 NEAWOBOLOM, pojeb a a > - AEP Fonie 0 [pat ng 
rza naszego z lat 1914—1921. Ma ono już za sobą | prądów literackich w Europie zachodniej i w Pol- psich istnień, eksploatowanych na wielką skalę 


dorobek dziewięciu numerów, zapełnionych prze-|sce, uwzględnić podłoże kulturalne, na któremii tutaj praca, zwłaszcza umystowa, jest jedynie | $ ES" X COEL EAX © MAI EZ NAT E © Ea = 


gji z dołą ludzką. I tutaj w świecie stworzeń kul- 


ważnie życiorysami i fotografjami poległych. —| owe: prądy wyrosły. Książkę cechuje. dążność do gruntem, żyznym pod kwiatki snobizującego ży- 1CHTIOMENTOL sporządzony na podstawie najnowszych zdobyczy naukowych, działa częstokroć w tych 
Wśród wymownych dat i faktów, przewijają się| połączenia znajomości poszczególnych utworów |cia. Czy można się dziwić, że w tych warunkach wypadkach, w których inne tego rodzaju Środki zawiodły. Liczne, codziennie wpływające podziękowania 
ciepłe echa wspomnień, które żywi rzucają na gro-|i wszelkich arkanów analizy ze znajomością dzie- | rodzi się bunt, że, nie pomnąc na bat, ani na kije, świadczą najwymowniej e znakomitem działania tego wytwotu. 

by, jak pęki kwiecia — to znów proste słowa jæ |jów literatury polskiej i z wyrobieniem zmysłu |ucicka szłachetne psisko do swoich dzikich braci, SZLAD WYSYŁAOWY: Laboratorjum apteki SZYMONA EDELMANA w Samborze. 
kiegoś żołnierskiego listu — i wśród pięknych | bistorycznego. Część pierwsza zawiera Wstęp,|że odzywa się w nim „zew krwi“ wolnej, niezale- 3 HURTO u C e a Aai 

+ LPA O ~ „Zk, . r z S . È . . . mis: s b, S 7 I Pi 7 i A zn 5 
wierszy poetów, tamte inne, nieporadnc, lecz ser- | traktujący o głównych prądach literatury zacho- |źnej, nie liczącej się z nikim! Można mu tylko za- Piwa kawę aoieozna Kralów bon FAA aeae Bodka n ywo DO AnNa Lwów, o 
deczne, które staly się już pamiątką... dnio-europejskiej; potem omówione są stosunki | zdrościć, że danem mu było uciec i jego psiej doli „Plotr Mikolasch 1 Spótka* Droguerja AD, pa UC hurtowna Tarnopol. 

Mimo szerzej zakreślonych ram, na razie głó-|polityczne, stan oświaty i ruch umysłowy na zie- | wyzwolić się ku lepszemu Juttu. M, J. SKLADY W APTEKACH W MALOPOLSCE: 

i isów 3 vonie“ boże |miach polskieł m okresie, elegje i poezja le- ka WW. PP.: ' ska W. P. bod: Strzyżów apteka W. P. Stoegera 
waym przedmiotem opisów są w wEamieonieć boje a o aa Woda a |. Jack London: „Brzygodaw, Towaczystwo|$ " Wieza m 08  |Suamw we" e [artów a" w, © datę 
pierwszej I drugiej, także trzeciej brygady Legjo- gjomowa, twórczość Woronicza, Niemce WICZĄ, kla- wydawnicze „Ignis“ (E Wende i Spółka) Spółka Mastowskiego, Mały Rynek. ` Ą „ Wojciechowskiego a . . Nies auweke g 

A SB. k g ; „|sykó ski p ki romanty: re- i 3 4 g wyke Wiszniewskiego, Florjańska., Jasło Stasiniewicza z z = eiche 
nów polskich kasa Ozarkowa, Krzywopłoty, Jast Tków warszawskich, początki soma anin B Sa akcyjna, Warszawa, 1925. Przekład St. Kuszelew- Pod białym Orłem, Rynek 46, Jaworzno > k Paźdzuka Trzeblnia „ 5 Kozickiego 7 
ków, Kostuchówka, Kukle, Rarańcza, Bielgów, dziński, jako krytyk i poeta, oraz początek walki skiej, okładka Kamila Mackiewicza. Redora, Karmelicka 23. NE = nę dra Ringlera Tarnopol s z Kry anowakiego 
Mołotków, Jezupol, dzieje 6 pulku — i snuje się| klasyków z romantykami, Rzecz całą zamyka po- 3 P a A Go 5 opaski, Krosno *» Miomitp = 20 7 Krasuckiego 
ot ofi: 5, ać rch t Polskę |gląd ogólny na literaturę polską tego okresu „| W długim cyklu opowiadań i nowel Londona, JTakóbowskiego, Rynek A—B. Krzeszowice „  Rybackiego Tłamacz  .  „. Szankowskiego 
różaniec ofiarnych imion tych, co tam za kolskę |S'Ąć ogony abo pS A przyswojonych naszemu  piśmiennietwu dzięki Pankiewicza, Podgórze Rynek, Kopyczyńce „ _ Prokosza Wiśnicz z Brzękowskięgo 
zginęli Szczególnie barwnie utrwala atmosferę i6 Fax E pr: ; w we Lwowie apteka WW, PP.; ulików „ „  Sinkowskiego Żabno = Zawadzińskiego 
bit o tykuł E ik ki dt aN Bida — Jack London: „Zew krwi“, powieść. E Wen- pirzedsiębiorcześci. warszawskiego „Ignisaą“, zaj- Aszkenazego, Żóikiewska 4. Łańcut K „ Borkowskiego zarae A „paw coka i 
k y L K SK + b : uć i 5 i igt j! 4 2 ; 4 ._ s . x y i 'a j u i : 
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BE OgiGL" wa 0 m0 EK: pie” ac 0 Ciekaw jestem, coby się stało, gdyby tak się|że nie tyle dzięki jakiemuś odmiennemu stylowi Dewechego, Słowackiego. Limanowa , „  Bączkowskiego | . e Władarza | € 
dają szczery obraz duszy i przeżyć polskiej ko- 5 ; Gia e - > Dobrzańskiego, Akademicka 2, Mietec Ą Pawlikowskiey | Cieszyń á > B-ri Miłosieńdzia 
biety, która z dumą i radością dwóch swoich sy zeszedł Buck Londonowski z Burkiem, bohaterem |'ub stosunkowi autora do opisywanych zjawisk, Ehrbara, Lyczakowska. Myślenice „ Skowrońskiogo p ZPARÓŃ 7 
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GA, Ed 4 Z. r ard i świeciły ? io kala p eg : O | = . 4 Mikoluscha (Krzyżanowskiego), owy Targ , = Dabrowskięge oczów . e szaka 
święcono dziejom P. O; W., oraz Oddziału wywia- ardzo i zaświeciłyby kły w jego szkocko-ber-| wym, jak skutkiem wprowadzenia żywo i zdecy Łizowakiefo: Wiodeckaldz Okras ? c "Sehitferra © SEA "4  Gintla 
: Pa. nardzkiej paszczęce, a Burek schował ogon pod|dowanie zabarwionej postaci niewieściej na tło Dra Pilewskiego, Akademicka 28, Pilzno 4 ” _ Paderewskiego | Ustroń 3 » Siwego | 
dowczego pierwszej brygady. E a WE > PI ©, g Pinelesa, Rynek 18. Przemyśl Groliena Królewska Huta „_ Estkowskiego . 
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wobec bohaterskiej przeszłości, lecz także nieocć. |ją4 i jeden przed drugim jąłby się użalać — na|stanowi raczej w powieści motyw, uosabiający tę- Dra Stenzlu, Hetmańska" = = = Herschdörfera | Głusk apteka W, P, Bernatowicza 
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Książka powyższa ma charakter podręcznika |raniu i poniżaniu twardego znoju, okupionego |Pod względem formy, stylu i zainteresowania czy- 8 x » Tobiaszka Stary Sambor  , Wolotkiega 


dia szkół średnich, seminarjów nauczycielskich |kruszyną z łaski rzuconych odpadków. Jeżeli rai- |telnika, jest „Przygoda napewno jedną z najpo 
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MIECZYSŁAW ZIELENKIEWICZ 


Oto zaślubin dzień 
ze ziemią nieba... 
Oto zaślubin dzień ze ziemią nieba 


Chrystus Swą męką złączył oblubieńców 
I skarb największy dał — wina i chleba, 


Namaścił przyszłych plonów bożych żeńców. | 


On na Piotrowej zbudował opoce 

Wiosnę dusz wieczną, śmierć pogromił zgo- 
[nem, 

Z niewoli grzechu święte zwolił moce, 

Wolność nad polskim roztoczył zagonem. 


Chryste! żeś ciszę myśli dał znużonej — 
I ku przystani bezpiecznej łódź pewną, 

asz Swoją przystań w durzy rozmodlonej 
I wiosnę wzruszeń deszczami ulewną. 


Staropolska pieśń 


Zmartwychwstaniu Pańskiem 


W dzieciństwie swem „„Sielskiem* "Mickiewicz 
przesiąkł na wskróś atmosferą religijną Nowo- 
gródka. Od lat chłopięcych przejął się pieśnią 
religijną i ludową najbliższego swego otocze- 
nia, a wobec fenomenalnej pamięci, którą 
w nim nie bez zazdrości podziwiał starszy brat, 
Franciszek, miał przyszły poeta ogromny za- 
Das melodyj i wierszy religijno-ludowych, 
z którego czerpał dowoli w późniejszych la- 
tach. Bajeczna pamięć Miekiewicza oddawała 
mu, zwłaszcza w latach prelekcyj paryskich, 
nieocenione usługi. Pokazalo się to n. p. przy 
sposobności wykładów jego o poezji legjono- 
wej i z okresu kultu Napoleona w Polsce 
(1805—1812). 

Dzisiaj, z powodu świętą Wielkanocnego, 
cheo przypomnieć inny szczegół, świadczący 
o tem, jak największy nasz poeta umiał w tych 
latach, kiedy u nas nie zdawano sobie jeszcze 
sprawy z bogactw naszej poezji religijnej, 
sięgnąć do prastarej pieśni o Zmartwychwsta- 
niu Pańskiem i wydobyć stamtąd wobec fran- 
cuskich słuchaczów w „Collège de France“ 
szczery klejnot poetycki, migocący blaskami 
prawdziwego polskiego natchnienia. — Mic- 
kiewiez pierwszy zwrócił z katedry swe] uwa- 
gę publiczną na znaczenie starych naszych ko- 
ścielnych kantyczek, którym ani równych, ani 
podobnych nie znajdzie nikt w literaturze po- 
wszechnej. 

Przytoczę tu z paryskiej prelekcji Mickic- 
wieza ustępy odpowiednie, ale w przekładzie 
dosłownym własnym, ponieważ F. Wrotnow- 
ski opuścił zdania całe, wcale ważne. Mickie- 
wicz stwierdził doniosłość kantyczek polskich, 
a potem powiedział: 

„Żałuję, że nie mogę nie tu przytoczyć 
w przekładzie: pieśni te z natury swej nie da- 
dzą się przetłumaczyć... Uczucia w nich wy- 
rażone są tak czułe i takiej świętości, że prze- 
kład prozą mógłby stać się profanacją... Co 
prawda, poeci ludowi polscy użyli czasem wy- 
rażeń dziś pospolitych, za czem poszło, że pie- 
śni te wyśmiewali potem ludzie, niezdolni ich 
ocenić...” Miekiewicz zauważył w dalszym cią- 
gu, że tylko w pieśniach włoskich dałyby się 
odnaleźć strofy, które możnaby zestawić z P 
zją staropolską religijną. Ze współczesnych, 
u Niemców tylko Novalisowi udało się tzagom 
pochwycić podobny nastrój pobożny, PSR 
Z Francuzów zaś tylko Victor Hugo zdoby 
się na wiersze o wdzięku, podobnym do ludo- 
wych połskich pieśni religijnych; OCZYWIŚCI=, 


WITOLD BEŁZA. 


STAROPOLSKIE 
SWIĘCONE 


Rzadki dziś gość uśmiech w twarzy — 
Same dąsy, same kwasy — | 
Kogo spotkasz — już się skarży: 
„Ciężkie czasy, ciężkie czasy — i 
Oj, to źle, to źle mospanie“! 
A mmie porwała myśl pasta, ` J 
5 Chqi raz w rok na Zmąrtwychwstanie 
Śmiech wywołać wam na usta“. 
' O pewnem staropolskiem święconem opowiem, 
a nie gwoli uciesze tylko, lecz przypommieniu, co 
zapommianem być nie powinno (ileże to skarb tra- 
dycji naszej) — jak to „in illo tempore* bywało, 
gdy „Wesoły dzień nastał... 

Już Fulvius Ruggieri, apostolski nuncjusz na 
dworze Zygmunta Augusta, zauważył, że jeden 
Polak je za pięciu Włochów. 

Wystawność zwyklego szlacheckiego stołu 
szła w dobraucj parze ze zbytkiem w strojach, 
„toż każda fałda kryła „nadstawność* życia, któ- 
rego „culmen* znalazł swe ostateczne ujawnienie 
w nieszczęsnej epoce saskiej, krystalizując oną 
rozwiązość obyczajów w znanem i  pamiętnem 
przysłowiu: „jedz, pij i popuszczaj pasa... 

Mam mówić o kuchni staropolskiej, Nietrudno 
o słownictwo — wszakżeż ojcowie nasi jeść do- 
brze lubili. 

Zajrzyjcie do Reja — czcigodnego rodzica pi 
śmiennictwa polskiego (pięknie rymował ; miał 
strawny żolądok — mówi ówczesny mu kroni- 
karz), a wynajdziecie tam bukiety całe kwiatów 
kulinarnych, obfite pęki wskazań „na dobre je- 
dzenie“. 

Apetyt musiał też być niezgorszy, jeśli na go- 
dach weselnych w Łańcucie po ślubie Konstancji 
Lubomirskiej z Felicjanem Potockim zjedzono 50 
wolów, 300 cieląt, 50 baranów, 150 wieprzów i pio 
siąt, 21.000 sztuk drobiu, 12.740 ryb, 10 koszów 
raków, spłukując ten caly inwentarz 270 beczka- 
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r 5 N 
poeta francuski przewyższył je artystycznem 
wykończeniem. f 5 

Mickiewicz zachwyca się następnia staro- 


polskiemi pieśniami o Męce Pańskiej i o Zmar- 
twychwstaniu. Niejeden wiersz taki możnaby, 
zdaniem jego, postawić na czele naszei poezji 


„NOWEJ REFORMY“ 
-WIELKANOC —.1925 „ 


|. „Jest w tem — objaśnią słuchaczom swymi 
| Mickiewicz — cudowne wo Matki. która | 
uznawszy w Synu swym Boga, tknięta Jego | 
„boską dobrocią, zwie Go pocieszycielem duszy 
wszelkiej. A nie mogąc się rozstać ze staro- 
polskim poetą, Mickiewicz przytacza 


narodowej, ale „teoretycy nie zauważyli tego; czenie tej wielkanocnej pieśni: 


sama wzniosłość poezji tej uchodzi oczu 
krytyki. W tych strofach poeta ludowy nie 
trzyma się już żadnej miary wierszowej, za- 
rzuca rym, jako zbyt epigramatyczny, er 
to błahy; układa swe wiersze według miary 
wewnętrznej, według miary muzyki wysokiej, : 
a rymy stają się asonan ciami, 
Zaiste, trudno śledzić reguł takiej poezji. 

„Chcialbym (mówił dalej Mickiewicz) móc tu 
pa polsku odczytać kilka strof wspaniaie-, 
go hymnu o Zinartwychwstaniu Pańskiem. — 
Poeta ludowy wprowadza Jezusa Chrystusa 
po zmartwythwstaniu, rozmawiającezo Z Mat- 
ką Boską. Jest w tem śmiałość, na jasą sobie 
nawet Dante nie pozwolił, a jednak 
polski ludowy potrafił swym siowom nadać 
tyle siły i powagi, że nie stał się zuchwalym. 
Gdyby ktoś spróbował wiersze te przelożyć 
na poezję dzisiejszą, rymowaną, zniweczylby 
całą ich wzniosłość*, W strofie, gdzie Chrystus 
zmartwychwstały zbliża się do swej Matki, 
poeta mówi: 

Tu Mickiewicz z pamięci dawał przekład 
francuski prozą tych staropolskich wierszy, 
które' przytaczam w oryginale: 

Anioły do Matki posłał 
Alleluja, alleluja! 
O, anieli najmilejsi, 
Idźcie do Panny Najświętszej, 
Do Matki mojej najmilszej, 
Alleluja, alleluja! 
Potem swą wielką światłością, 
Do Matki swej przystąpiwszy, 
pocieszył ją, pozdrowiwszy, 
Alleluja, alleluja R 
"Teraz Najświętsza Panna odpowiada! 
„Witajże, Jezu najsłodszy, 
Synaczku mój najmilejszy, 
Pocieszenie wszelkiej duszy, 
, Alleluja, alleluja! 
Jestem już bardzo wesoła, 
Gdym Cię żywego ujrzoła 
Jakobym się narodziła 
Alleluja, alleluja”: 


2.27 
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i t. d. Czyż tedy nie miał racji Fulvius Ruggieri, 
że Polak je za pięciu Włochów? 

Jeśli ten pęd do zbytków i wyszukanej wystaw- 
ności życia w każdej formie ujawniał się w dniu 
szarym, codziennym, powszednim — cóż mówić 


o święcie, tradycyjnie czezonem w całej Polsce od 


morza do morza, od najdawniejszych czasów aż 


po najpóźniejsze jej niepodległego bytu — o dniu 
Zmartwychwstania Pańskiego, w którym, jak mó- 
wi rubasznie pamiętnikarz, żawliwa modlitwa 
i brzuch pełne były postulatami niemal kościelne- 
go zmaczenia, , i „48 

Więc skoro tylko radosne Alleluja rozbrzini po 
świątyniach, a hukiem armat, moździerzy i ręce- 
nej broni zatrzęsie się powietrze — od chat wieś- 
niaczych po magnackie dwory, wszystko. krząta' 
się rączo około stolu, który w tym dniu. jest 
ośrodkiem myśli, kłopotów, pożądań wszelakich. 

Bo Polak — jak się rzekło — lubił dobrze 
zjeść, a wypeszczony 40-dniową abstynencją, tem 
skwapliwiej zabierał się do dzieła konsumcji, że 
z dawien dawna było to tradycją, by w dniu 
Zmartwychwstania przy święconym obrusie topić 
w węgrzynie wszystkie troski i umartwienia, a 
jeść „raźno, tłusto, obficie i wybrednie*, 

„Słowianie — mówi ks. Siarczyński — w. świę- 
conych jadłach wielkanocnych zbyukiem i wysta- 
wą inne narody od wieków przenosili“. 

Toż Alfierini, Włoch, pomny onej tradycji, ofia- 
ruje na święcony stół królowej Marysieńki osobli. 
wego prospektu baranka. Puchem łabędzim okry- 
ty, za poruszeniem sprężyny poruszał się, by Ży- 
wy. Obok przypięta chorągiewka, wielkości 8-miu 
cali, a na niej wypisane „Alleluja“ 18.250 razy, 
bo tyle dni dotąd przeżyła urocza małżonka S0- 
bieskiego. 

Ale czas nam do stołu, bo już penduł słoneczny 
12-tą godzinę wskazuje. 

Powiodę was nie pod złociste stropy, bo tam 
nie dziwota suto a omaśnie pożywać, ale na skm- 
mne pawimenta mieszczańskie krakowskiego raj- 
cy imć Mikołaja Chroberskiego. A gdy ze mną 
Przyjrzycie się zastawie — ułóżcie sobie w myśli 


mi węgrzyma, 6 ladami włoskiego wina it. d.|obraz barokowego przepychu, jakim Polska świę- 


poeta ' 


ı „Łaskawie z nim rozmawiała, 
Usta jego całowała 

W radości się z nim rozstała 

Alleluja, alleluja“ 


„Pierwszy to raz* — dodawał Miekiewicz — 
mówiąc o rozstaniu matki z synem, wy- 
rażono taką radość, albowiem ta Matka 
jest calkiem pewna, że Syna swego w Niebiej 
spotka. — Przytoczylem tylko kilka wierszy | 
tego hymnu, który może dalby się dobrze | 


| 


zyk nowszy, popsulby wdzięk utworu“. — Ty- 
le Mickiewicz, 

Lieśń Wielkanocna, którą tak slusznie poeta: 
nasz w paryskiej prelekcji wysławił, podana 
¡byla przezeń w najpoetyczniejszym wyjatku. | 
Mistrz poezji polskiej calem gorącem swem 
sercem odczuł wyjątkową, nigdzie w cwange-. 
ljach nie wspomnianą potęgę spotkania Chry 
stusa po zmartwychwstaniu z Matką Najświęt-. 


= 


WITOLD ZECHENTER, Fi | 
£mariwychws 


Tak dobrze mi są znane Twoje wonne oczy, 


ł zakoń-|Patrzące ną mnie z wielkich, pokrytych kwiatem 


łąk — 
W dzień zmartwychwstania Chrystus przez te pola 
T kroczył 
i jeszcze Jego ślady na żdźbłach trawy drżą... 
Była chwila nabrzmiałą świętością natchnioną, 
gdy Chrystus goił rany w rzeźwych źródła wód — 
a potem Ciebie, jutrznią zapłonioną, 
całował w czoło, 
o Wiosno, 


'przetiumaczyć na łacinę; przekład zas na ję-| fak, to był cud — 


i odtąd zawsze Twoje cieple wonie 

mająeoś z sennej, zamglonej Golgoty., 
i jakieś wielkie szczęście zbłękitnione 
przeiskrza Twoje czarodziejskie sploty 


woni i kwiatów, zieleni i śpiewów... 


Tak dobrze, 


szą. Istotnie tylko Dantejska wyobraźnia mo-| tak dobrze mi są znane Twoje oczy 


głaby podołać tak śmiałemu pomyslowi. Mic- 


kiewicz złożył hołd bezimiennemu poccie pol- |..Zmierzch się już modli litanją powiewów, 


skiemu, który w zaraniu poezji naszej ogrom 
mczucia religijnego wysłowił z prostotą iście 
boską: 
„Napełniona bądź słodkości, 
Matko moja i radości 
Po onej wie!kiej żałości, 

Alleluja, alleluja“! 


ne. w prelekcji paryskiej 


tylko początkowe strofy lud nasz jeszcze śpie- 
wa: „Wesoły nam dziś dzień nastał, którego 


wieza lepiej cenić i lepiej 
staropolskiej poezji. 
Józef Kalienbach, 


ciła dzień najradośniejszy w roku — wielkanoc- 
nęgo festu. 

Wnijdziesz do komnaty —- a to jakby w skarb- 
cu. Na ścianach bogate obicia, szafy napełnione 
misami, krużami, puharami, aże ślepią ci oczy. 
Wszystko się świeci od. polerunku, wszystko w 
karnym ordynku porozmieszczane — bo też gość 
nielada zaszczyci dziś święcone: sam imć pan 
hetman Tarnowski pożywać będzie dary boże 
i dzielić się jajkiem z bracią. 

Witany u progu od Imości: pani Chroberskiej, 
prześliczny zrobił jej afekt,;a imti pannę Agniesz- 
kę najczulej focałował w”czoło i zargź pokręcił 
wąsa i błysnął na nią okiem. 

Atoli otwarły się deci dębowe, perłową macicą 
i hebanem wykładane, a w długiej widnej izbie 
stał stół w pośrodku, żeby Stu ludzi koło niego 
wygodnie siadło. m 

Aż oczy ćmiło — co za Przeróżności na nim 
były. Na sześciu misach srebrnych mięsiwa wę- 
dzone wieprzowe z zad. Na: drugich sześciu dwoje 
prosiąt okrąglutkich, kiełbasy po cztery łokcie 
długie, koloru krokoszowego ciemnego, ustrojone 
rzędami jaj święconych i pisanek, pomalowanych 
jnajwięcej na rakowo. Pomiędzy misami kryly się 
przeróżne figurynki, przedstawiające dziwnie za- 
bawne historyjki. Spojrz tylko... Piłat wyjmuje 
chylkiem kiełbasę z kieszeni Mahometa, a stroi 
przytem niecnota dziwnie odieśną minę. | 

Dwunastu apostołów (WSZYSCY wyrobieni z cią- 
sta) otacza Chrystusa Pana — a jeden Judasz, 
bokiem odwrócony, waży snadź w myśli 30 srebrni 
ków... Kapka w kapkę Ów par Giełbatowski, be- 
zecny roztrucharz, co to za klacz źrobną dawał 
ślepego podjezdka, a sumitował się Bogiem, że 
|koń niema żadnego defektu. Takuteńki rudową: 
i szafraniec. Zbawiciel nasz z chorągwi w dłoni by 

patrzył na unoszącego Się A górze amiola (mister- 
nie on przywiązany u szabaśnika, a wygląda jak- 
by po niebie latał, co sprawnie recytuje: „resurre- 
xit, sicut dixit, alleluja“! 

A jeszcze na środku stołu baranek z masła, 


| 


| 


| 
| 


wielkości uaturalnej owieczki. Kunsztem to imćl W 
panny Agnieszki wełna maślana nie do poznania | 


była od prawdziwej, aż sam pan hetman wpatrzył 


w kadziałach mgieł srebrzystych 

kona Twój pierwszy dzień — 

ale Ty wierzysz w zmartwychwsta 
nie 

i wiesz, 

że jutro buchnie nową falą nowy świt! 


Dziś już mało kto wie, że urywki, przytoczo-|* wołasz w mroku nad serca wszystkich ludzi. 
przez Mickiewicza, | że Chrystus c 
były wyjęte ze znanej kościelnej pieśni, której | codziennie ze 


snu będzie Ciebie budzić — 
Chrystus — 


z nas każdy żądał...* — Uczmy się od Mickie- podgorya samotnych ziół, 
wnikać w skarby | złocistych żył, 


kwiatów bławatnych i rdzawych, 

soczystek, smukłej trawy — 

Chrystus, co z grobu powstawszy ciemnego, 
dając Ci życie, życie z Ciebie brał, 

o. Wiosno, Wiosno! 


się w dziwo, mlaskając językiem z ukontentowa- 
nia. 
Było na ĉo patrzeć. Miast oczu dwa brylanty, 


tałej wiośnie 


| Projekt nowego 


hymnu polskiego 


W maju 1918 r. wracaliśmy z Pragi z ogól- 


|no-slowiańskiego zjazdu, urządzonego w prze- 
|pięknej stolicy Czech z okazji jubileuszu Na- 


p R 


przez niego melodji hymnu narodowego. Wska- 
załem wtedy na jedną z naszych starych, ulu- 


rodnego Divadla. W jednym przedziale jecha- 
ło nas kilku w nastroju radosnym i podnio- 
słym zarazem, z wiarą niewzruszoną w Zmar- 
twychwstanie ojczyzny w niedługim czasie. — 
Siedzieliśmy obok siebie: mistrz Jan Kaspro- 
wicz, profesor (dzisiaj senator) Kasznica, pro- 
fesor (dzisiaj poseł) Stefan Dąbrowski i ja. — 
Wśród ożywionej rozmowy poruszało się wiele 
aktualnych kwestyj. Zastanawialiśmy sig, 
w którem miejscu ówczesnej Austrji będzie się 
przejeżdżało granicę przyszlej Polski. W dys- 
kusji wypiynęła — z mojej inicjatywy. — kwe- 
stja hymnu dla nowego naszego państwa et- 
ropejskiego. Wszyscy godzili się na to, że ma- 
zurek Dąbrowskiego nie odpowiadałby temu 

i zgeg0, jako symbola nie- 
appdiegłości, skończyła 
i lemn JYLB rzecieź afiNchro* 
nizmem jest śpiewamie Gzlsłuj jeszcze, że mocą 
odbierzemy, -%6- mazetzaksaziRećc wydarła. „Na 
dziarską swoją hutę śpiewana w latał niewoli,“ 
przeżyla się kochana nasza pieśń Legjonów 
i ma = na wielkie la nas szczęście — tylko 
zabytkowy: charakter. Wie mamy już żadnegb 
powodu do niej wracać i upierać się przy 
utrwaleniu jej aktualności tylko w imię jej 
tradycji i popularności. Nie byłoby także rze- 
czą wskazaną do melodji tej pieśni dotwarzać 
nowe słowa, zastępcze za strofki, nieodpowia- 
dające obecnemu i na wieki — daj Boże — 
utrwalonemu stanowi politycznemu narodu. 
Melodja ta, chociaż izy nam z oczu wyciskala, 
chociaż junaekim swoim rytmem pobudzala 
w nas krew do szybszego krążenia, jest zamało 
dostojna, ażeby mogła muzycznie pokrywać 
się z majestatem Rzeczypospolitej. Wprawdzie 
hymny innych narodów nierzadko grzeszy, 
brakiem wszelkiej dostojności na punkcie mu- 
zyki, ale przykłady takie powinny nas zachę- 
cić właśnie do dodatniego wyróżnienia się pod 
tym względem. 


się istotnie z rok 


Taki był — mniej więcej — tok naszego 
dowodzenia. konieczności utworze” "owego 
hymnu polskiego.  ” | 

W dalszym ciągu ułożyliśmy razem dyspo- 
zycję treści tego hymnu. Miałaby ona być 
utrzymana. w charakterze nawskróś pozytyw- 
nym, nieobejążona żadnym balastem historycz- ` 
nym, dająca wyobrażenie o wielkości ziem pol- 
skich, podnosząca przywiązanie do nich w ser- 
cu śpiewającego, a przytem tak jasna i Prosta, 
żeby czlowiek najprostszy, żeby i dziecko tę 
treść mogło łatwo sobie przyswoić i uznać bez 
zastrzeżeń. 

„Po zgodzie naszej na te punkty treści, zwró- 
cilem się do mistrza Kasprowicza z apelem 
(a zdawało mi się, że miałbym za sobą zgodę 
ogromnej większości narodu), o napisanie tego 
nowego hymnu. 

Wielki poeta zastanowił się dłużej nad tą 
propozycją, w zasadzie zgodził się na nią i za- 
pytał o część muzyczną zamierzonego hymnu, 
Ww przypuszczeniu, że voddaiw=przez muzyko- 
loga inicjatywa prowadzi do napisania właśnie 


bionysh i pełnych dostojności a zarazem du- 
cha polskiego pieśni, przez cały naród śpiewa- 
nych, nadająca się — mojem zdaniem — 
w idealny wprost sposób do tego w 
celu, 

W niedługi czas po tej rozmowie, zachorzał 
Kasprowicz ciężko, nadeszły tragięzne miesią- 
ce okupacji Lwowa i walk z Uktaińcami, po- 
wzięty zamiar zatarł 
tego pisarza. 


Zalarła się i w mojej pamięci inicjatywa 


ysokiego 


się w pamięci znakomi. 


A nawet imć pan Jacek Jarzyna, któremu plu- 
drak Niemiec (doktor ci to był) zabronił pić, iżby 
Mu na zdrowiu nie szkodziło — pił tegó dnia, jak 


nito laskowe orzechy, świeciły, alias pierścienie, | opętany, chocia mu jego leciwa połowica co mo- 


ukryte w maśle. 

Nie zliczyłbyś onych przeróżnych baniek sre- 
brnych z octem, oliwą, kruż, pełnych miodu na 
tacach wyzłacanych i onych łódeczek, misternie 
wyrzeżbionych, z konfektami, wszelkich owoców, 


jakie Pan Bóg w kraju dał, a to wszystko smarzo- 
ne przez imć pannę Agnieszkę jeszcze na jesieni. 
A owg kolacze, placki, jajeczniki, maczniki i Bóg 
raczy spamiętać ich miana — wszystkie te cu- 
daczki rozmaite, które okrążały, niby wojsko w 
ordynku swego wodza, poważnego kołacza, z ośm 


łokci cyrkumferencji, grubego na dwie piędzi, 


Jeden placek na ten przykład miał-ci w srodku 
saądzawkę z białego miodu, a wyglądały zeń rybki 
i nimfy, nibyto kąpiące się, zasię Kupid strzelał 
do nich z łuku: ale miasto w serce, to im bezeenik 
(Panie odpuść!) mierzył w śliczne oczka, które za- 


słaniały sobie od wstydu. 
Dziwy, dziwy i cuda niesłychane... 


Tandem po zmówieniu zwyczajnych modlitw, 


zaczęło się pożywanie daru bożego. 


Jegomość pan hetman podał Święcone jajko ka- 


żdemu, sam szczyptę ukąsiwszy. 


— Używajcie, Waszmość Panowie — rzekł — 
hojności gospodarza, a skromnie i honeste — — 


poklonil się 


zebranym, imć pannę Agnieszkę w 


czoło pocałował i pożegnał wszystkich, ruszając 
na zamek. Tedy brać rzuciła się bez pardonu na 


jadło — niczem wilki zgłodmiałe. 
A najwięcej trzeszczały kiełbasy, szynki i ko 
lacz najprzedniejszy. 


Aż też przyszły żaki z oracjami, pelnemi bania- 
luk, że ich wysłuchać nie można było. Głodomory 
te straszliwie się oblizowały, więc każdy z nich 
po garnuszku 
przaśnego miodu, po kawałku półokciowym wę: 
i po kromie udźea 


dostał po całym bochnie chleba, 


dzonej kiełbasy z gorczycą 
ieprzowego, jak się patrzy. 


| dła nie ostawił. 


Wino lało się stągwiami, że żaden suchego gar- 


ment dogadywała... 

— Jacusiu, wylej to wino — nikt nie obaczy... 

<= Moja dzieweczko — przymila się Jarzyna — 
wina się takiego nie wylewa, to grzech istny 
1 obraza boska. 

— Przecież nikt nie widzi — prosiła. 

— Ale Pan Bóg widzi — huknął uroczyście pan 
Jacek i — Zdyowie imć. Chroberskiegog naszego 
dobrodzieją — zawołał, aż `się szyby zatrzęsły 
i duszkiem wychylił puhar, co mu stał na zawa- 
dzie, kieby jaka ość nieprzyjemna w gardle... 


Dziś — jakże inaczej. Zniknęły ze stołów na- 
szych wystawą i przepych. i humor zgarbiony 
gdzieś się powtórzył za kąty... 

I choć znowu panami jesteśmy ziemi naszej — 
troska-osmętnica osiadła czoła i rzeżbi w nich 
brózdy 1 fałdy. 

Może to trzeźwość i lęk przed przyszłością — 
a może.. po szkodzie chcemy być mądrymi, 

W życiu naszych ojców nie było jutra — my 
dzisiejsi mamy to jutro przewidzieć, 

Ale... zacząłem przecież wesoło, więc i wesoło 
cheę skończyć. 

A choć dziś jeść nie będziemy ani takich ogrom- 
piastych bab, które trzeba było z rozwalonego 
pieca wyciągać, ani takich placków, kupidynkami 
osypanych, podam wam bodaj receptę na mazurek 
wielkanocny, byście się nie krzywili, żem tyłu 
smakolykami apetyt wasz do ena ponsuł i pod 
znakiem mazurka narrację moją zakończę: 


„Hej, mazurek wielkanocny 
Ma przeróżne zwrotki — 
Lecz sens zawsze ich jednaki: 
Słodki, słodki, słodki. 

Z marcepanu, czekolady, 
Masy lub szarlotki — 


Jest mazurek ten przedziwny 
Słodki, słodki, słodki“. 


EEEEEEEEEEEGEGSEEK 


w sprawie owego Irytanu narodowego. Pe- 


wstawały tymczasem projekty i próby obdarze- | 


nią Polski nowym kymnem, ale zrodzone prze- 
ważnie w ambicji zwrócenia uwagi ogółu na 
autora muzyki lub poezji, nie miały w subie 
żadnych danych do przyjęcia się w narodzie. 

Z niezmiernie zachęcającą afirmacją dla ży- 
wionego dawno projektu, spotkałem się przed 
dwoma laty ze stropy pewnegó zuakomitego 
dziennikarza i melomana warszawskiego, który 
poinformował mnie, że zastanawiając się nad 
sprawą hymnu polskiego, doszedł do identycz- 
nego wniosku. Jestem przekonany, że wielu 
innych jeszcze ludzi mnstałe równocześnie, lo- 
gicznie wzumując. wpaść na tosamo źródło no- 
wego hymnu polskiego, jakie tu przedstawie. 

Dochodzę nareszcie do wiaściwego celu. 
Zdaniem mojem, wymarzonem wprost podlo- 
żem muzycznem I wiaściwym punktem wyjścia 
diz ntworzenia nowero hymnu polskiego, może 
być nasza przepiękna, pełna dostojności i sily 
a znakomita pod względem formy, znana 
E ukochana. piesi kolwidrem: «Bóg się rodzi 
mor. truchieje, enD. fdlisz gaz 

OA trzystu TA fiesti jest. wlatnością cale- 
ge-narodu polskiego „Ałelodjajej.w swojej po- 
_suwistaj, polonezowejy fozmie, została wykry- 
stalizowaną niejako z krwi pierwszego pokole- 
nia XVII wieku i przeszła potem ptzez krew 
Kifkunastn, następny:h pokoleń. Oto jej tytuży 
historyczne i rzeczawe do tego, aby slala wię 
hymnem narodowym. Predystynujé ją do tej 


roli także „ethas* muzyczny. który promie-| 


nieje z miej jako cutosua tm macje mistycz- 
nego havoj poczji tej js mi religjinej, 


Poeta kioregn nazwisko ma pozostać nie- 
znanem, Dpolzneiwszy zasady treści projekto- 


wanego hymnu. przedstawia — za mojem po- 
rednictwem — nastepujacy szkic tekstu hym- 


TEER NNV 


Pierwsza fara w Krakowie 


Największy i najpiękniejszy w Polsce kościół 
farny; postadak Kraków — jest to- kościół 
N. P. Marji. Ale nie jest to najslarsza fara 
Krakuwau, Pierwszy araljawy kościół slal 
gdzieindziej. Tak jak dzisiejszy kościół N. P. 
Marji stoi przy dzisiejszym rynku, tak dawniej- 
sza fara wznosiła sio przy rynku dawnego Kra- 
kowa, Krakowa przed Piastami i Krakowa 
Piastów aż do najazdu Tatarów. 

Jakże wygładał tem Kraków najdawniejszy 
i gdzie byl jego rynek. “owo centrum ruchu 
haudlewegu i gdzie bla ta pierwsza fara: Cay 
z tej fary eo pozostało? Oto pytania, na które 
odpowiedż jest tematem niniejszego artykulu. 

Kraków przed Mieszkien I. był bardzo wa- 
Żnym ogniskiem Żyela. Składał się on z szere- 
gu osad po obu stronach Wisly. Osady te grit- 
powały sie kolo wzgórz Waweľi, Skałki. 
Krzemionck, Zwierzyńca, Piekar, Sketnik, 
Tyńca, Góry Lasoty, Mogiły, Modlnicy. Sla- 
dy osądnictwa sięgają tu epoki najstarszej pa- 
leelitu i czasów  dytawjalnych i wykazują 
eiągłość w promieniu 15 klm od Krakowa. — 
Slusznie powiada prof. Bujak w najnowszem 
studjum  geograticzno-historycznenm  (Nraków 
1925). „„Kopre mogiiy Krakusa i Wandy, dotad 


naukowo nie zbadane, nadają Krakowowi ce- 


ceky wielkiej, ale i odległej przeszłości poli- 
tycznej, podobnie jak iesumt kopce stanowia 
metrykę  przedhistorycznej wielkości Upsali 
w Szwecji... Było tu jakieś centrum pogańskie- 
go życia..." 


. . | 
Korzystne na owe czasy polożenie gcogra-: 


ficżne, przyczyniło się do tego gęstego, pra- 
starego osadnictwa Krakowa. Przeprawy przez 


Wisłę w tem miejscu sa najdogodniejsze. Część, Dominikański, Frauciszkański i Mały Rymek. własnie umieścił ich w nzjruchhiwsze 


wschodnia okolicy jest urodzajna, cześć zA- 
chednia bogata była w lasy oraz skarby mine- 
ralne, jak ołów. srebro, eynk, bardzo wcześnie 
cc najmniej od XI w. dobywane. W pobliżu 
znajdował się ważniejszy jeszcze skarl, sól ja- 
dalna, „kto rozporządzał solą, ten miał w reku 
jeden z najpotężniejszych środków zdchywa- 
nia władzy..." powiada prof. Bujak we wspo- 
mnianem dziele. Za dochody z soli można było 
opłacać drużynę rycerską, budować grody. 
wznosić kościoły i wyposażać je bogato. 


ANTONI WAŚKOWSKI. 
Z cyklu: 


. i . a 
Moje rodzinne miasto 
E 
INWOKACJA. 

Miasto woje rodzinne, święty, polski Rzymie, 

bijący autyfoną królewskich kościołów 

„od sere naszych otwartych do niebios przyczołów. 

w słońca i mgłach wiślanych, jak w kadzielnym 
dymie. 


Oto wielbię pacierzom co dnia twoje imię, 

żem brał pokarm duchu u twych pańskich stołów... 
kolcbko snów płowieunych, skarbnieo popiołów, 
zelikwjo całowana przez usta pielgrzymief... 


Wieczność tobie znaczona pod strażą aniołów, 

więc niech będzię Ba wieki wielbione twe imię 

1 żywot, co się radzi za twoich popiołów... 

I niech co dnia na klęczkach te rzesze pielgrzymie 

przyjmują pokarm dueha u twych pańskich sbo- 
łów, 

© nieśmiertelny, cichy. święty, polski Rzymie!» 


H. 

WAWEL, 
Sonce zaszlo — nad miastem poźaruica złota 
i niebo plomieniami klębi się i pali — 
szemrotę jakąś slychać od wiślanej fali, 
duszy cięży samotność, smutek i tęsknola.. 
Na zamku zegar bije — każdy udar mlota 
jest jak dziejów stąpanie coraz dalej.., dalej... 


= 
z 


nu w nadziei, że jeżeli słowa te okażą się 
w wartości niewystarczającemi dla swojego 
przenaczenia, to przynajmniej mogą posłużyć 
za przykład dla jakiegoś doskonalszego urze- 
czywistnienia wszystkich punktów projektu. 

Zważysszy, że hymny muszą być kardzo 
zwięzłe, starał się anonimowy poeta zamknąć 
wszystkie postulaty projektu w trzech strofach. 
odpowiadających dokładnie warunkom mełodji 
„Bóg się rodzi”. 

Oto jego projekt tekstu: 


tyfikacje, których główną fortecą był Gródek. 


nej; wygięte uliea Poselska ciągnela sie też 
wzdinż obwarowań. Dalsza forteca, wysunięta 


Andrzeja. buaowa sima z ciosu. 


Ojców naszyel! ska ule f = SALT AR * 
JS EP rzleboj Drogi ie, idące w dalcki świat, wiodly orzez 


od Bałtyku po Karpaty, 

łask ci zdroje zsyła uiebo 

i przemienią w kraj bogaty! 

W polach, w.lasach, w chacie, w dwerze 
c) 7 : 4 > 

przy warsztatach w pracy trudzie, 

Polsce naszej sprzyjaj, Boże, 


św. Florjana, byty już poza obrebem teog 
giówacgo środowiska Krakowa. "A byty one 
lz ciosy, starannie i solidnie wybudowane, chać 


X 


b a E e niewielkie. | Okiuzato sie przy badanie d lace tak 
) U VA 4 y, . | s d 5 h pi . 7 e . 
y w pukoja żyli ludzie! | DIER MOTO klasztoru i Doańojikehów. że je- 
Ź 5 5 4/4 idnakże fara Jictw unit Faj a Gas 
Prowadź ty nas górnym szlakiem, I 4 [T SE A są Pm „POR p k w 
i p ; TAA trejcy, mie bria w easoćci duswniana. Murowa 
biały orle na sziandarze; Hg az O SAO > YA, 
>. F = no by'o jednak tylk prosbrotjam, Fzość ka- 
my gotowi pod twym znakiem sA | SAW s WE MER 
E, £ k mf) sa piasku, we wszystkieh kosfciseh ozdobna. 
złożyć Polsce życie w darze! AAA ay 3 
w. mani byld wystawiona agi zAUdRWNY sen yik 
Dla niej pług nasz ziemię orze, | M Aa cegir zadęwne u scqysku 
= + |XIL wieku. (Móż żuł byk. Dowryikażo Imp niech 
| AG a gó, bra JM aJhoO O rzyć 


dla niej wszelka kwiinie praca, 
Polsce naszej sprzyjaj, Boże, 
niech jej słońce los wyzłacru 


Święte Polski są granice, 

domów naszyćh święte progi; 

Kto nam rzuci rękawice, 

odwet iasz wywoła srogi! 

Poznań z Wilnem, Lwów z Krakowein, 
jako twierdze dla Warszawy, 

dziorżą miecz ramieniem zdrowem, 
bronią Polski ziem i sławy! 


1 


Zdzisiaw Jachimecki. 


mima WM mannaaa AAA „U owe a. 


Co więcej, 
Tatr i eiągnących 
gór kruszcowych z ważnemi kopalniami, które 


się ja niemi WępIETSKICHIWY="""TWH EH IE Ti a 


A Q 
W 
Kraków, położony z 


! i A % A A nań 
już Rzymianie ksplostowaji, postugując się, Resztki murów «a XM wieku pierwotnej farr | 
e etiem Na pa byt 2 Bi etapem | sowie, które wzięto io ścianę refekiarza klaagt] il 
p: 3 AAY u Le i > 3 krp p a 
: pw y . 00. Doininikanow z jednej strony, a krużganków | 
„handlowym. Przez kraków szla z tych koga-|z drugiej. Sklepienie gotyckie dano w wieku ATV | 
tych ziem droza doliną Skawy i Raby a RE, 5 > AF: 
tepni ia © o ni cościół fe w tak wielkie: eście był 
stępnie doliną Watu, po stronie wschodniej do- | Ze kościół farny w tak wielkiem sk ER 
liną Dunajea i Popradu w dolinę ilemadu % Hzówe, wydaje SiĘ yam Cziwnem. ^ jecnakr 


DODATEK SWIĄTECZNY „NOWEJ REFORMY“ — WIEL 


ito 


iski cesio, ak także budujad dwuehórowg kryp- 


KANOC 1925 r. 


też placu Deminikańskim, kóry był niezawo- |ły od miast, gnieźżdziły się na wyżynach, a za- 
dnie Wielkim Ryukium, stał kościół farmy pod|daniem ich była nauka, sztuka i, eo najwyzej, utrwalali wpływy. w Polsce tych krajów, skąd 
wezwaniem św. Trójcy. — Wznosił się om na|nauczanie niekiedv synów wielinoźów. Zakon f 
wzgórzu a od strony plant rozciągały się f0t-| Dominikanów, zakon kaznodziejski, zakon pro- 


Ipagandv wiar y, 


Iplacówki w najruchliwszej części miasta. 


1 


eo im pozwalało wznosić 
[r.ośció' newy stanal obek, nie na tenisemen 
(miejscu, gdzie stary. Należało stara budowli 


ten stary rynek, obok kościoła farnego. Ko- | zatrzy! uu. aby podrzas budowy noweso kościo- 
ścioły: św. Wojciechs, św. Jana, św. Miko'aja, jla można było w niej odprawiać nalsożeństwa. 

nabożeń- 
farny zbu- 


|Gdy część naweso kościoła stane 
stwa tun sią przeniesty a kożziół 
tzeno, gle wie zupelnie.. 


presbiterju, 

w dolnej części ni 
| rzem w] lo 
matatz. Uibż m r 
ierach Wya 
terjum fary 


co méy o Zamitewi: ji 


KAI iniuio wspólną. czyli dor 


zawa sie 


Si 


Zachowiiy sie okna w ksztalcie 


|SUŁOÓL | 


B 


Ey pia 
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podziemny ta, podzielona <siuvami 
dwie a sie pierwomię z sórne- 
M: nawani. A chara možes była wchodzić je- 
dnem przejsciem do ktypig, wychodzić dru- 


q 


a Wwy, 


gie. Yrzymano cję tw wzoru kościoia baap- 
deninuskiego w Jesyehowie, pierwszej, welkiej 


itailowy -aeglsnej. 
no Się na 


uelylko bwyiem wZòrow3- 
um kościelo, wprawadzająę da Pol 
tę. Wkrygiach, jak wiadaniw. znajdowały się 
tak podówezas ezczone relikwie świetych, — 
Wierni wehodził do krypty i szli jednym otwe- 
rem, a odda wszy CZEŚĆ reliew joma, wycaodziii 
dragim. ; 


Kiedy 


S 


] 


ŻOMKI RANI tawiąali nowy kośrióć, 
W Tow vnr koż także wy biudowaji kry pteę, 


aczkolwickw XII wieku krypty byly przeżyt- 


kiem. Widocznie krypia w beze bvia tak 
uczęszczana i tak potrzebna, że Dominikenie 


ausieli ją stworzyć dla wiernych w nowym 


i-Taraczy. Temi drogami szły z towarami tak- Tzytuny wyraźnie w katalogu biskupów kraj 
że wpływy kulialne z południa i pólmocy.  Kowskich, żę kościól św. Tuójcy był g nN 

Ważniejszą może byia droga, idąca przez 0Y- Ro przecie Be Aa Aa N T, 
Kraków w kierunku wsehodnio-zachodniia | 19 mutowape.z ciogfggiie. NUOT już © kościo- 
z doliny Odry przez dolinę górnej Wisły i naljach na Wawelu i kościołach w Tyńtu, a na- 
„dział wodny pomiędzy. Wisłą i Prvpecią a Tnie- | Wet Rościorach NI daiszych okolicach Krako- 
'strem.. Droga ta rozszezepiała się w kierunku, W% Trzy grođach wielmożów, które również: 


nr 


+ 


pod nowy oltarz, nie może hye oddana 
RA NE m 3 . . : ts 
tes tego kultun na jaki oddaii 
minikanje. A szkoca! 
„Jakże więc wyglądał 
faray 


Byla to' badov ia 


na uiy- 
ją najsiarsi Do- 


4 
ch 


pierwsza krakowskę 


drownisha, trójnawowa, 


Zuczeji budowe murowanego kościels. i kla- 
ku Wawelewi, u jego podnóża, jako podegro- sztoru, a budowali już nie z ciosu, ale z cegły, 


dzie, wzniesionr ną wzgórku był kościół św. | obszerne budowla. 


refektarz. ponad rcefekta- 
| iejszym reiektarziu i jego 
shup pierwotnego presbi- 


Strzelhne.  podobwy jak wotrrech kościołach 
rómiuiskieh. | zavbowma się ktypgia, eavii <ko-, 


| kosciele. Niestety, krypta ta, dziś niedostożna i 


1 ziiszęzona przez wprowadzanie funiamedtów 


„się z obcych przybyszów, kiórzy temsamem 


przyszyli. Dominikanie mieli tylko propagande 
(Wiary na cele a tej propagandy w Polsce nie 


wymagał świątyn wielkicn Mogli inaczej prowadzić, jak tylko przez ze- 
Jeszcze dziś, gdy idziemy” plantami, wyczuwa-|w obrębie miast. Tam szli Dominikanie, gdzie 
my jak zabudowania trzymają się linj! forrecz- tłum i zgiełk był najwiekszy. Stąd zajmowali 


tknięcie się » ladem i władajae jego utówą, — 
Ten lud, do którego oni i Franciszkanie się 
| zbliżyli è nim się. zaopiekowali, odwdzięczył 
sie im sowicie. Wplyw Dominikanów i Franci- 
szkanów tósł I zakony ich rozszerzały się z za- 
/dziwiająca. siłą. Í 

To też fara stalą sie ogniskiem retigijnego 
„Pe Mul a Zarazem ruchu oświatowego, ba w tej 
epoce pionierem oświaty był Kosciól. Roz- 
bizmiewały kazania św. Jacka i jego towarzy- 
szów już nie w kościele tylko, ale także przed 
kościolem wobee tłumów na rynku zebranych. 
, Gdy w roku 1225 późwięconó chór noweso kn. 
ścivra, kosciola Dominikanów lud już sku 
się kolo nowego kosciaia © klasztoru. któty też 
w bieżącym roku obchodzić neđzie siedmset- 
letnią roczniec istnienia ludowy. 

Nowy kościół farny, kościół N. P. Mani. za- 
Czttu wznosić w kierunku zachodnim miasta, 
aa gruntąch mezabudowanych, na których po 
Bajeźżczię Palarow belować jwezeto nowe jnia 
Ela, Qzistójszę itas TRraków. — Zapobmiane 
resztki dawuej fary zachowały s.e tylko w mu- 


rach dzisiejszego klaszioru, ale pamieć ichona- 
leżalo wskrzęsić i liczke zabytków architel- 
Lry romańzkiej'w Krakowie z lat XIXI w. 
6 ten zabytek powiekszyć, 

Feliks Kopera, 


p O AA, 
O nn 


[i 


antystke, lierutka, neuczecelhw, 
ziemiunię, lekarka, urzędniczki, 
miie, żona: Roketi rofinn 
| semoia czyt clubiony Swój 


spoteczno literacki 


ilustrowany łysgodnik 


(38 stron drakt 


„UPUSZCZ* hohtaine zsgmłriz, tö Ko- 
bieta polsk» obok wosokleh zalot ducho= 
wych winna posiadać umiejętnońć pray 
dir apolcczenstwa, rodziny 1 Alovie 


w awy ziale praktycznym pracy tel 
uczy. x 


ilustrowany dońzteck mód, zawierk= 


| 
| 
i 


'ząchoduim od Wrociawia ku ujściu Łaby (Ham- 
burg i Lubeka) j Renu. a w kierunku wschod 
nim wydlużala się i rozszcze 
„do Kijowa oraz do ujść Dunaju i Dniepru i da- 
lej na Krym. Kaffa ha Krymie i Bruge we 


Fiandrji, były dwiema biegunami tego wielkie-|J4 musiało z drzewa. 


go szlaku, w którego środku znajdował się Kra- 
ków. 
w XIV—XVI wieku, ale już w X—) 
Znane sa wiadomości autorów 
wie, jako o picrwszorzędnem 
ekonomicznego i kulturalnego. 
Przytoczone tu wyniki najnowszy 
'rzucają światło na wzrost kultury artystycznej 
"w Krakowie. 
*Ogniskicm, w którem ześtedkowalo się ży- 
„cie tych licznych 


| 


z | hur 7 ige saky © e viall 
piala od Lwowa | budowę z ciosu, jaka dla tak wielki 


j 


byiy niéwielkiomi, ale solignemi kamiennewi | chsseria, 


* F z A Wzetcwako ją Biezawadrie ra re- 
Iadowanwi. Tłówaczy się to tem, ża na wielsą, ma e R miezawadnie na. mt 


4 


ego miasta 
byla konieczna, miasto się nie zdobyło i po- 
trzebując dla tłumów obszernej fary, wznieść 


Miechomiia powiada, że kościół farty *św 


Nietylko ruch na tej drodze widzimy Trójcy stanął w miejsce pogańskiej swiątyni: 
XII wieku. ! że on sam widział bałwany z tej świażyni po*',, 

arabskich, chodzące. ; 
a zwłaszeza Erårizjego, który mówi o Krako-' pogańskich bogów. 
ognisku życia. rzeżby romańskie, które ten pisarz w ich pry- 


byy 


Nie sadzimy. żeby to pos 


Sądzimy raczej, że były to 


mitywności uważał 2a pogański zabytek. Do- 


ch badańiwodziloby to, że przecież część tego kościoła 


była z kamienia i ozdobiona rzeźbami romań- 
skiemi. 
Wiadomo, że Iwo Odrowąż spowaszii Do- 


osad, skladających się na. minikanów ĉo Polski w roku 1223, przyjął ich ski, 


i nańskich bazylikowych. murowanych. lecz pu- 
| lapem ch, tak, jak później 
w epoce gotyku, wzorowano kośrioly drew- 
Lniane na gotyckich murowanych światyniach. 


krytych kościoła 


|wWieże były wysokie i służyjy ma po vieszeze 


Die dzwonów 


> - dlg suaży, kińrzby w dalektn 
10 


mieniu mogla czvwać) mad skolica. Do te 
(Fe nawówej przylegaie prosbsecjeg snu 
Fownmi, Oil rz i niej» 
i znajdowaiy się na podwyższeniu a poi! niem hyl 
kościól podziemny, czyli krypta, do której 
į weltodziio się z naw jędnemi drewiami a wy- 
chodzilo drugiemti. 
| Tẹ świątynię obszeraą oddał Iwo Dominika- 
inom. Gdy biskup Iwo zełasił sie do św. Domi- 
nika z prosbą » przysianie zakonników do Pol- 
Domnik_ odpewiedział, że tego nia 


i i HIR 


Kraków, byla przestrzeń, zajmująca dzis płac gościnnie i oddal im krakowska farg. Dlaczego | uczyni, tylko doradad, aty Polacy wstzpili do 


'Jarmatki odbyważy 
"ezęści dzisiejszego miasta. 


cicho — czy już ostatnie straże obwołali 
i mosty pozwodziłi i.zaparlii wrota?... 


Zamczysko takie pustę i takie spokojne 
i tak nigdzie u okien Światło nie migota, 
jakby król z dworzanami jat się był na wojnę... 


Duszy cięży samotność, smutek i tęsknota — 
może jutro z wyprawy wrćcą hufce zbrojne 
i w sto surm znów uderzą na chwalę żywoca!... 


ME, 1 
KATEDRA. 
Oto ona — z wawelskiej góry się rozrasta 
jako olbrzym... we sławie swej wyolbrzyraiona — 
ku błękitem, ku słońcu podwosi rautiosut. 
i serca dzwonów rzuca w saino soree miasla... 


Koufesjonał pokory, tum koronny Piasta 

i najwieksza ze skarbnie i chwal Jagiellona — 

z lat umarłych tysiąca żywa, uświęcona, 

w nowe tysiąc lat patrzy królewskiego miasta... 


A więc graj nam Źysniencie! bij serec z jej Tona 
QG $raj JE J Jej 

i oto obudź z wieków największego wlasta, 

wszystkie przed nim i po nim płonące imioiia!... 


A naród wyjdzie tłumny na ulice miasta,, 
zasłucha się, zapatrzy i krzyknie: To Ona! 
Polska żywa z popiołów w olbrzyma urasta... 


JAYA 
GROBY KRÓLEWSKIE. 
Nie, nie budźmy, nie budźmy królewskich popio- 
) łów, 
2 Żaden szept nawet ani odlg.oz kroków 


i nieel 


| 


I ząśeł 


nie zamącą świętegu zadumania mroków, 
jeno serca grać mogą cickości kościolów.., 


Umarli — przecz-że żyją pod strażą aniołów! 
wczora sędzie — dziś sami przed księgą wyroków! 


weżora wladcy — dziś więżnie niepntepartych 
att! 

bez trovu — nikt im nie zdjął korony. z przycze- 
łów! 


Mere 


Cicho... Cicho.. coś styaszy... lęk za serce ścisk 
zali może we trumnach rozpęka się ołów 
i kaźdy kościec silniej dojmuje mieczyska!? 


Bo jest tak, jakby oio ze śmiertelny h dotów , 
coś się miało obudzić: widuny!... zjawiskał,., 
beut królów — z onej ciszy królewskich  jropio- 


łów! 
"AMA 
SKAŁKA. z 
W noe wiehurną, w noc czarną, w tę noe pioru- 
nową, 


podle Skaski nat Wislą jakoweś zjawiska — 
niby orły królewskie zaszumiały zbiiska, 
niby išei się boży sąd i klątwy słowo... 


Niby an — Śmiały — wraca ha niedolę nową, 

a narodowi swego nje jawi nazwiska -— 

we wlesienicy cto dziś j bez mieczyska, 

pcjezał — jęknął — i runął — j próg kije glową... 


Lat już tysiąc, że w Cusey ból racy wyporał, 
a niema kojiea doli w tę noc prawiekową, 
jeno dzwony, gromnice i żałobny chorai 


zakonu i aby zakonników z pośród siebie mieli. 


się najwidoczniej w tej miasta i oddał kościol najobszernejszy? Wia-|Bvło to madrą i znamioujecą iroskę tylko o! 
Przy dzisiejszym , domo, że dawne zakony Benedyktynów sttoni-, dobro wiary radą. Gdy Benedyktyni rekrutowali 


ZA 


auchowioństwa | 7 


lący około 15-tu (mieędięcznie 0 model! 

sukas, biclzayv onrus WetoriY, 
tablica kratfów I arkusz wzorów robót 
naluraszej winikości, zastępują w tapot- 
nosei drogle zagraniczne żirraale. 
Prenumerata mlasięczna zł 480, 
Kamer pojedynozy zł 1-40, 


Administracja: mi 


Warszwa. Fak. Przedmieście 19 (Plac Zamkowy). 
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JUŹ OYSZEM Nr 1 


„LICIE I MOBY KOBIECE 


Wydawnictwe Polskiego Towarzystwa koięg. Kol. „Ruch“ 
167 Wiesięcznik 
"poświecony casoksztukbowi życia polskiej kobiety: 


i ciężki żywotowi głaz — przekleństwa SIOWO; 
zanim kiedyś we bramę' uderzy pasioral 
i ktoś poda krzyż święty nad królewską głową... 


MI 
GD BRAMY FLORJASSK IES, 
Świątpnię Maryacką od Finjańskiej Bramy 
wymnaluję we słońcu złą i blekitną -— 
więc niech najpierw wieżyce jak tije wykwótną 
ze dwóch rzędów kamienie poszarzałej ramy... 


l-ny 
Ict 


U posady dam comme z fioletu plamy, 

a witraże nicl w blasku tecz wya 
korong z płomieui rzuca w niaba szezyiwo 
uiecą = z hłękitów i mgiy jeto samej. 
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1 
bl 
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Pod koroną zapalę złotych gromnie straże 
i golębie zawieszę gdzieś nu szkary załamy 
i na czworo stron świata hejnal gra rozkużę,.. 


Z okien domów wywieszę kobierce i lamy 

i chorągwie rozwieje na niebu Owszacze —- — 

dzwonyi! — ktoś wielki wjeżdża od Fiorjańskiej 
Bramy... 


VIL 
KOŚCIÓŁ ŚW. KRZYŻA W NOCY, 
Pustka i cisza zeszły w płac Świętego Ducha, 
pustka i cisza — siostry tu i na blękicie -~ 
on podobny do maicna w wytartym habicie 
kaptur wcisnął na oczy i wieczności słucha... 


Z O EO OZ O ZE Z OZN 0 AE ZE AZ 


gz) 


W prostosie wielkich mędręów i pokorze ducha 
milezy.. a lam nec sieje gwiazdy przeoblicie, 


|OGwiazcy gasną — dusz 


Cana egz, ICH, z przesyłką 2 zł, Prenumerata kwart. 430 zł z przesyłką. 


„RUCH“ S. A, Kraków, Szczepuńska 9. 
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łzy, to jaku różaniec, streją iudzkie życie, 
a milczenia ktoś slucha — nieskonczoność słucha... 


On podobny do mnicha w wytartym habicie, 
w prostocie wielkieh mędrców i pokorze ducha, 
gio wiarę snowiadą wiskom na błękiejs, 


L ekol ueby — woiariem moflitwy wybucha, 
i choć pusty — ogłasza nieśmiertelne życie 
w imię Ojea i Syna i Świętego Ducha... 


VIE. 
KOSCIOL Sw. PłÓTRA. 
oda siodnze fie wzerzić i CZA: na roraty 
li jeszoze Bźwewy Urzemią na szczylach kościołów— 
| przed ;frsadłą ównunas'u czeka apostołów 
|ryehic Hlucznik nadejdzie i rozewrze kraty... 


wielkich świąty i za- 
światy 

rzucone między pierwszy świt a noc padołów... 

dnióje! ktoś oto idzie aa ich wielki połów 

i jutrznie życia niesie, młody 1 skrzydlaty... 


I zbudziły się azwony ze wszystkich kościołów 


i rozwarty się ścieżaj żardzuwiałe kraty... 
i jest tak, jakby prorok mis] powstać z popiołów 
i z sękoma nad głową, jak migis przed laty, 


miał rzec siow6e,.co równe słowu apostołów — = 
dzwony bijs, + kidzie idą na roraty... 
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' Moja znajomość 
z prez. Masarykiem 


Podczas dłuższego pobytu w Pradze przed 


laty miałem sposobność wejść w koło profeso- 
rów uniwersytetu, zwłaszcza slawistów, jak 
prof. Gebauer, prof. Pastrnek, prof. Polivka; 
szczególniejszą sympatją darzył mię profesor 
Goll, wybitny historyk, u którego każdej so- 
boty wieczorem musiałem być gościem, ko w 
ten dzień pp. Gollowie przyjmowali stale. Już 
z rozmów, tam wiedzionych nabrałem wyobra- 
żenia o niezwykłym umyśle prof. Masaryka 
i pragnąłem się z nim poznać; ułatwił mi to 
Słowak, Wawro Szrobar, wówczas student me- 
dycyny, który mi przyniósł nietylko adres pro- 
fesora, ale i dzień i godzinę, kiedy mnie pro- 
fesor u siebie oczekuje. 1 

Nie chybiłem ani na minutę i o oznaczonej 
porze zadzwonilem do mieszkania Masaryka na 
Malej Stranie. Wskazano mi gabinet, w którym 
profesor czytał przy biurku. 

— Miło mi poznać pana — powitał mię ser- 
decznie i, ściskając mą rękę, patrzył z poza 
okularów przenikliwie w moje oczy. — Proszę, 
niech pan siada — rzekł po chwili i odsu- 
nąwszy szufladę, sięgnąt po papierosy. 

— Dziękuję bardzo, nie pałę. 

— To pan jeden z niewielu niepalących; ja 
wprawdzie sam nie palę również, ale gości nie 
chcę pozbawiać tej problematycznej przyjem- 
ności. Jest pan również jednym z niewielu Po- 
laków, studjujących Słowaczyznę. 
pan pisze książkę o tym biednym narodzie; bo- 
dzie to wielką zasługą, bo jakże się kochać ma- 
my, skoro się nie znamy. 

Potoczyła się rozmowa o stosunkach słowac- 
kich, które Masaryk znał dobrze. Nie podobał 
się mu bardzo ów kierunek rusofilski, jakiego 
wybitnym reprezentantem był wówczas posta 
Svetozar Hurban-Vajanský, a z nim tala re- 
dakcja „Narodnich Novin“ w Turczańskim św. 
Mareinie. Sądził, że wiele zlego ze strony TZzą- 
du madziarskiego dlatego tylko spływa na Slo- 
waków, że ich „Nar. Noviny“ drażnią swoim 
rugofilizmem, i 

— Naród słowacki mały — mówił — nie- 
wiele ponad dwa miljony. O ile chce utrzymać 
swój charakter narodowy, musi się oprzeć 0 gru 
pę silniejszą, a tą mogą być tylko Czesi, któ- 
rych język tak niewiele różni się od siowackie- 
go. Dlatego uważam za dobry zadatek na 
przyszłość ten kierunek, który młodzież slo- 
wacka, nie chcącą się madziaryzować, śle na 
studja wyższe do Pragi. Poznał pan p. Szroba- 
ra, może zna pan dra Minarika, a jest -i 
spora paczka, zwłaszcza na wydziale lekarskim 


i każdego roku rośnie. j pe 
s prywat mię potem o stosunki w Galicji 


Wiem, że, 


DODATEK ŚWIĄTECZNY „NOWEJ REFORMY* — WIELKANOC 1925 r. 


przytrzymał mię jedną ręką, drugą zakręcił elek 
trykę i musiałem jeszcze pozostać. Fanieważ 
miałem zamiar wówczas zdawać rygoroza w 
Pradze, objaśniał mi, czego potrzebuję do ry- 
gorozum filozoficznego i polecał mi 1'latona 
szczegółowo. 

— Panby może wolał którego z iilozofów 
polskich, ale, proszę pana, tò, co ja znam 
z nich, nie wystarcza mi, aby pana egzamino- 
wać, a nie mam obecnie czasu oddać się temu 
studjum poważniej. Czytam wiele po angiel- 
sku, po francusku, no, naturalnie i po niemiec- 
ku, ale brak mi już czasu i oczu na studjowa- 
[nie filozofji słowiańskiej, która, mojum zda- 
niem, jest dopiero w powijakach. Ale może 
przyjdzie czas i na to... 

Pożegnał mię profesor życzeniem, abym 


o nim nie zapominał, jeżeli jeszcze diużej zaba- | 
3 ojcu opowiedzieć przygody i co chwilę dzielić 
rSię z nim entuzjazmem nad pięknością leśnych 


| 


_ iwieństwo katolickie i protestanckie. Urzędowe | 


wię w Pradze. 


s 

W kilka lat później znalazłem się tak, jak 
iprawie corocznie, na uroczystościach słowac- 
kich w Turczańskim św. Marcinie. Z okazji 
walnego zgromadzenia jedynych dozwolonych 
towarzystw: kobiecej „Żiweny* i Tow. Muzeal- 
nego zjeżdźala się w dniach 4—6 sierpnia ka- 
(żdego roku wszystka inteligencja słowacka, 
gdzie bardzo znaczny procent stanowiło ducho- 


| zebrania były przeplatane zabawami i wyciecz- 
kami, o ile naturalnie pogoda sprzyjała. 

Zaraz pierwszego dnia spotkałem dra Szro- 
bara, wówczas już lekarza, osiadłego w Rużom- 
berku. Utonęliśmy we wspomnieniach praskich. 

— A wie pan — przerwał rozmowę — że 
Masaryk jest tu z rodziną? 

— Gdzie, tu w Marcinie? na uroczysto- 
ściach? : i 
—- A, nie, tu on nie przybędzie, bo, jak pan 
ie, nie godzi się na kierunek polityczny „Nar. 
ovin“, ale mieszka tu niedaleko na wilegjatu- 
Bystryczce... Możebyśmy go odwiedzili? í 
I 


W 
“N 
rze w 
| Pójdzie pan? | 4 

Naturalnie zgodziłem się jak najchetniej. 

Na drugi dzień okołę godziny 10 przed po- 
łudniem ruszyliśmy doliną rzeki Turca w stro- 
nę zachodniego pasma gór, bardzo malowni- 
czych. Dzień był przepiękny, a piękniejsza je- 
szcze droga niejezdna, ale ścieżkami i ścieżyn 
kami poprzez kwieciste łąki i pola, na których 
dopiero rozpoczynano żniwa. Przeszliśmy w 
wąską i lesistą dolinkę, jakiegoś dopływu gór- 
skiego Turcą, i stanęliśmy przed starym dwo- 
rem niewielkiej górskiej osady. 

Napotkaliśmy w sieni p. Masarykową, kobietę 
wysoką, nieco już szpakowatą, jak się później 
dowiedziałem, z rodu Angielkę. Poprosiła nas 
do „zahradki'*, gdzie profesor przebywał w cie-, 
niu starej altany, 

Powitanie było nader uprzejme. Profesor wy- 


i dotykał naszego stosunku do Rusinow. Wi- pytywał mię o ubiegłe lata, dziwił się, że mię 
działem, że jest uprzedzony znacznie przez nie- od wizyty praskiej nie widział, dowiedziawszy 
znajomość rzeczywistego stanu rzeczy — więc się, że przebywam w Tarnowie, pytał o mło- 


Tu wskazał ręką przed siebie na zalesione osiępów 


wzgórze, poza siebie na takiż las ciemny, a po- 
tem mówił, patrząc ku zachodowi: 

zę Niktby nie uwierzył, co za wspaniałe wi- 
doki ma się tam w górze, idąc ciągle potokiem 
ku jego źródłu. Dziś rano dzieci moje poszły 
tam na grzyby, ciekawy jestem, co przyniosą. 
„ Niewiele minut upłynęło, kiedy z krzykiem 
i wołaniem zjawiła się w „zahradce* wysoka 
blondyna kilkunastoletnia i, biegnąc przodem, 
podnosiła koszyczek w górę. „Poziomki! po- 
ziomki!“ wołała i niebawem stanęła przed na- 
mi. Za nią pospieszał nieco młodszy, ale ró- 
| wnież wysmukły i wysoki wyrostek, który zno- 
; wu potrząsając workiem, wołał: „Grzyby! grzy- 
by!“ Pokazalo się, że obydwoje zebrali dość 
obfity owoc swej wyprawy. 

Po zapoznaniu się, siedli oboje na chwilę, aby 


ò 


Sztuka w 


Donioste odkrycia archeologiczne w Hiszpanji 


W czasopiśmie „Praehistorische Zeitschrift“, tom 
XIII i XIV, wydawanem w Wiedniu, ukazał się re- 
ferat profesora wiedeńskiego, znanego archeologa, 
Hugona Obermaiera, 0 wynikach badań archeolo- 
gicznych w Hiszpanji w ostatnich dwudziestu la- 
tach. Szczegóły tych odkryć, dotyczące życia czło- 
wieka „Z epoki kamienia łupanego, gładzonego, 
Z czasów miedzi j bronzu, ich analiza, oraz wnio- 
ski, mają pierwszorzędne znaczenie naukowe i rzu- 
cają nader ciekawe światło na życie w tak za- 
mierzchłych czasąch. 

Jeszcze dwadzieścia kilka lat temu bardzo malo 
slyszało się o odkryciach archeologicznych w Hisz- 
panji. Dopiero wskutek intensywnych poszukiwań 
archeologów francuskich na terenie Hiszpanji i nad 
spodziewanych ich wyników, sami Hiszpanie wzię- 
li się także do pracy na tem polu i, jak widać 
z referatu Obermaiera, wyniki poszukiwań są 
wprost zdumiewające. 


Łucznik typu »Alpera« z kultury »Capsien«. Obraz 
naturalnej wielkości, malowany na czerwono na 


ARĄAĄZZAZE 


Taz poprostu linearnie, zasadniczo jako postać, któ- 


Ten bardzo ciekawy” okres rozwoju sztuki mu- 
siał trwać dość długo i doszedł szczytu, gdy. na 
obrazach przedstawiać zaczęto postacia już nie- 
tylko w konturach, ale płaszczyzną, wypełnioną 
na czarno, czerwono lub żółto. 


oste i polanek, poczem panienka sfrunęła 
i zjawiła się z talerzykami i cukrem. Musie- 
liśmy skosztować poziomek, które nam w dniu 
skwarnym smakowały, jak nigdy. + 


Pani Masarykowa nie pokazała się więcej. 
Profesor zatrzymywał nas jeszcze, ale, kie- 
dyśmy orzekli, że na półudnie musimy być w 
Martinie, wziął duży słomiany kapelusz na 
giowę i odprowadził nas spory kawał wraz 
z synem. Stanąwszy na pagórku, skąd już było 
widać miasteczko Św. Marcin, westchnął i po- 
wiedział: „Gdyby tam choć raz przyszła im le- 
psza myśl do głowy“! 

Pożegnaliśmy się i rozeszli w dwie przeciwne 
strony. ! 

Odtąd profesora 
a nie mialem sposobn 
zydenta republiki cz 


Polowanie na dzika. Człowiek typu »nainatomorf 
1/8 naturalnej wielkości. Obrazek AB * ino 


Masaryka. nie spotkał 
"yka potkałem, czerwoną farbą na skale jaskini Cueva del Charco, 


ości powitać go, jako pre- 
esko-słowackiej. 


R. Zawiliński. 


EBIEZEZIEJ 


paleolicie 


Drugi typ rozwojowy paleolitu, w pólnoeno-za- 
chodniej Hiszpanji i południowej Franef, wykazu- 
Je w zasadzie taksamo rozwój rysunku ji, rzeźoy, 
jednakże tak odmienny w swoim istotnym charak- 
terze, że to upoważniło dzisiejszych badaczów 
prehistorji do wyróżnienia go w typ odrębny. -— 
Mianowicie uderza w nim to przedewszy„teiem, że 
podczas gdy sztuka „Capsien* jest żywa, ruchliwa 
1 uznaje niemal wyłącznie mężczyznę w ruchu, to 
szuuka drugiego typu przedstawia postacie ludzi, 
oraz zwierząt najczęściej w spoczynku, jak gdyby 
wzorowała się na modelu. l 

I ta druga sztuka wykazuje również 1czwój w 
czasie i dochodzi do punktu kulminacyjnego maiej 
więcej równocześnie ze szczytowem stanowiskiem 


ta, jak mamut, nosorożec i t. d. i istniały wśród 
nich gatunki, które nie znosiły klimatu zimnego 
i naodwrót. 

Z owych dwóch typów paleolitu jeden obejmo- 
wał wschodnią i południową Hiszpanię, drugi za- | tamtej, 
chodnią i północną, przechodził do Portugalji| Wtedy, jak wykazują badania porów 
1 sięgał wybrzeży Atlantyku. następuje wzajemne chwilowe przenikanie -; 
, Południowo-wschodni typ rozwojowy, który ne-|Tunków i dość nagły upadek ich obu. 
si nazwę „Capsien*, jest charakterystyczny przez | Przedmiotem sztuki jednej i drugiej puza ozio- 
to, że od średnich jego ogniw aż do najwyższych | wiekiem był: mamut, nosorożec, jeleń, dzik, koń 
rozwijają się w nim sztuki plastyczne, mianowicie |! dzikie przodki dzisiejszego bydła donowego. — 
rzeżbą i malarstwo. Słowo: rzeźba jest tu ponie- | Źwierząt, z których pierwotny człowiek nie ko- 
kąd nadużyte, w pierwocinach swoich bowiem by- | Tzystał, prawie niema na rysunkach. | 
ła ona jakby dziecinną zabawką, bo clodziło| W okresie szczytowym rozwoju sztus; paleoli- 
o proste rycie palcem w mokrej glinie, niemniej | *yeznej, gdy obie kultury wzajemnie się pı zenika- 
jednak ten termin jest tu najwłaściwszy. Przed. |?; widać w rysunkach motywy, przedstawione 
miotem takiej rzeźby był otaczający człewieka | Z nadzwyczajną dokładnością szczegółów, nierzad- 
świat zwierzęcy, ale tylko te zwierzęta, które| 0 uderzające realizmem. Ta okoliczność, odkry- 
pierwotny człowiek łowił, albo których się bał. cie takich rysunków i rzeźb, umożliwiło ehronolo- 
Tosamo dotyczy pierwszych rysunków i malowi-|giczne zestawienie i porównanie ich z zabytkami 
deł na ścianach grot mieszkalnych, albo nyż skal. | Paterjalnej kultury, znajdowanemi jake wykora- 
nych. W miarę rozwoju ta najpierwotniejsza sztu.  iSka w ziemi odnośnych grot, zdobionych przez 
ka, często niezdarna, zaczyna się pogłębiać w for- pierwotnego człowieka węglem lub rylsem. 
mię i dochodzi do dziwnej wyrazistości i siły, | I te właśnie porównania wykazały, że owa od- 
a, jak świadczą reprodukowane obok rysunki, ro-|Kryta w Hiszpanji pierwotna kultura należy do 
bi wrażenie sztuki silnie ekspresjonistycznej. końcowej fazy paleolitu. 

Tematem obrazu jest niemal wyłącznie mężczy- |, Poniosłość stwierdzenia tego faktu ponad wszel- 
zna i to w scenach łowieckich, albo we wzajem. |"% Watpliwość polega na tem, że w tak odległych 
nej walce. Taki myśliwy przedstawiany jest nie- czasach — bo chodzi tu o okres 100 Jo 200 ty- 

sięcy lat — człowiek pierwotny już mogł się 
wznieść tak wysoko. 


ra ma głowę utrefioną, jest przystrojony o©zdoba- 


mi z kości i muszli, ma ozdoby na kolanach i kost- 
kach ńóg, w ręku trzyma łuk i strzały, Rysy twa- 
rzy zasadniczo nie są uwidoczniane na tych rysun- 
kach. Czasami takie postacie mają przesadnie na- 


A po drugie, dzięki tym odkryciom dopiero dziś 
dowiedzieliśmy się na pewne, jakiemi drogami kul- 
tura rozeszła się z północnej Afryki przez Hisz- 
panję do Francji i zatrzymała się na tym tylko 


o ile mogłem, to mu go wyjaśniałem. 

Rozmowa przeszła na stosunki literackie. 
Był wielbicielem Sienkiewicza, innych znał 
mniej. 

— Ale my jesteśmy panu winni wdzięczność 
za bezstronne a tak prawdziwe przedstaw:unie 
naszej walki o rękopisy królodworski i zielono- 
górski, Tak, tak, pamiętam, żeśmy panu posy- 
łali „Ateneum“ nawet niekompletne roczniki, 
bośmy ich sami nie mieli. Ani pan nie uwierzy, 
co się tu u nas z tego powodu dzialo. Mnie 
szczególniej i Gebauera omal nie ukamicnowa- 
no — żyliśmy lat parę pod interdyktem nazo- 
dowym... Ale i to przeszło. Umysiy sią uspo- 
koiły i wtedy latwo było przekonać nawet Za- 
ciętych obrońców, że my nie ząprzeczamy 165 
brego wpływu na naród i rozbudzenia pati jo- 
tyzmu przez poematy Hanki, nie odmawiamy 
mu również niepospolitego talentu, ale nie mo. 
żemy uznać AE W" A A niemi 
nie sa i podrobienie jest OCZy R 
SB TE do gabinetu, było już jag 
rO przy chmumym dniu marcowym, obecnie 

s ie cie Wstałem, ale protesoł 
stało się prawie ciemno. , 


EEEE: 

Na drogach (||| | 

Nowej Poiskai 

(Widysław Orkan: „Kostka Napierski** R. 

z XVII wieku. Warszawa 1925. Instytut wyda- 
wniczy „Bibljoteka Polska). rd] 

Z pośród płejady o" p ate kialayd 
rzy, którzy wraz z awangardą „ZYC , KA 
skiego szli w pierwszym szeregu „bojowni ów 
nowej sztuki, już wcześnie wyróżnił się wy 
datnie Władysław Orkan. Podczas gdy więk 
szość, zostająca pod przemożnym wpywem 
hypnotyzującej indywidualności i twórczośa 
Przyszewskiego, walezyia  przedewszystkiem 
o nową formę artystyczną, jako doskonały wy- 
raz wszystkich możliwości t. zw. nagiej uszy, 
Wiadysiaw Orkan (podobnie zresztą, jak Sta- 
nisław Wyspiański), nie zamknął się w ciasnym 
kręgu „sztuki dla sztuki“. lecz wręcz przeciw- 
nie — sięgnął do źródeł życia (i to życia iakże 
bieżącego), pelną dłonią czerpiąc z niego bo- 
gate skarby nowego poetyckiego świata, w uję- 
ciu którego wypowiadał poszukiwania nietylko 
nowej sztuki, lecz także nowej Polski. Wpro- 
wadzony jednak przez niego, jako wiernego 
syna „skalnego Podhala“, gorąco przywiąza- 
nego do swej macierzy, ten odrębny świat 
pięknej ziemi i krzepkiego plemienia, nie tylko 
niósł z sobą, jak w przepięknych Tetmajerow- 
skich opowieściach („Na Skalnem Podhalu), 
ożywcze tchnienie bujnej przyrody i swoistego 
wśród niej życia, lecz także najwyraźniej za- 
warł w sobie ognie palne nowego, kształtują- 
cego się życia, płomienie do nowego życia bu- 
dzącej się Polski. 

Z pośród grupy poetów Podhala (Kazimierz 
Tetmajer, Jedlicz, Gwiżdż, Galica, Stopka) 
u Władysława Orkana najsilniej wyraziła się 
gorącość porywów i śmiałych żądań ówczesne- 
go młodego pokolenia, które, jeśli idzie o bu- 


EO rodową. Po rócił się d TK 
,dzież i pracę narodową. Potem zwrócił się do!" Skale jaru Valtorta w jaskini Cueva Saltadora. 


chwili bieżącej. 
| — I panowie opuścili zgromadzenie, 
. przyszli? 


a tu 


W ramach dziennika trudno omówić całokształt 
tych badań, ograniczę się tu tylko do zagadnienia 


— Nie nie stracimy — odpowiedział dr Szro- | sztuki z owych czasów, problemu tak interesują- 
bar — bo przed południem same półurzędowe |cego dla analizy życia umysłowego pierwotnego 


sprawozdania, dyskusje, wnioski, a my się d 
tego nie mięszamy. 
Odezwa.em się z zachwyte 
i okolicy. ! d 
— Tak panie — mówił Masaryk — to Jes 
jeden 2 najpiękniejszych kącików 1u na Słowa - 
czyźnie. Zawdzięczam wynajęcie c mi: 
p. Szrobarowi, który zna tu wszystkie miejsca | 
bardzo dobrze. Nie chciałem osiąść w jakiemś; 
letnisku, gdzie pełno pseudo-madziarów (ży | 
dów), jak n. p. w Lubochnie. Zna ją pan? To 
urocza miejscowość nad Wagiem niedaleko Ru- 
żomberka, przezwana przez Madziarów „Fe: 
nyóhsza”, Takich jest tam nad Wagiem więcej, 
ale wybrałem ten cichy kątek, bo to mi „daje, 
osulność do zupeinego zapomnienia 0 świe-, 
a do oddania się prawdziwej Nir- 


sp 
tic, o Pradze, mia 
wanie na tle tej wspaniaicj przyrody. 


| 
dzącą się duszę orlego Podhala, nigdzie tak | 
Oo nie wypowiedziało się, jak w postaci 
marzyciela-reformatora, Rakoczego („W toZ- 
tokach“), w tym doskonałym „symbolu (jak 
określa Feldman) „wszystkich nieświadomych, 
wyzwalających się sii ludowych“. Nie tylko 
odkrywca i zaklinacz żywiołowych sił przyTo- 
dy i plemienia, lecz także poszukiwacz i bu- 
dziciel nowych, twórczych energij życia, Wia- 
dysiaw Orkan, gdy wśród blyskawie i gromów 
zawieruchy światowej spelniać się nagle za- 
częiy nowe możliwości dla Polski i dla ludu 
pracującego, nie debatował, nie mędrzowal 
i mie by: biernie czekającym. lecz poszedł szla: 
kiem czynu. r 
Tego szlaku owocem jest piękna książka 
o Czwartakach legjonowych, oraz jedyne 
w swoim rodzaju „Pieśni czasu, z 
wszystkich może słów naszych o wojnie, sło- 
wo najgorętsze, całe nabrzmiate huczącą dyna- 
miką ogromnych dni wojennych i ich bojowe- 
go tętna. Gdy zaś uciszać się zaczęły wzburzo 
ne fale i z odmętu wyłonił się nasz własny dom 
polski, Wiadysiaw Orkan, choć zdrowie, nad- 
szarpane wichrami życia, kazało mu się usunąć 
w zacisze swej górskiej dziedziny na Podhalu, 
nie przestaje ani na chwilę współczuć i współ- 
pracować z bojowem, twórczem pokoleniem, 
budującem nową Polkę. Świadectwem tego Są 
nie tylko tak ciekawe i tak pelne głęhokiej 
rozwagi „Listy ze wsi“ (drukowane wia- 
śnie na łamach „Il. Kurjera Codz.“), lecz także 
i nieustająca praca literacka. Z jednego jej 
działu, niestety, jak dotąd, tylko fragmenty 
|do wiadomości naszej dochodzą, jak n. p. scena 
pierwsza z dramatu „Widma“, którą znaj- 
|dujemy w „Almanachu“  Bibljoteki „ Polskiej 
(na rok 1925), a gdzie najwyraźniej wśród gro 
mów burzy (która hukiem armat obudziła ze 
snu przeszło-stuletniego tradycyjnego rycerza 
idei, Baniowskiego) „sprawa Polski się waży“, 


a 
KE 


tego letniska | paleolitu. Paleolit jest to epoka rozwoju człowie- 
lka prehistorycznego, w której zaczynał on zale- 


uh 


o! człowieka. 


Z zestawień i porównania licznych rysunków ! 


m o Bystrzyczceji rzeźb, odkrytych w Hiszpanji na ścianach j ska- 


łach grot, okazuje się, że w Hiszpanji w czasach 


t| kamienia łupanego, mianowicie już w połowie te- 


gó ukresu, istniały dwa typy rozwojowe t. zw. 


dwie znać ogień, a jako broń i narzędzia codzien- 
nego użytku służyły mu grubo łupane kamienie, 
najczęściej krzemień. Geologicznie mówiąc, jest 
te tak zwana epoka lodowcowa. Lody pólnocne 
kilkakrotnie nasuwuły się w owych czasach od 
pólnocy na kontynent curopejski, kilkakrotnie to- 
puiały, przyczem niektóre okresy między dwoma 
kolejnemi zlodowaceniami były cieplejsze, niż 
dzisiejsza średnia temperatura dla danego dowol- 
nie miejsca. W tych czasach żyły wielkie zwierzę- 


podobnie, jak zapewne także w przygotowywa- 
nej komedji współczesnej na tle życia chłopskie- 
go, Z drugiego natomiast działu, powieściowe- 
go, który tak bogaty i swoisty wyraz znalazł 
u Orkana, po potężnym wybuchu w liryczno- 
śpiewnem „Drzewiej* (nad którem zacią- 
żyło rozgłośne „dzisiaj“, skazując tak niespra- 
, wiedliwie drugie wydanie tej przepysznej sym- 
fonji gór i lasów z przed prawieku na utonięcie 
w rozgwarze dnia bieżącego), pojawiło się nowe 
dzieło, choć osnute na tle historycznego „wczo- 
raj“, jednak przeniknięte tchnieniem kształtu- 
jącego się życia. Jest niem właśnie niedawno 
wydana przez „Bibljotekę Polską“ nowa po- 
wieść Władysława Orkana „Kostka Na- 


pierski*. 

Nie jest to jednak czystej wody powieść. hi- 
storyczna, której zadaniem byłoby tylko od- 
tworzenie obranego wydarzenia politycznego 
a tle obrazu ówczesnego życia. Wprawdzie 
historja buntu Kostki Napierskiego, tego natu- 
ralnego syna Władysitwa IV, jest przedstawio- 
na stosunkowo dokiadnie. Wszystkie jej wa- 
zniejsze momenty, skupione przez autora na 
przestrzeni krótkiego przeciągu czasu (od koń- 
ca kwietnia do końca czerwca roku 1651). wy- 
stępują wyraziście i dramatycznie. Od pierw- 
szej sceny pojawienia się na Podhalu Kostki 
Napierskiego (w przedstawieniu  powieścio- 
wem), ratującego od stracenia dwóch hersztów 
zbójniekich (Sawkę i Czepca) i powołującego 
lud góralski do ochotniczego zaciągu, snuje się 
jego historja w szybkiem tempie. Poprzez naj. 
ważniejsze szczegóły akcji przygotowawczej 
(jak pokazanie głównych przywódców ludu 
górskiego, przedewszystkiem „Marszalka“ Łę- 
towskiego, znanego juź z poprzedniej chłop- 
skiej rebelji, zjednanie sobie Marcina Radoe- 
kiego, rektora szkoły w Peimiu, a częściowo 
także opata tynieckiego, przedtem zaś podsta- 
rościego Zdanowskiego Z Nowego Targu 


gdzie niema ceny człowieka, 


człowiek nic ma twarzy, daje się wytlomaczyć do- 
piero dzięki wynikom badań nowoczesnych etno- 
logów. 
psychologiczny ezłowieka pierwotnego, który ka- 
żdą swoją czynność sprowadzał do podłoża religij- 
nego. Byla to jakby powszechna magja, wiara w 
potęgę czarów zarówno pozytywnych, jax nega- 
tywnych. Więe twarzy nie przedstawiany ra ry- 
sunku, 
rzucić zły urok, 


jtak i Kostce Napierskim pozostawiła u stóp 
i ba-, 


terenie. Dotąd bowiem w reszcie Europy malowi- 
deł ściennych owoczesnych nie znaleziono, jak- 
kolwiek paleolit z tegosamego, albo może pô- 
zniejszego czasu jest znany między innemi w Niem- 
czech, Szwajcarji i Polsce (groty krakowskie, Oj- 
ców), Jan Grzywiński, 


Ośleszenie. 


Wezwanie: Podpisan? likwidatórowie Ko-- 
mercjonalnego Związku Kredytowego w Oświę- 
cimia, Stow. zarej. z ogran. odpow., stosowne 
do postanowienia art. 76 i 80 nstawy z dnia 
29 października 1920 r., Nr 111, ogłaszają, że 
Walne zgromadzenie uchwaliło rozwiązanie Sto 
warzyszenia czyli spółdzielni i wzywają wszyst- 
kich, roszczących sobie jakiekolwiek pretensje do 
powyższego Związku, aby zgłosili swe roszczenia 


rysowane mięśnie nóg albo ramion, a brzuch nor- 
malnie zaznaczony kreską. Z reguly postać myśli- 
wego wyraża gwałtowny ruch w pościgu za zwie- 
rzyną, czy nieprzyjacielem, przyczem z rysunku 
odnosi się wrażenie, jak gdyby goniący płynął w 
powietrzu. 

„Zwierzęta na rysunkach tych są staie przedsta- 
wiane w ucieczce przed łowcą, a naiomiast ni- 
pokonanego przez 


zwierzę. 
Ten fakt, jako też okoliczność, że na rysunkach 


Mianowicie decydującym był tu moment 


bo wróg mógiby na tę określoną twarz 


zwierząt nie rysowano inaczej, 


jak tylko jako pokonane, aby w ten sposób wy- do roku od dnia ostatniego ogłoszenia. 646 
wróżyć sobie pomyślne łowy. Selig Ruriz Henryk Tobigs 
mJ z hee | ek? ODA EC ZWANE SE PACK AKI LE TORRE TORT TI TEZ RZ OOZOF WENA PYWPEDUZE WEEDOWEDY O a 


wiących u niego kilku wybitniejszych z po- | rz przez króla zesłanym na ulżenie doli chłop- 


śród szlachty okolicznej), dalej poprzez zręczne skiej. - 
wplątanie węzła kolizji erotycznej (miłość| To właśnie tchnienie legendy ludowej i zwią- 
Kostki dla pięknej Zofji Pieniążkównej, za- zane z niem tchnienie Tatr, których poblask, 
zdrość (roslawskiego, nieodwzajemniona miłość ;:w zorzy wieczornej czy słońca wschodzie, pa- 
dla Kostki ze strony pięknej sołtysównej, Róży da rozjaśniejącą smugą na wypadki į ludzi, 
Czerwińskiej) oraz także kolizji politycznej,o ich czynach niemal decydując, nadaje przed- 
(skrzyżowanie się własnych zamysłów Kostki stawionej akcji barwnego, poetyckiego kolory- 
z zdradzieckiemi knowaniami tajnych agen-|tu, chwilami niemal widziadłowego charakteru, 
tów Bohdana Clmielnickiego, w tym właśnie|jakby odbicia owego tatrzańskiego Światą 
czasie przygotowującego się do nowej wypra- |gniazd orlich i mieszkających w nich — dusz 
wy na Polskę), doprowadza akeję autor (po|orlich. Rytm „zbójnickiego“ i pieśń kobziarza 
zobrazowaniu ogólnego poruszenia wśród ludu|podhalańskiego, z gwiazdami nocki księżyco- 
nie tylko na Podhalu, ale na całem południo-|wej i zadumaniem gór okolnych stopione 
wo-zachodniem podgórzu Polski, łącznie ze|w melodję odległego czasu, przenikają vowieść 
Śląskiem) do tragicznego finale w zamku czor-|od brzegu do brzegu tchnienie rzecz wiel- 
sztyńskim. Tam to, mimo dzielne; obrony, za | kich, po wieki zaklętych w duszę tej ziemi i jej 
sprawą potrójnej zdrady (Gosławskiego, za-| plemienia. Z tego tchnienia legendy ludowej 
zdrosnego o Zofję Pieniążkównę, Jędrka Cho-|(w której jednak Orkan nie roztapia się, jak to 
wańca, zazdrosnego 0 soltysównę i zbójnika|się dzieje u innych pieweów Podhala) płynie 
Czepca, któremu obce są jakiekolwiek wyższe |także i szlachetna idealizacja Kostki Napier- 
cele wywołanego ruchu), Kostka Napierski po-|skiego z dźwignięciem go z poziomu zwyczaj. 
nosi klęskę i dostaje się w ręce wojsk biskupa |nego rebeljanta na wyżynę  szermierza idei, 
krakowskiego, by niebawem w dniu 25 czerw-| wśród politycznych i społecznych mroków na- 
ca zginąć męczeńską śmiercią na palu z równo-|szego siedemnastowiecza bojującego o nową, 
cześnie straconymi współtowarzyszami czynu, | lepszą Polskę. 


Łętowskim i Radockim. Ale nie tylko tchnienie legendy ludowej, 
Jednak zwięźle, w dramatycznym skrócie, | która u źródeł, tryskających wśród gór tatrzań- 
przedstawionym interesującym dziejom „kró- |skich, każe szukać nowej, odradzejącej mocy, 


lewskiego syna, nie stara się autor bynajmniej 
nadać charakteru wielkiego obrazu historycz- 
nego. Choć najwidoczniej korzysta z kronik 
i zapisków a dla wprowadzonych głównych po- 
staci i poszczególnych wydarzeń ma oparcie 
w historji, oświetlenie jednak przedstawionych 
ludzi i rzeczy, bierze nie z dokumentów histo- 
rycznych, lecz z atmosfery, która mu od dziec- 
ka kożysała wyobraźnię, z ducha legendy ludo- 
wej i świata jej wiary, która, jak o Janosiku, 


wpłynęło na ildealizację postaci bohatera. — 
Działa tutaj i atmosfera chwili dziejowej, 
w czasie której powstała powieść, pisana 
z przerwami (zależnie zapewne od mniejszego 
lub większego nacisku burzliwych czasów) 
w latach 1909—23), atmosfera błyskawic i grow 
mów, które raz po raz odrywać musiały autora 
od pracy w wiejskim osiedlu w Porębie Wiel- 
kiej, zmuszejąc na rzeczy dawne patrzeć Oczy: 
ma da a się dzisiaj. Te płonące wśród 
i jers współczesnej burzy dziejowej oc i i: 
Tatr piękną tradycję jako o szlachetnym ryce- |siejszego et GLS Bp += 
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CAMELT (JedHAfz winiet tytułowych »Życia«). i 
Rysunek rwesłttego artysty" Hlawacka, nagrodzony na konkursie »Życia+ w 1897 r. 


dWcIRTH w 


Chcecie, abym w dwudziestą piątą rocznicę |najmniej, jako odrywanie sztuki od życia, ja- 


finalu „Życia“ wspomniał o jego początku? 
Ano dobrze. 


Dnia 24 września 1897 roku ukazał się pierw- |ła, 


Szy numer tygodnika „ĉycie“. 


słoniowej. Zasada: „sztuka dla sztuki“ znaczy- 
że artysta, tworząc, winien iść za głosem 
swoich najgłębszych przeżyć, za głosem swego 


Przyjechałem wówczas do Krakowa z Wie-|serca i duszy, swej nagiej duszy („naga dusza“ 


dnia; miałem lat 25, w bagażu swoim dwa ma-|określenie to nie 
lirycznych | Przybyszewskiego, 


łe tomiki drobnych- wierszyków 


zostało wymyślone przez 
lecz stanowiło tytuł tomu 


(z których, jak dziś sądzę, zaledwie kilka po- |poezyj.. Harancourta: „L'ame nue“), służyć 
siadało niejaką estetyczną wartość), a w kiesze- |wiernie artystycznej prawdzie. — Tak pojęta 
ni kilkaset „guldenów“. Redakcja pisma mie-|twórczość przeciwna jest wszelkiemu snobizmo- 


ściła się przy ulicy Łobzowskiej 1. 27. 

Kraków był podówczas miłem, ciasnem, pro- 
winejonalnem miastem, w którem się wszyscy 
znali, pelnem plotek i ploteczek, al- 7 Bbujnem 
życiem umysłowem i artystycznem. W teatrze 
rządził arbitralnie Pawlikowski, a świetnemu 
zespołowi przewodzili: Solski, Roman, Zapolska, 
Przybyłko i wiele innych talentów. W sztuce 
plastycznej wykwintny, niezmiernie kulturalny 
Stanisiawski, Wyczółkowski, Aksentowicz wno- 
sili nowe wartości, Wyśpiański miał wówczas lat 
28; zdobywał rozgłos, jako malarz niezmiernie 
oryginalny i myślący, jako poeta nie próbował 
jeszcze sił swoich. — W literaturze Tetmajer 
i Kasprowicz szli ku wielkości... 

A obiad u Turlińskiego z pięciu dań koszto- 
wał jednego guldena! Piękne to były ezasy 
i nietrudne było życie. 

Jakiż był program „Życia“? 

Nie było ono za mojej redakcji i nie miało 
być organem jakiejś kapliczki, czy sekty, lub 
towarzystwa wzajemnej adoracji. Wysunęło ha- 
sło; „Fart pour Kart“, ale nie rozumiało go by- 


ko zamykanie jej w cieplarni lub wieży z kośc 


wi, wszelkiej pozie i bladze i wszelkim sztucz- 
nym konstrukcjom, w których lubują się umy- 
sły, pozbawione twórczej siły; tak pojęta twór- 
czość związana jest najściślej z życiem, płynie | 
z jego prądami lub walczy z niemi. | 

„Życie, służąc sztuce, miało tedy służyć ży- 
ciu miało być wolną trybuną dla! 
wszystkich talentów, miało być oknem, otwar- 
tem na Europę, gdzie mnóstwo potężnych sił 
nową tworzyło literaturę i sztukę. | 

„Życie* musiało też być areną bojową. 
Przejawy twórczości .„Młodej Polski“, jej dąże- 
nia, jej hasła — bywały często nierozumiane, 
i fałszywie tłomaczone. Ostre odeinania się 
„młodych* wywolywało nieraz zgorsze-| 
nie. Pamiętam, jaki huczek (dziś zupełnie nie- 
zrozumiały!) powstał z powodu wierszyka ano- 
nimowego (autorem był Kazimierz Tetmajer); 
pod tytułem: „Patrjota“, ironizującego zaścian- 
kowość i obskurantyzm: 


..Qjeiec święty siedzi w Rzymie, 
Na plebanji ksiądz Walenty, 
Wara chłystku, mi tu wnosić 
Swoje „ludzkie dokumenty"! 


Wolę polskie g.... w polu, 
Niż fiolki w Neapolu! 


Wojowniczość „Życia byla jednak nieuniknio- |; 
ną. Jak tu nie być wojowniczym, kiedy n. p. B 


w największym podówczas dzienniku galicy j-| 


'|skim, w „Słowiespolskiem*, czytało się takie, 


zdania: 


„Nasz instynkt narodowy zanadto silnie prze- 


M |mawia, aby idealizować fiakierskie przygody 
IV [pani Bovary“... (Flauhert, idealizujący „fiakier- į 


skie przygody*!). Lub: „Największym hurto: ; 
wnym fabrykantem guana literackiego jest 
Zola. Wyobrażam go sobie, jako nadętą, jado-, 
witą ropuchę”... 

Zdania powyższe wyjęte. zostaly z artyku-, 
łów, najszlachetniejszą tendencją przejętych, 
pióra piomiennego idealisty, jakim był Stani-, 
sław Ńzezepanowski! Tytuł tych artykułów 
brzmiał: „Dezinfekcja prądów europejskich“, ; 
a oskarżały one młodą poiską literaturę o sprze- | 


‘niewierzenie się ideałom narodowyin, 0 jalowe 


. . e.s o ! 
jestetyzowanie, o lubowanie się w zgniliźnie... | 


E a NZCZCZECZEOŃ, 


burzy minionej, w której wybuchu i obrocie 
autor jakby widział odbicie huczącej dokoła 
niego dynamiki życia i ścierających się w niem 
dążności społecznych w walee o nową Polskę. 

To też nie tragizm wewnętrzny, jak w dra- 
macie Kasprowicza p. t. „Bunt Napierskiego“, 
czy też kolorystyczno-fantazyjny świat „legen- 
dy Tatr“ z bogato rózwiniętym wątkiem ero- 
tycznym, jak w powieści Kaz. Tetmajera. p. t. 
„Maryna z Hrubego*, stanowi glówny przed- 
miot .zainteresowania autora, lecz przede- 
wszystkiem  ideologiczna strona wydarzenia, 
w świetle której Kostka Napierski, to nie zwy- 
czajny buntownik, lecz szermierz idej, bojownik 
o nową, lepszą Polskę. Stąd to plynie rehabili- 
tacja postaci „królewskiego svna* nietylko 
przez odsunięcie od niego podejrzeń o tajne 
konszachty z agentami Chmielnickiego, lecz 
przez osłabienie zarzutu  anty-państwowej 
dzialalności, która, wedlug autora, nie była 
nigdy przeciwko państwu skterowana, lecz tyl- 
ko przęciwko falszywej, niesprawiedliwej kon- 
strukcji, opierającej się wyłącznie na jednym 
stanie, z pominięciem innych twórczych żywio- 
łów. I nie idzie tu o nową Polskę, również sta- 
nową, opartą tylko o włiościaństwo. Znacznie 
szerzej i rzetelniej autor ten problem ujmuje. 
„Chcę narodowi chłopskiemu dać 
władztwo: aby 24065 Rzeczy, 
dziś szlacheckie jAJSNPORZył 
prawdziwą i potężną FRzeczpo- 
spolitą* — mówi jego bohater — a w tem 
się wyraża dobitnie i współczesna wo! 


la, dążąca, napróżno na odpowiedź: 


z niestrudzonych i 
o lepszą Polskę, w powieściowy, zwarty obraz 
Przypomniał go zaś ku przestrodze nietylko 
dawniejszych, szlacheckich .,wszystko-posiada- 
czy”, lecz także i współczesnej nie mniej chwi- 
lami „wiadno-nakaźnej* warstwy dawniej nie- 
wolnych oraczy. Bo oto, co pisze w zamknięciu 
swej opowieści: „JI 

„Dziś się ono (t. j. pamięć o Kostce Napier- 
skim, który kiedyś chłopów do jakiejś Sprawy 
powołał) przywraca... Idea Kostki zawczesna, 
która zdradą byla, dziś — po wiekach natural- 
nym wcale musem w ciało się oblekla“, 


„Czy o wakfej aeaTizakii świ ł 
Kostka — niewiada. Niewiada 
też, jakby się mu wydali na 


na oezy dzisiejszego synowie 
ZOK awa. Czy 
w nich owych 

dlatych herosów?.. 
Nie zawiodiyby go tylko Tatry — „Jak 
przed wiekami — jednako wła- 
dą podniebną, nakaźne,. nad 
mijające ludzkie sprawy duma 
kamienną wzniesione w otchłań 
nits kenez OMORCH ku drog 


Deary CM S kZ yć 


(Z9 
. 


ywiazdSsnem  zapattz one =" a- 
try... 
A ludzie dzisiejsi — i to ci z pod strzechy, 


„wiadno-nakaźni*?... 
Z orlego gniazda zadumy nad dzisiejszą Pol- 


[ską rzucone przez poetę pytanie, czeka jeszcze | 


na realizację Nowej 


flo przekształcenia państwa jako „rzeczy* je-|Polski, jako Rzeczy Pospolitej, Rzeczy wspól- 


dnego tylko stanu, na „rzecz“ calego narodu, 


nej wszystkich stanów i ludzi, pojednanych 


wszystkich jego warstw i żywiołów, we wspól-|w wspólnym ciężarze życia i wspólnem szezę- 


nej swobodzie i wzajemnem pojednaniu (także ściu... 


z ludem Rusi). 
Sen wielki, sen jednak przedwczesny 0 no- 


„wej, lepszej Polsce, ujął Orkan również: jeden| 


Bol. P. 


RRRRRRRE 


DODATŃR SWIĄTEBZNY „NOWEJ REFORMYĆ — 


,M. Zbrowskiego, Bolesława Leśniaka, Jerzego 


| FA 
współczesnych bojowników ; 8% 


| 
| 
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Czcigodny autor domagał się ASI 
„kwarantanny moralnej“? 

Na ten atak odpowiedział wspaniale przede- 
wszystkiem Artur Górski w artykułach: „Mło- 
da Polska“. 

Warto je i dzisiaj czytać, jako świetny doku- 
ment chwili. 

Była to spowiedź dziecięcia wieku, pełna go- 
ryczy, było to płomienne oskarżenie tego spo- 
łeczeństwa co wydało „„Tękę Stańczyka” i teo- 
rję trójlojalności, była to wymowna obrona 
młodych... 

Qzyś ty kiedy zawył z bólu, czytelniku?" — 
pytał Górski (Quasimodo). „Czy znasz uczucie 
zemsty, eo łaknie krwi całych narodów i wzy- 
wa całe wieki przed swój sąd — a jednak w ca- 
łej mocy swojej jednego liścia z drzew strą- 
cić nie zdoła? I to uczucie zwątpienia i strach 
co chwyta za piersi, jak zbój w starym lesie?“ 


„A czy ty, czytając jaką książkę, nie zasła- | 


niałeś sobie oczu i nie rzucałeś książką o zie- 
mię — i czy tą książką nie była — Historja 


„|Polski? Bo jeżeliś nie jest jak morze przeciw- 


wnymi wichrami 
miesz, dlaczego 
jest i burzy się...“ p 

Dziś nie możemy sobie nawet wyobrazić, 
jak silnie w. owych czasach podobne literacko- 
społeczne polemiki poruszały opinję. Dziś żyje- 
my pełnem życiem państwowem, życiem 
normalnem; dawniej literackie i artystyczne 
problematy i troski wysuwały się na czoło... 
Do literatury i sztuki przykładano miarę utyli-| 
taryzmu narodowego. Było to słuszne i ko-. 
nieczne w ówczesnych warunkach,. ale miara 
była nieraz miarą filisterską. | 

„ycie“ za mojej redakcji starało się być! 
bardzo ruchliwe. Skupiło przedewszystkiem' 
koło siebie poetów; nie było ani jednego, 
wybitnego poety wśród „starych* czy 
„młodych“, któryby odmówił „Życiu“ wspópra-' 
cy. Ogłosiliśmy konkurs na najlepszy sonet, 
do którego to konkursu stanęło aż 111 współ-. 
zawodników. Wyróżniano utwory: Tetmajera, 
Or-Ota, Stan. Pieńkowskiego, W. Wolskiego, ' 


szarpane, wówczas nie poj- 
dusza młodych niespokojną 


Żuławskiego i i. — W konkursie na fejle- 
ton nowelistyczny, pierwszą nagrodę 
(w drodze plebiscytu abonentów), uzyskał K. 
Tetmajer. Prawie każdy numer „Życia“ posia- 
dał nową, artystyczną winietę tytułową, ryso- 
waną przez wybitnych artystów. 

Ozdobą kart „Życia były rysunki Wyspiań- 
skiego w postaci wąskich „listw“ p. t.: „Ion-. 
tanna“, Płomień”, „Szatani Miltona i i. 

Pierwsze polskie utwory Przybyszewskiego, 
w poetyckiej prozie pisane, ukazały się naj 
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Gość świąteczny 


Państwo Kiełbikiewiczowie, wierni tradycji „za- 


{staw się a postaw się“, pomimo zupełnego braku 


gotówki, postanowili urządzić święta na kredyt. 
Pobrano tedy z różnych sklepów moe wędlin, al- 
koholu, ciast, delikatesów w nadzieji, że przecież 
„jakoś te się spłaci”, a jeżeli się nie spłaci, to w 
każdym razie „jakoś to będzie”. 

Gdzie stoły zastawione obficie, tam, jak wiado- 
mo, nigdy nie braknie gości. Więc i u państwa 
Kiełbikiewiczów w święta aż się rollo od gratu- 
lantów, pragnących się podzielić święconem jaj- 
kiem i zjeść porcję indyka, zakrópioną smakawi- 
tą wódecznością. W czasie największego rozgwaru 
i natłoku gości, dzwoni ktoś znów do drzwi. Ponie- 
waż pokojówka jest zajęta, więc pani domu otwie- 
ra samą. We drzwiach ukazuje się nie stary, dość 
przystojny i elegancki mężczyzna.  Fizjognomja 
jego wydaje się p. Kiełbikiewiczowej znajomą, 
choć na razie nazwiska nowoprzybyłego gościa 
przypomnieć sobie nie może. Pomna jednak staro- 
| polskiej gościnności, zaprasza uprzejmie. 

— Jakże nam miło, proszę, niech pan pozwoli 
dalej, bardzo się cieszymy, że pan był tak łaskaw... 

Gospodarz ściska serdecznie dłoń nowemu go- 


Ludwik Szczepański, jeden z pierwszych promo- | ŚCiowi, chociaż i jemu nazwisko to jakoś zupełnie 
torów poezji »Młodej Polski«, założyciel pisma lite-; z pamięci wypadło. 


rackiego »Zycie«, 


publicysta, obecnie współredaktor »Il. Kurj. Codz.«. 


szpaltach „Życia“ („Nad morzem“, „Epipsy- 
chdion*) Nowaczyński, młodziutkj chłopczyk, 
tu pierwsze kreślił satyryczne impresje, które 
wówczas wydawały się bardzo śmiałe i kąśli- 
we, a dziś, gdy przerzucałem karty „Życia, 
sprawiły na mnie wrażenie dobrodusznych 
obrazków... 

Pod koniec pierwszego kwarttału „Życie”, 
które oczywiście nie miało debitu do Króle- 
stwa, posiadało aż 560 płatnych abonentów! 
(Honorarja płaciło się w wyjątkowych jeno 
wypadkach!) Po trzech kwartałach deficyt 
uniemożliwił mi kontynuowanie wydawnictwa. 
Oddałem je w czerwcu 1898 w ręce Sewera 


,Maciejowskiego i Artura Górskiego i opuści- 


łem Kraków. Kierownictwo artystyczne objął 
Wyczólkowski. — Nowi wydawcy prowadzili 
pismo przez kilka miesięcy, poczem oddali je 
przybyłemu do Krakowa Przybyszewskiemu. 
Z tygodnika „Życie“ zmieniło się w dwuty- 
godnik, potem miesięcznik. Ostatni zęszyt uka- 
zal się 25 lat temu w marcu 1890 roku. 
Historję i rolę „Życia“ najlepiej przedstawił 
Feldman w pierwszem wydaniu swego  „Pi- 


śmienniectwa Polskiego* z roku 1902. 
Ludwik Szczepański, 


d niedzieii 
$ dnia i2 kwietnia 
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Filja: 


Lwów, ulica Szpitalna 
Filja: 


stępnych 

WEŁNY: oryginalne angielskie i bielskie na 
ubrania, kostjumy płaszcze impregnowane 
1 zarzutki męskie. 

PŁOTNA: krajowe i zagraniczne różnej szero- 
kości na bieliznę i pościel, $ 

ZEFIRY I PŁOCIENKA na koszule, bluzki 
i fartuchy, hy Be 

WSYPY: zagraniczne podwójne i pojedyncze. 

KLOTY zagraniczne różnokolorowe, 

MARRIZETY białe i kolorowe, 

SATYNY pojedyncze i podwójne, gładkie i de- 
senie na szlafroki i podszewki. 

OBUWIE męskie, damskie i dz'ecięce, jakoteż 
juchtowe robotnicze. 


Z kredytu towarowego korzystać 


przystępnych. 


APARATY DO GASZENIA OGNI 


marki „MINIMAX“ z nabojami 


poleca po najniższych cenach Hurtownia artykułów technicznych 


$. SZAJER, Kraków, Piac WW. Świętych 8 — Telef. 41-54 [5 |ZEKzWzEKEREWARNRNNASENENA 


Botisśrze, ulica Madwiślańska 12. Telefon 
Kraków, ulica Szczepańska L. 3. Telefon Nr 2028. 


Tarnopol, ulica Gołuchowskiego L. 1. 


Udziela kredytu towarowe$o 


spłacanego w czterech ratach miesięcznych i poleca w wielkim wyborze i przy- 


instytucyj samorządowych, oraz przedsiębiorstw i fabryk prywatnych. 


Zakład posiada dużą fabrykę koniekcyjną 6 popędzie motorowym 
i podejmuje się masowego wykonania najrozitajtszych ubrań z ma- 
torjałów własnych, lub też powierzonych, po cenach nadzwyczajnie 


Nadzwyczajna premiera wspaniałego filmu najnow- 
szej produkcji z najpiękniejszemi kobietami p. t 


Akcja pełna werwy i brawury na tle czar. widoków Riviery —w dancingach, zamkach, pałacach 
i więzieniach wśród szeregu niebezpieczeństw i intryg w 8 akt. Przepych i niebywała wystawa; 


W głównej roli: Najsiiniejszy człowiek świata MACISTE i po” 
sągowo piękna HELENA SANGRO — znana z fiimu Quo=Vadis. 


też 


L. 1 i ulica Jagieliońska 20. 


cenach : 

JEDWADIE; w przeróżnych gatunkach i ko“ 
orach. 

OPAL BIAŁY, batysty, brokaty w różnych 
szerokościach, 

FŁOTNA LNIANE samodziałowe wiejskie. 

OBRUSY białe i kolorowe, 

RĘCZNIKI I PRZEŚCIERADŁA kąpielowe. 

KOCE wełniane i bawełniane. 

SiIENNIKI, 


SPODNIE w paski, 

PRYCZESY. 

UBRANIA cajgowe i płócienne robotnicze. 
POŃCZOCHY I SKARPETKI. 


mogą wszyscy urzędnicy państwowi 


643 


775 


wychodzącego w Krakowie 
(1897), autor kilku zbiorków poezyj, jak »Noce 
księżycowe« i »Lunatyka«, jeden z ruchliwych orga- 
nizatorów ruchu dziennikarskiego, sam wybitny 


— Napjimy się... żeby nam się dobrze działo. 
Może wiśniaku? 

Gość okiem znawcy przesuwa po baterjach bu- 
telek. 

— Jeżeli pan już tak uprzejmy, to proszę o kie- 
jliszek koniaku Martella. 

Gospodarz nalewa gościowi „Martella“. 

— Paa pozwoli jakąś przekąskę. Może szy- 
neczki? 

— Wolę kawior. 

Gość z miną smakosza i konesera nakłada sobie 
„na talerz sporą porcję kawioru, którą zaprawia 
pieczołowicie cytryną. 

— Może teraz kieliszeczek wódeczki? 

— Wolę koniak. 

— Niechże pan coś jeszcze przekąsi, 
kiełbasa tuchowska... 

— Lepiej trochę kawioru. 

Gość wychyla jeszcze kilka kieliszków koniaku 
Martella, zjada drugą porcję kawioru, majonez 
z homara, całą pierś z indyka, zapija to wszystko 
doskonałem winem francuskiem, pochłania poło- 
wę tortu marcepanowego, a potem, otarłszy usta 
serwetką, oddycha głęboko i mówi: 

— Dziękuję państwu za tak miłe przyjęcie, bar- 
dzo państwo uprzejmi, ale teraz chciałbym zała- 
twić zlecenie mego szefa. 

— Jakie zleeenie?, jakiego szefa? 

— Jestem inkasentem firmy Cynamon i Spółka 
i przyszedłem tutaj z rachunkiem za pobrane 
przed świętami przez państwa towary. Mig. 


FORTEPIANY, PIANINA 


poleca po niskich cenach i na b. dogodnych 
warunkach 297 


$. RIUZA, nasi, SZYMON GRUBNER 


skład mebli w Rrzeszowie, Sernardyńska9.Tel.88 


Od niedzieli 
dnia 12 kwietnia 


świetna 
s 
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(U z Dr Z. WĄSOWICZ 
ordynuje jak w lalacli poprzed: 


nich (choroby wewn. i kobiece) 


% 
Najlepsze uniwersalne ma- 
szyny do rachowania marki 


TRIUMPHATOR 


po cenach konkurencylnie 
niskich — dostarcza firma 


ROYAL 


KRAKÓW,FLORJANSKA 49 
TELEFON 1577 769 


SZYB 


wystawowe, okienne, matowe 


i muszlinowe 


jakoteż wszystkie, w zakres ten wcho- 
dzące szkła, polecają po cenach fabryczn. 


Bracia Panzer 


Kraków, Dietiowska 36. 
Telefon 2298. 


„Cenny nabytek 


t j 1 Muzenm Narodoweg 
U 5. talara Stefana Batorego 


ych muzeów i 


ebrnago i 
o katalogów Tóżn) 
jeden w Fremitaża w 


cennego okazu, mianowicie srebrn 
Przed wojną, na podstawi 
dwa egzemplarze takiego talara, 
Czarwińskiego i ten ostatni przopa 
przetopiony. 
F Egzemplarz, nabyty obecnie przez Muzeum 
jest unikatem, różni się bowiem od powyższych, 
biego, Przegonia, nietylko na stronie głównej 
zwiska podskarbiego: J,an) D(ulski). 
ę Talar ten znajdował 8 
I skąd się tam wziął. nie wiadomo, © 
Przyjaciel naszego Mazeam 1 pry je 
Poważnie, jako unikat, ogromną kollekoję 
Posiada zbiór 25.00) monet, wśród nich anik 
Zbiór zwieksza sie stale % każdym zokiem, g m 
Rowych wykopalisk, aczkolwiek wyławianie warto 
Z dra rioj steoay posiadanie przez „Mazeum 
niania igr i kompletowania rzadkościami; to 
Wydstnie ich i tak jaż ogromuą wartość. 
ka 7 


Cenzura 
Po roku 1831, na żądanie rezydentów 


SAR; ARE 
„trzech najjaśniejszych opiekuńczych IA s, 
Senat wolnej, niepodlegiej i ściśle neutra nej 
Rzeczypospolitej Krakowskiej, wydał surową 
ustawe cenzuralną. Jak cenzorowie krakowscy 
(„assesorowie") godnie się wywiązywali ze 
swych obowiązków, dowiedzieć się można prze- 
dewszystkiem z cennej pracy dra K. Bąkow- 
skiego: „Dziennikarstwo krakowskie do roku 
1845“ i z obszernej broszury p. F. Gutkowskie- 


go: „Cenzura w w. m. Krakowie". Prócz tego | 


cenny, i w części tylko zużytkowany materjał 
znajduje się w aktach komitetu cenzury, prze- 
chowywany w Archiwum miejskiem krakow- 
skiem. Dość powiedzieć, że dla cenzorów nie 
istniała „ojczyzna”, tylko „kraina“, nie istniał 
naród tylko „kraj“, że przekreślano najnie- 
winniejsze wzmianki o Katonie 1 Brutusie, £ 
nie można było „odnieść zwycięstwa aż" 
Niemcami“, że nie wolno było i 0d ża 


k “a kiedy Ambroży Gr i At 
kurkowym* a am" swoich „Starożytności 


łożył cenzurze p RE 
niit reznych polskich“, to cenzor Majera 
mos 3 ze złością zawołał do niego: ,„,CZYŚCIE 


się powściekali z temi pamiętnikami o dawnej 


Polsce!“ i : 

Zdarzało się jednak, że nawet ci cenzorowie 
przez przeoczenie lub niedostateczne zaglebienie 
się w myśl autora, jednem słowem, przez kary- 
godną lekkomyślność, dopuszczali się ciężkich 
przewinień wobec trzech najjaśniejszych dwo- 
rów i wobec własnego, cenzorskiego sumienia. 
I dopiero cenzorowie warszawscy ratowali wów- 
czas sytuację, tępili buntowniczy żal za prze- 
szłością, wyrywali z korzeniami ukryte przed 
okiem zwyklego śmiertelnika chwasty zdroż- 
nych marzeń, nie dozwalali piórom niepopraw- 
nych wichrzycieli naruszać ładu i porządku, 
ustanowionego wolą panujących z laski bożej 
najdostojniejszych i najdobrotliwszych monar- 
chów. 

Cenzura warszawska ; 
krakowską. Blogo bylo Żyć pod t 
moralną opieką. 

W  Bibljotece 
padkowo jeden z 
nia cenzury. . L | 

W latach 1844—5 wychodził w zj 
pod redakcją Walerjana Kurowskiego U 
tygodnik literacki", — Pierwszy 1e50 WE 
w formacie książkowym, ukazał Się n kwiet- 
nia 1844 r., ostatni 15 marca 1845 r. PE 
. dyku tym drukowali swe poezje: IŻ 5 aez 
silewski, Teofil Lenartowicz, Antoni Er > 
ski, Ryszard Berwiński ij inni poeci, dzis j 5 
zapomniani. W dziale prozy naukowej ak: 
się „Dwutygodnik* głównie E aa 
twem uczonego Józefa Muczkowskiego, UY 
z archiwów, starych dziel i z tradycy] LEG 4 
ne opowiadania z dziejów literatury i ku tury 
polskiej. Prócz Muczkowskiego, umioszoza i 
swe artykuły w „Dwutygodnikuu'*: Józet Kre- 
mer, F. Trojański, Karol Mecherzyński, 


a cenzurowala cenzurę 
aką podwójną 


Jagiellońskiej znalazlem przy- 
dowodów takiego cenzurowa- 


Rze- 
sińskį i t. d. — W nim też przyszły historyk 
18-letni Kalinka, drukował jedną z pierwszych 
swych prac: „Żywot i dzieła Pawia Szozerbi- 
ca”, Dział lekkiej prozy wypełniali oboje Wil- 
końscy, Adam Gorczyński, Fr. Wiesiolowski, 
U. Meciszewski. 

„Dwutygodnik 
wa, czem była „Bibljoteka Warszawska 

arszawy. Choć w skromniejszych od niej TOZ- 
miarach, budził przecie ruch literacki i nauko- 
wy. Nie posiadał jednak, jak Bibljoteka, mece- 
Nasów, więc i dlatego zapewne upadł, pozosta” 
wiając po sobie wspomnienie dobrych chęci 
Wydawcy i kilka artykułów nieprzedawnionej 
Wartości. 

Bibljoteka Jagiellońska posiada trzy jego 
egzemplarze. Do jednego z nich kazal któryś 
z bibljotekarzy. najprawdopodobniej Muczkow- 
ski, dolączyć introligatorowi kilkanaście kart 
A tomu „Dwatygodnika”, które poprzedził ob- 


« chciał być tem dla Krako- 
awska* dla 


Jaśnieniem, że „umieszczone są tutaj na świa- w 
|zamazać go postanowił. 


eetwo, jak w owym czasie cenzura warszaw- 
ską dziela krytykowała i w jakim stanie udzie- 
ała ich czytajacej publiczności“. 

Wycięte i zaczernione kartki stanowią rze- 
Czywiście ciekawy dokument. | Brak ich przy 
Omie pierwszym „Dwutygodnika” nie świad- 
Czy jeszcze, jakoby w pierwszem półroczu cen- 
zor warszawski nie znalazł nie karygodnego, 
Ra czem się nie poznał cenzor krakowski, Ra- 
€zej sądzić należy, że nie dostał się do Krako- 


nuaatzmatyczny Muzeum 
w Krakowie 


dł w czasie wcjny, skradziony przez 


Narodowe, nie jest u nas dotąd nigdzie publikowanym, a nadte 


nica polega na tem y 
E py e t przy czem jednak brak liter początkowych na 
. 


ie ostatnio w zbiorach pewnego 
| O jego istnieniu i miejs 
i j 00; i 
mea 20 Zaznaczyć należy, że Mazeum Narodowe w Krakowie 
iele onikatów i okazów rzadkich 
k a dzięki różnym darom czy to luźnych starych monet, czy też 
śsiowych okazów staje się zwolna coraz trudniejsze i rzadsze. 
tak bogatyca zbi i aby 
toż każdy nowo nabyty uaikat, jat n. 


Narodowego 


lazł młody artysta obfite źródło, które wedle 
niego było nader trudne do wyczerpania; był 
to zaiste olbrzymi wątek do wysnucia, a któ- 
rego nikt nie tchnął (!) i nie ruszył. — Od tej 
chwili Pan Michał nie chciał już malować zda- 
rzeń z historji greckiej ani rzymskiej, ani świę- 
tej bo znalazł ich obfite źródło na własnej ziemi, 
a nadto w tej chwili uczuł się poetą i malarzem 
narodowym; dlatego też, nie gardząc sztuką, 
musiał jej zaniechać; otoczony bowiem ową 
żywą panoramą, gdzie tak szybko przemijały 
| zdarzenia i wypadki, trudno mu było zajmować 
się szutką, osobliwiej, że też i nie było w kraju 
mistrza, coby go mógł dalej wykształcić. Pan 
Michał był odtąd sam dla siebie mistrzem: 
wszystko, co zrobił, to zrobił z siebie; przez co 
we wszystkich dziełach widno, że jego pęzel 
jednym zawodem, bez namysłu, bo w chwili 
palu i uniesienia, bez wysilenia i mozclnego 
wykończenia, rzucał na płótno lub ściany naj- 
piękniejsze sceny dziejowe i najwznioślejsze 
pomysły; patrząc też na nie, zapomina , SIę 
o sztuce. Wnetże za przybyciem Kościuszki do 
Krakowa malował jego przysięgę, publicznie 
wykonaną przez niego bitwę pod Raciawica- 
mi, dalej wjazd biskupa Sołtyka za księstwo 
siewierskie i wywiezienie go z kraju“ *) i 

Nie ten jedynie ustęp z życiorysu Stachowi- 
cza nie znalazł łaski u cenzora warszawskiego. 
Wymazał jeszcze dwa inne. 

„Z tego wszystkiego — pisał Schugt — prze- 
konałem się dostatecznie, że Michał Stachowicz 
był jedynym narodowym malarzem, jak równie, 
że jego głównym zamiarem było, aby na ka- 
żdej ścianie naszych gmachów publicznych, 
kościołów, klasztorów, a nawet prywatnych 


» a + 
w Krakowie, wzbogaciła się ostatnio nabyciem nowego 
e (średnica 41 mm), z r. 1588, z podobizną tego króla. 
zbiorów wiadome było, że wogóle istnieją tylko 
rgu, drugi w zbiorach prywatnych p. Antoniego 


*etersbn ] 3 
a bolszewików i prawdopodobnie przez nich 


36 talar ten ma wyryty herb podskar- 


antykwarjatu w Monachjum, Z jakiego źródła pochodzi 
cu dowiedział się pewien num'zmatyl lwowski, wielki 
talar dostał się w posiadanie Mnzeum, uzupełniając 
, o wielkiej wartości zabytkowej, Ten 
oriw namizmatycznych, nakłala obowiązsk uzupał- 


p. ten ostatni, powiększa bardzo 


Cenzury 


wa egzemplarz ocenzurowanych w Warszawie 
pierwszych 12 zeszytów „Dwutygodnika*. 


W numerze 13 cenzor zamazał w całości |qomów, zostawić ślad upłynionej przeszłości, | ACY: Naa. x k i 
wiersz E. Wasilewskiego „Widzenia , zaczyna-| qją nauki przyszłych pokoleń...“ ! Dokładnie rysują mi się w pamięci te święta Pragnące wyróżnić się elegan- 
/ Zamiar zaiste buntowniczy — więc go cen- Wielkanocne, które obchodziłem, jako chłopak cziemi strojami niechaj skierują 


jący się od słów: 
Widziałem piękny dąb powalony, 
Co wielu burzom nastawiał głowy, 
A świeżym liściem grał na wsze strony, 
Bo on był wiosną silny i zdrowy! 
I jeden piorun w żałoby dzień, ' 
Zgruchotał jego szlachetny cień, > 


|zor unicestwił. Nie dozwolił też na przytocze: 
nie słów wyrzeczonych do Stachowicza przez 
biskupa Woronicza, któremu artysta Ściany 
|krakowskiego pałacu biskupiego pokrywał 
freskami. 
„Raz — pisał Schugt — gdy- Stachowicz za- 
-4 |jety był robotą na rusztowaniu.. biskup, sie- 
mocno zapewne zaniepokoił |gqzącę na krześle zamyślony i nieruchomy, na- 
„widział“ dalej zgruchotane | ole rozjaśnił wzrok, potarł ręce i rzekl: Panie 
przez kobietę serce młodzieńca, widział ua Michale, a czy nie zrobiłbyś swoim wendzlem 
jów z wolą niezłomną, którzy Się AS pe" dawną Polskę, ograniczoną Karpatami i morza- 
burzą“, a na których przyszedł „dzień dk mi, ze swojemi miastami, rzekami i lasami, 
czyć. Oba te widzenia, zwłaszcza pierwsze, | a nad nią cichą i przeźroczystą noc?“ 
możeby nie zatrwożyły cenzora, gdyby nie DA-| Cenzor nie pozwolił nawót na taką Polskę... 
stępująca po nich zwrotka: małowaną. Najzabawniejsze jest to, że pozosta- 
Widziałem naród wielki, potężny, wil ustęp o wykonaniu przez Stachowicza po- 
Który lat tysiąc miał za piastuna, mysłu biskupa, o tem, że ten pomysł „rozpro- 
Twardy na trudy, szlachetny, mężny, mienił się w duszy artysty*. Jaki to jednak 
Który miał ramię na kształt pioruna; był pomysł, czytelnik z zaboru rosyjskiego nie 
I przyszedł dzień — i naród. zbladł, dowiedział się, Ba! mógł przypuszczać najbar- 
I jako Samson na gruzy padł. dziej buntowniczy pomysł! A nuż Woronicz 
kazał Stachowiczowi namalować zmartwych- 
wstanie niepodległej Polski! Cenzor, dozwala- 
iac na. takie buntownicze przypuszczenia, źle 
się przysiużył swoim chlebodawcom, bodaj czy 
nie popełnił zdrady stanu. 
W tymże numerze 15 „Dwutygodnika* Ka- 
zimierz Kalinka, brat przysziego historyka, 


Już ten „dab“ 
cenzora. Poeta 


l 


To niebezpieczne czwarte „widzenie“ zdecy- 
dowało o losie wiersza, choć była to wlaściwie 
poczja nie buntu, lecz cichej rezygnacji. Pocta 
żadnych wniosków buntowniczych ze swych 
widzeń nie wyprowadzał, stwierdzał jedynie 
istnienie świata „w prawach wiecznie niezmięn- 
nych“. Po życiu następuje śmierć, „ua zystko się kończył swą powiastkę historyczną „Bolesław 
kończy. Padły nawet „miasta rażące złota, Śmiały*, W dokończeniu tem podał znaną le- 
purpury blaskiem, nieogarnione w swojej wiel] sende o „zaśnionych rycerzach“ w Karpatach, ' 
kości“, gdyż Bóg się na nie „zagniewał*. Ta |ptgrych miał widzieć góral, zbłąkany w czasie 
rezygnacja była zapewne usprawiedliwieniem | purzy, 
dla cenzora krakowskiego, że wiersz przepu-| Z legendy tej cenzor wykreślił dwa drobne 
ścił Cenzor warszawski nie dał się „oszu- |qstopy. Ustępy drobne, ale głupota cenzom 
kać" — on czuł, że sama wzmianka „o Nato-|pyvją wielka, olbyzymia. Nie da się zdrowym 
dzie wielkim, potężnym* może budzić myśl | rozsądkiem pojąć o co temu bałwanowi cho- 
buntownicze. — A więc cały wiersz |qziło. | 
przekreślił. Autor pisal o chatce, Co się „czepi” na gó- 

Zaraz po tym wierszu J. Bentkowski rozpo- | rze pod skałą... „Przytaliła się do swej przy- 
czynał swój, umieszezony w dwóch zeszytach jaciółki spokojna, rada ujść burz i zamieci; alo 
„Dwutygodnika“, artykuł: „O tragicznem 1 ko- biedna zawiodła SIĘ; sprzymierzeniec piekiel 
micznem“. Byla to rozprawka czysto literacka, i przyjaciel bogów zerwał jej nakrycie, roztrząst 
nie mająca nie wspólnego z polityką. A jednak 
i w niej cenzor dopatrzył się niebezpieczeństwa 
dla trzech mocarstw, związanych „świętem |. 
przymierzem'. | 

Autor, pisząc .,0 tragicznem", zauważył, że 
wszelkie wielkie poruszenia ludzkości, przy- 
spieszają postęp. Wszelkie wypadki historycz- 
ne są dramatem, w którym APE SĄ 
aktorami. Tragiczność jest pulsem Swiata. =z, -ra~ 
„Historja, objawa LAIR. wiecznego, pisał dalej można byloby 
(i to się nie podobało Boone ZU pł 
Boży absolutną jawi się wolnością, życiem DiC-, . 3 > : 
H S rE T wszakże, jako istotny mądrzejszy tym razem cenzor krakowski, 


AC . Ale szezytem idjotyzmu było wykreślenie 
moment ludzkiej natury, jest tylko moralną! _— l T a nea 
koniecznością, B bez ad byłaby samowolą,, kilku wyrazów a str. 92. Ów góral, wędrujący 


j i ZCS ru- podczas burzy, 
egoizmem, despotyzmem. Świat doczesny, Tu- 5o nn 5 A a PL 
A tylko bytujący, jest w ciągłem stawaniu, owce 1 EE obie” a a S pren 
się, w ciągłem postępie nieświadomości do pogląda. KRA ziel zwen p 

2) X 4 = ._. á -W mazane R o 1 5 7 asn g 
Świ ści ż ei z samo- WY y dza, g - 
świadomości, w ciągłej walce wolnoś eń r A re pashe 

i ozwij tdnie, a gdzie ciem í sny umy 

7 7 5 eco dramatu rozwija . się ,*" Darg taż. 

ZĘ p ke tego życia jest Cenzora zaraz zrozumiał, że ciemna północ, to 
w życie, a każda a tego życia „r SAME | 
ocknięciem się świata w mopio i a że zaczemił nawet Wiersze lub wyrazy 

i i í ;ż złe ś którega do- , n A cl pa 
woli Boga. Stąd też złe, z po, wią życia, Ze spisów rzeczy, umieszczonych na nagłów- 
bro wzrasta, jest tylko niodojiza ea wył kach „Dwutygodnika”. Tak n. p. w numerze 13 
i 4 JAR ai ORA, kazał zamazać: „Treść: Widzenia przez Edmun- 
niema, absoluiaegof ky tyz w olycje, zała 'da Wasilewskiego. O tragicznem i komicznem 
mo życie. 


ielki świecie rew je, zafar- 

Wielkie w świecie rewolucje, zata bona te 
bowane potokiem krwi i łez paana e SIR AE © a Tey 
ści ctór sspomnienie zadrży serce na- ZPOZUMIŚĆ,, R l D 
SE był AS NORSK które, jako takie, krakowski, kiedy pisal Jah „Jego Pragae 
ELA E T nenad tka potd naprawiał kolega warszawski. Nawiasem mô- 
bez powrotu znikło i pabuat. PAZERA E krakowscy „assesorowie*, cenzury mieli 
ey życiu pozostało. y me- > OS e 1 s 
A mę. "eME TE wszystkich prawie chwile radości i dumy; REY aw 

skie. wienńcze g SZ) (PRAWIE =. e ae zat 
ludzi, byly tylko chwilą bytu, rozpromieniają- , #00501 galicyjskich, P hu. Ale o hi kiedy- 
PATAG w wiecznie kwitnący wieniec Siawy... | 
4- 


« skich członków swego cec 
Prawdopodobnie cenzor nie bardzo ten ca- 
ly ustęp zrozumiał, a wicc na wszelki wypadek 


jąc w powietrzu nędzne jej szmaty...“ 
tor, pisząc „Chata“, miał na myśli Polskę Kon- 
niee piekieł, wiatr, to car. Ale kto czyta rzecz 


całą, temu na myśl nie przyjdzie, aby autor 
w opowiadaniu używał jakiejkolwiek przenośni. 


indziej. Ą A 
Sa Kazimierz Bartoszewicz. 


sosobności dodać, że Stacho- 


ś x| *) Moż zy sj 
jeszcze kłopotu miał z numerem i BU BA plany bitew r. 1794, 


Więcej Pe > wicz pozostawił malowane 
„Dwutygodnika”. Umieścił w nim E, Schugt, które GF łem w kopji w mojej „Insurekcji“. Korzon 


s z 1j sta iczu*. którego k 5 i dd zasem ory- 
„Kilka slów o Michale Ra 5 lnie wierzył w ich autentyczność, tymczasem ory 


BE? KCS dee ara mógł: giady ich z podpisem a wej Cote 
Bi, kościuszkowskich' jego obrazów. | WaT ąz a Kor Kościuszkowakieje ś 
Cenzor krakowski nie widział nie w tem złego, | Pa AraKowsxiej Wye 
cenzor warszawski natomiast wykreślił przes |, 
puszczony w Krakowie ustęp następujący: 


DODATEK ŚWIĄTEOZNY „NOWEJ REFORMY“ — WIELKANOC 1925 r. 


„W pamiętnych wypadkach roku 1794 zna- 


„ła wygląd rzeżby polichromowej. — Gorzej było 


bokami, a dumny jeszcze się śmieje, rozwiewa- g 
gresową, że „skala“ to Rosja, a sprzymierze- JE 


Raczej samą legendę o „zaśnionych rycerzach” [BĘ 
uznać ża buntowniczą, gdyby BĘ 
byla w niej wzmianka, że rycerze SIE... obudzą. W 3 
może była, lecz Ją usunął już poprzednio HR 


gdy będąc chłopięciem. pasał 


Ba! ostrożność swoją posunął do tego, 


| 
| 
| 
| 


I sceny (dramat, komedja, farsa i ew. wodewil). Wyczerpujące Oferty składać należy do dnia 


SOB) 


„Na sezon wiosenny? 


"Sprzedaje bardzo korzystnie, a to: 


Płaszcze wiosenne pżytzaei+ 60 zł 
Kostjumy angielskie gie zo" 75 zł 
, Kasaki z crep marocaine od 9 zł 


_ Suknie, wielki wybór, od 19 zł 


P AU BONHEUR DES DAMES 


Właściciei WILHELM VOGLER 
Kraków, Florjańska10O Tel. 34.67 


4% 


m a 


Moje święta Wielkanocne 


(Wedle stuletniego kalendarza), 


Podziękowanie. 


|. "WB. M. TILLEMAN 
specjalista ji, wymslnewac opażent. bandaży 
= w Krakowie, ul. Szlak 39 

Wyrażam niniejszum sórdebłne podziękowanie ża! po- 
moc udzieloną mi przez WPana. Po użycia bandażu 
Pańskiego systemn, cierpienie moje zostało usunięte cał- 
kowicie tak, że obecnie żadnego znaku ruptury ani do- 
ległiwości niema, 


810 


Ponieważ nie byłem cudownem dzieckiem, więc 
nie pamiętam, jak przepędzałem święta Wielka- 
nocne w pierwszych latach mojego żywota. Na 
podstawie stuletniego kalendarza stwierdziłem, że 
w czasie pierwszych świąt Wielkanocnych liczy- 
łem już dziewiąty miesiąc, a babka opowiadała mi 
później, że właśnie ząbkowałem. Może być, ale zę- 
by do odgryzania się ludziom wyrosły mi znacznie 
później. Jednakże widocznie są niewiele warte, 
gdyż o wiele częściej jestem gryziony, niż gry- 


Władysław Makomowski 
właściciel dóbr. 


DAMT!!! 


swoje krawczynie do Wytwórni 
artystycznych haftów i tambo- 
rowania, która wykonuje zamó- 
wienia według najnowszych żur- 
nali i modeli paryskich po cenach 
przystępnych 


A. GRÓNBAUM 


KEAKÓW, WIELOPOLE 15 


vis a vis P, K. O. parter na lewo. 


pięcioletni. Od poniedziałku aż do piątku Wiel- 
kiego tygodnia siedziałem w kuchni i zjadałem 
gasściami migdały, rodzynki, cykatę, a palcem 
rozmaite marmolady i konfitury. Twarz moja mia- 


z żołądkiem, który zaczął gwałtownie reagować 
na dwóch przeciwległych punktach. Dzisiaj podo- 
bne rzeczy nie zdarzają się, gdyż panie domu ku- 
pują gotowe święcone w cukierniach, piekarniach 
i masamiach. 

Później przez szereg lat obchodziłem już więcej 
higjenicznie święta Wielkanocne, początkowo w 
gronie kolegów szkolnych, a później także w gro- 
nie panien, Koleżanek nie było jeszcze naówczas, 
prócz niewielkiej liczby seminarzystek. Odbywało 
się „oczkowanie”, gdyż flirt został zmacznie pó 
niej wynaleziony. Awamsowałem na akademika, 
ale z tej wyżyny spadłem na łeb, na szyję i zosta- 
lem dziennikarzem. Mimo to obchodziłem święta 
Wielkanocne po radziwiłłowsku. Były to czasy, 
kiedy ludzie znajomi i nieznajomi gromadami od- 
wiedzali się nawzajem i z bezprzykładnem poświę- 
ceniem pili swoje zdrowie. Gratulowano sobie 
l pito, całowano się i pito, plakano i pito. 

Z czasem to uniesienie świąteczne zaczęło sła- 
bnąć, ale było jeszcze dosyć silne aż do wybuchu 


788 


Jedyna w Polsce specjalna wytwórnia 
nero I tutomobllowych chłodnic 3 


wykonuje chłodnice nowe oraz wszelkie 
naprawy po cenach konkurencyjnych 


(sesłuw Butryn, Kraków, Dawin 10 


624 


a oai O OP POPZETYTYCYCYE 


Wózśi 


"wojny. Dopiero lata wojny i powojennych zma- dziecinne 
gań położyły kres animuszowi świątecznemu. Za- składane na paskach 

czyna się wyrabiać animusz codziennej pracy. | A 
Tak jest wbrew wszelkim czarnym okularom. > REZ 

H. Josse. materjału * 
U daj. o cenach 
A czavch 

tirma: 659 


l DE-BE-K 


> | K | 
FD | kraków, ul. Sebastjana L. 20 


HORIGWACHS i LANGER 


najtaniej 
o na raty! 


Oczywiście cenzor przedstawił sobie, że au- SĘ 


o. SPIRA 


Kraków, ulica Grodzka 4 
poleca 


zagraniczne towary 
jedwabne i baweiniane. 
Wielki wybór. 


Tanie ceny. 


Magistrat m. Lublina wydzierżawi na warunkach ulgowych 
na przeciąg 2 do 3 lat. 


EATR MIEJSI 


Oferent przedsiębiorca winien wykazać się kwalifikacjami do samodzielnego prowadzenia 


20 kwietnia roku bieżącego. 744 


p_a 


Rok założenia 1895 Rok założenia 1895 


(Wytwórnia strojów damskich i męskich 
| MICHAŁA KAPUSTY 


Kraków, ulica Szewska I. 24, I. p., narożnik plant 


Wykonuje zamówienia z własnych lub z dostarczonych materjałów, — Wykonanie wykwintne, 
Ceny zniżone. 


Biuro Inżynierskie 


„, CHEMOTECHNIKA: 


Spółka z ogr. odp. 
Kraków, Rynek 39 A—B. 


Kompletne wyposażenia i uzupełnienia do 
laboratorjów chemicznych i fizykalnych 
Odczynniki i preparaty chem. czyste 
Pomoce szkolne 

wyłączne zastępstwa najpoważniejszych firm zagranicznych 


Dogodne warunki płatności i kredyty 723 
AAN ET a TEZ DALE n, eiei, gaian 1] POTECA EN I E T 


WAŻNE 


NA NADCHODZĄCY 
SEZON BUDOWLANY! 
ai enai 


ZAKŁADY 
CERAMICZNE 


WŁADYSŁAWA 
BRACHA 


W TARNOWIE 


polecają: 


cegłę maszynową, ręczną i fasonową, 
rądjały do a Fominów fa- 
brycznych, 

Bachówkę ciągniętą, prasowaną 
i karpiówkę, 

Bremy o różnych wymiarach, 

Kafle piecowe i kuchenne, we wszy st- 
kich kolorach i deseniach (na ży- 
czenie podejmujemy się stawiania 
pieców). 

po cenach i na warunkach bardzo 

przystępnych. 


TELEFONY: 
'ANOSATAL 


= 


ACE 


side _ 


pb A ay 


SEa EEK NEW RE M RYZ WODA 


SKŁADZIE FOZTEPIANG 


Ę EA | 


wW 


aiai 
n 


KRARÓW, UL. SZEWSKA 9, I 


E $ 
we- 


P, — TELYF, 4365 


zespół Ñ 


Na składzie stale olbrzymi wybór instrumentów ośmnastu pierw- 
U R 7i ED N | F ŻY szorzędnych fabryk fortepianów, pianin i fisharmonij — jak: 
Bechsiein Roch-Xorselt Scholze 
W TARNOWIE Biüthner Kołykiewicz Schwełshofer 
Bósenderier Lauberger Gloss Seller 
poleca wszelkie artykuły Ehrbar Mannbere Grotrian Steinweg 
spożywcze i kolonjalne August Förster Quandt Wirih 
po najniższych cenach. Husfeid Rónisch Zimmermann ar 
Schm:di 


Członkom udziela kredytu. 


82) 


Pieczywo najprzed- 
niejszej jakości 
z własnej piekarni 


MAGAZYN FABRYCZNY WYROBÓW PLATEROWANYCH i SREBRNYCH 


M. JARRA 


Kraków, Sukiennice L, 1. 
(od streny pomnika Mickiewicza) 
poleca po cenach fabrycznych: stylowe zastawy stołowe, platerowane 
i srebrne serwisy do kawy, herbaty i likierów, tace, półmiski, cukier- 
nice, etażery, kryształy, lustra ete. 
Wszeliie Arityruły Mośzielne artystycznie wykonane, srobrne pa- 
pierośnice, torebki damskie i zapalniczśi, 
Reperacje i zamówienia uskutecznia we wiasnej fabryce w najkrótszym 
czasie. — Przyjmuje do złocenia i srebrzenia pò cenach fabrycznych. 
Przy większych zamówienach spłaty ratami. E54 


$hastewnych dwa wagony 
Sdo sprzedania. Bie- 


smakt 
$ ORANGE TRIPLE SEC 
M ° MONASTIQUE 


Z żanów, Łęgierski (willa). | = 


Likiery o wykwintcy 


CURACAO BLANC a 


CARRU TT aiaa 3 i 
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Pragnę oddać tylko pierwszorzędnym 

firmom wyłączną sprzedaż na POLSKĘ 

mego wspaniałego bezkonkurencyjnego 
wyrobu 


NAJLEPSZEGO SERA 
EMENTALSKIEGO 


w pudełkach po 6 porcyj. 
Oferty pod: „W. L, 1513“ do Rudolf 
Mosse, Gdańsk (Danzig). 833 


Para 


FABRYKA WYROBÓW METALOWYCH 
W TARNOWIE 


poleca konkurencyjnie 
ozdoby mosiężne do 
chomąt, rozety 
itp. potrzeby 
rymar- 
skie 


W TERNOGIE 


skich i włoskich, wódki I likiery 


Brzy handlu 


MILĘ | 
handel towarów kolonjninych, | 


win i delikatesów, skład her- po 


huty I kawy, skład win węgier- s Zastępstwo cukrowni Przeworsk 


4 bieroszorzędnych fabryk. + 


pokoje do śniadań | 


Najstarsza w zachodniej Małopol u 


| RAFINERJA i FABRYKA 


SPIRYTUSU, LIKIERÓW 
RUMU i ROSOLISÓW 


5 


c FOA CNY 
pły WZM 


FLY 


TARNÓW 


ej poleca po zniżonych cenach 

NĄ swoje wyroby pierwszorzędnej jakości, 
SPECJALNOŚĆ FIRMY: 

PJ Survilliers, 

4 Kórberowska gorzka, 

Kórberówka i 

3 Strzelcówka. 

: Rok zał. 1858, Telefon 112, 


Sprzedaż hurtowna: ul. Krakowska L. 6. $ 
Sprzedaż detajliczna: ulica Wałowa L. 5. 


CYL) 


822 BB 


OIR SZADZIŃSKI 
HERMAN ROTHENRERG 


huriowma sprzedaż cukru 


Tarnów, Bernardyńska 23 
Telefon 146 i 142 


poleca 
cukier w sortymientzch z cukrowni Prze= 


worsk, jax również cukier poznański — 
wagonowo i detajlicznie po cenach 


F dlo pzeezinej publiczności. È gŁOWNY SKŁAD SOLI 
FO TZTEPO SEAT AIR ZAST BOZT I ` i p ddd > 
HARTWIG KANTOROWICZ | "x" 
TOW, AKC. isc NAST. BR ETNA 


POZNAŃ 


MYŚLIWSKA 
ŚLIWÓWKA eg 


"Py 


Do oddania wyłączna sprzedaż amerykańskich 


samtochcdów Standard 


osobowych i luksusowych na miejscowy okręg. — 
Warunek: pierwszorzędny lokal wystawowy, naj- 
lepsze stosunki handlowe, warsztat, gwarancja ban- 
kowa na odebranie obowiązującej ilości. 

Oferty z referencjami sub: „W. L. 1521“ do 
Rudolf Mosse, Gdańsk (Danzig). 834 


okienne, obrazowe 
Że i inne poleca oraz 

„wykonuje wszelkie roboty 
szklarskie oraz reperacje — 
ceny niskie 


w podworcu. 837 


GENERALNY ZASTĘPCA NA RZECZPOSPOLITA POLSNĄ 


KAZIMIERZ ORÓBLEOSKI 


KRERÓW, UL. SOBIESRIEGO 1 
Telefon 1145 — Adres tetegr.: „RESOLUT* 


PZA 
AAD S j 
WIESZ 


nereg O 


przynosi 


dowe i jest już w godzinach popołudniowych 
lab wieczornych do nabycia: 

W Bochni o godz, 4 m 27 popoł. w księ- 
garni kol, „Ruch“, 

W Tarnowie o godz. 5 m 23 popoł na dwor 
cu kojejowym, w księgarni kolejowej „Rach“ 
i n kolporterów biura dzienników M. Gut. 

W Dębicy o godz. 6 m 29 wieczór w księ- 
garni kol. „Ruch*, i 

W Rzeszowie o godz. 7 m 40 wieczór w księ- 
garni kol. „Ruch“. 

W Trzebini o godz. 5 m 39 popoł. na dworcu 
kol. w księgarni kol. „Ruch“. 

W Szczakowej o godz. 6 m: 23 popoł. na 
dworcu kol. w księgarni kol. „Ruach“. 

W Mysłowicach o godz. 6 m. 41 popoł, na 
dworcu kol. w księgarni kol. „Ruch“. 

W Katowicach o godz. 7 wieczór w księ- 
garniach „Ruch* i u kolporterów, w biurach 
dzienników Mikulskiego, Huperta i Sp., Nowaka, 
nadto w kioskach gazetowych kawiarń: „Asto- 
rja“, „Atlantis“, „Monopol“. 

W Króewskiej Hucie o godz. 7 m. 43 wie- 
czór na dworcu kol. w księgarni kol, „Ruch“, 

W Oświęcimiu o godz. 7 m. 35 wieczór na 
dworcu kol. w księgarni kol. „Ruch“. 

W Dziedzicach o godz. 8 m. 10 wieczór na 
dworcu kol. w księgarni kol. „Ruch“. 

W Sosnowcu o godzinie 8'47 u kolporterów 
Biura Hlawskiego. 


Administracja „Nowej Reformy", 


FORTEPIANY 
: PIANINA 
FISHARMONJE 

RABA NAST., Kraków, św. Anny 


Najkorzystniej i na raty! A 698 


NIEMIRÓW-ZDRÓJ 


Kąpiele siarczane i borowinowe; 
przyrodolecznictwo. 
Wskazanie: reumatyzm, artretyzm, ischias, 
choroby kobiece * skórne, 

Pokój z utrzymaniem 5—8 zł. Kąpiele 2—5 zł. 
300 pokoji w wiłlach zakładowych i pensjonatach 
prywatnych 
Stacja kolejowa Rawsś-.luska — skąd autobus 

835 do zakładu. 


Poczta, telegraf i telefon w miejscu. 
Początek sezonu dnia 10-g0 maja. 


poleca 


fowarów kolonialnych, 
delikatesów i win 


w Tarnowie 


peleca znakomite masło de= 
serowe duńskie i krajowe, 
wina węgierskie, francuskie, 
hiszpańskie i wina mszalne, 
koniaki zagraniczne oraz 
wielki wybór kawy i herbaty. 


Konc, Zakład szkłarski á : g 


STAW, DUDZIKAJĄ IE 


kraków, ulica Florjańska 38 a : i 


i | 
„sowa Reforma" ii 
jedyny dziennik popołudniowy p 
na Krików, wojew. śląskie i Małopolskę zuch, '% g 


najświeższe wiadomości telegraficzne, telefo- |Í 9 
niczne i iskrowe oraz ostatnie notowania gieł-|E 


DZIERŻAWA HOTELU (| 
HOTEL KRAKOWSKI WE LWOWIE 


plac Bernardyński 7, pierwszorzędny, 
o 107 pokojach gościnnych wraz z lo~ 
kalem restauracyjnym (4 artystycznie 
urządzone saie), ubikacjami gospo- 
darczemi i pobocznemi oraz calom 
urządzeniem hoteiowem i restaura= 
ceyjnem, oñpowladającom wszystkim 
nowoczesnym wymogom hotelowego 
komfortu, DO WYDZIERŻAWIENIA 
OD 15 LUTEGO 1926 R. 

Refiektanci winni wnosić oferty do Za- 
kładu Pensy nego dla funkc,onarjuszy we 
Lwowie, ul. Piekarska 1 A (gdzie też można 
otrzymać bliższe szczegóły i ogólne warunki 
dzierżawy) do 31 maja b. r. włącznie. Do 
olorty należy dołączyć wadjum w kwocie 
10. zł w papierach pupilarnych. 828 


jj układam nowe, hebluję stare i wióruję 


|| Wład. Hleczko w Krakowie, Kanonicza 23. 


000030905000003000000030 l 


Już nadszedł 


oraz płaszczy gumowych. 
Polecamy , 


mundurki studenckie 3 


przepisowe. 
Ceny konkurencyjne. 


KRAKOW 


DOM KOFACINY | KONFEKCJĄ: 
EMIL KATZ i SRA 


836 


wielki transport zagranicznych $ 
raglanów, ubrań męskich, $ 
chłopięcych i dziecięcych $ 


ulica Grodzka 1. 26 ulica Flofjańska |. 28. 
(dom W. piegano) | 


$ 


COE E D E TR TD TA CT 


2 WIELKIE 
WYBÓR WÓZKÓW DZIECIĘCYCH 
POLECA 


a 
STEFAN IGLICKI 
W KRAKOWIE 
ULICA SŁAWKOWSKA L. 10 
MAGAZYN MEBLI 
I PRACOWNIA FAPICERSKA 


797 
m 


RR Dr R "TR ORW TO "TY BY TR R R R TR RO 


Posadzkę dębową 


o cenach 
przystępnych. Pracownia stolarska 827 


FORTEPIANY 


Krzyżowe, prawie nowe 
PETROF czarny okazyjnie 
MARTH orzechowy do nabycia 


Z. Raba nast, Kraków, św. Auny 3 


| weim 0 
| 0 


$przecaie 260, taniej niż 
aBD wszędzie sypialnie, szaty 
óżka drzewiane i blaszane, 
łóżeczka i wózki dla dzieci, 
(kredensy pokojowe i kuchen= 
ne oraz spiżar i, komody, 
stoły stoliki, stołki, otomany, 
etażerki, karnisze, lesaki. — 
Przyjmuje do wyplatania 
stołki, fotele, bujaki — ka 
tolicka tirma; Józef Szczurek, 
ul. Stolarska, kramy 00. i0- 
minikanów „Pod Bocianem“. 
166 


KOMUNIKAT. 


Nadeślij charakter pisma swój 
lub zainteresowanej osoby, zako= 
munikuj: imię, rok, miesiąc uro- 
dzenia. Otrzymasz szczegółową 
anħlizę charakteru, określenie za- 
let, wad, zdolności, przeznaczenie. 


Dostawa natychmiast! Analizę wysyłam po otrzymania 


3 złotych. Osobiście przyjmuje 04 
Users & Bauer A. G. 12—7, Protokóły, odezwy, podzię* 
Wien XX, Bresdnarstr. 81-45, 


SEMI - DIESEL 
stałe i okrętowe 


MOTORY 


od 83—120 P3. 


kowania najwybiiniejązych osób 
stolicy. Warszawa, Paycho-Grafo” 
log Szyller-fzkolnik, Piękna 25-10, 


Se KS 5 w _4.4u scGA4 << zm r m "Or Aa _ 4 
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Vi 
według najnowszych modeli, można już za- ROJI AS | WOŁKO WICZ 
mawiać w nowo otwartym dziale, pod kierow: j i 


TERR 


nictwem znakomitego krojezego u firmy: Kraków, ul Podwale L. 5. 8 


TETTAE FZ "TWE > 


TTNET te ZWESCZFG AE 


KOMBLETNE URZADZENIA: 


rzeź, tedn garovni e ezwowni. wodo: 
$ s 


Eras 


| Mosty Żelazne, konstrukcje Że- 
lazne, kotły różnych sysiermmów 


fa i > E Ar RY Ñ ' maai ro, g e 
jako specjalność: kotly system 


R TRZ 24! 4 5 9 EO 
` 
—- 


Lej 


Sz m ke n | 
dreożcźżzrni bro- 


[54 


NA SĄ MA ŻA ANA 
SARRA GRA 


a Ere 


Rep ne ian Ba GRĘ GT pe ema z x 
PLSDIECCEJ Ga ETETE mafśty, segieimi 


odp pl Gw 
S KE ER U GEE 


Łzy 


PALCE 


PIWA BATAAR 


jaszyny parowe, kompresory, żurswie. 
ice drogowe, wozy tramwajowe 


na dogodnych warunkach 


5 SE g sy a R Pr ET SW WK R 
żę 5 ja GREREOWRNYZK ch m SER Ta my GR; GR FEA 
N 0 pó; yA ŁY Y. 


SS RAT E D 53 zał” 
śsŃie $6 — Ikin 


g” z e g ` —E 4 : za à 4 = r í ś 
< gn": - . : larine ae *Promtew. A S 
triki Bqsani i na paskach ipene" 


z | j i 
Firma L. Kirschner 1 | port Kar Fwiatsta 31 


Tow.Handi. „REIM“ S-ka Ake. 


Kraków, Rynek 37, Linja A—B. 763 RWrZKÓW, ul Karmelicka 19 —  — 
poleca: p Telefon 52 Esiet pat DA 
LEŻAKI, hamaki, stołki składane. — KULE i KRĘGLE Lign. Sanct. gm > 


i . — RAKIETY. i piłki tennisowe oryginalne angielskie. — 
PY 4% gry. Daa E ia — PRZYBORY DO RYBOŁOSTWA. 

Farby do farbowania materji — WSZELKIE wyrcby szczotkarskie. — 
Pasty do obówia. — Pasty do podłóg. — KORKI do flaszek. = PIGY 
do beczek. — WĘŻE GUMOWE do wina. — Farby. — Lakiery do 
podłóg. — Pokosty. — Lakiery do kapeluszy we wszystkich kolorach. 


STALE 
NA SKLADZIE 


j tariuków, 

motory clekitryrczue 1 da Fer 
dnie (iransmisjej wWaztlitego mw- 
dea u, pasy 2 at. a ER 
łądziej, pasy Mieranieze, s 
da pasów. ger Ia par asbest 
nszczelńincze włniów, uszexneł- 
*" piacze de dlawików, płyty gmaowe, 
płyty fRetwe, wrże gumowe, i hare 
nap, wiadrez płócienne, smar do 
pasow: daza szwajrirska orygi" 
malna, suwarki „tydtłer, pytie 


| wełniane, siatki druciane, arty 
i 
t 
i 
l 


i p staia posiada na składzie czarne kansart 
———— OO Z W ZA PA EA 


‚i krepy na ubranja wizytowe w najwi>kszym 


a DE Maszyny dia ratysów 
| wyborze. 1604 1 


Miej chiośną pe ES r 

To przysłowie jest Wam napewno sA t > 
gnane. Jednak mało ludzi stosuje się Co } 
zasady, a wykazują to częste zachrypnięcia | 
katary, na które tyle ludzi codziennie zapa + 
Nawet najlepszy bucik nie daje ochrony prze 
wilgocią i zimnem przy słocie i to jest przyczyną 
Waszego zaziębiania się. Jeżeli jednak będziecie 
nosić na obuwiu obcasy | zełówia guwiuwe 
„Berson“, to Wasze obuwie nie przepuści wil- 
goci i nogi nie hądą zimne, bo skóra naciąga 
wilgocią, a „Berson“ jest niepr 


| Nimiojszem zawiadzniam P.T. Diersów. 
że Tuż naieszty mater aty bielskie i zaeraniczne 
ni ubrania męskie, kostiumy i płuszeze damskie 


papeiameo, Czerpaki. Piły traczne, 
tyslkalnese ? tarcze Ścierne. Pomi- 
py „fdrurnermsać wszelkich syste 


 JAWORZNICEKIE 


"EOYUNALNE KOPALNIE WĘGŁA 
S.A. W KRAKOWIE ry. 


sów, skkieżkiory, smarownice wszeł- 


kick sys emiw, apara:y „Mołieruj' 
rauri iciedciane, aparaty du tay- 
szczenia Gigas. ti du wama- 


róotscgo Fiw: t, an 


wedon skagi 


nakałnym. 
Oburzanie się na zląę pogodę nie Wam nie po- 
pomoże. Dajcie sobie ohuwie „bersonować” „t. zn. 
zaopatrzcie je w obcasy i zełówki gumo- 
we „Berson“ a zaoszczędzicie sobie nietylko 
przeziębienia, lecz także i pieniędzy, gdyż 
„Bersouć jest, core mniej 3 razy wytrzymaiszy 
od skóry. Przez „óersenał siele się chó 

elastyczny, a elastyczność o sTaEów i zełówck 
gumowych „Berson ehrom cialo pred 
wstrząsnieniami, które są nieuchronne przy 
zelówkach skórzanych i wywoluię bezwarune 
kowo przemęczenie, bół głowy i ociężałość. 


BERSON 
nosi się przyjemnie i jest tań- 


szym i trwalszym, og skóry. 
671 $ 


BEF 560.000 ZE 


| złotych marek (h milijona) 


można wygrać ua i los, przez wzięcie udzialu w rzą- | 
dowo dozwolonej ioterji pieniężnej. Główna wy- W 
grana: 500,000, 450.000, 400.000, 300.000 i ti d. 
Losy w cenie od 3 Mk. zł. — Porto i lista ciągnienia 
20 fon. wpłacać można i w zagr. walutach do firmy: 


ZISSLER, Drezno, George Blbrsr, Z, | 


zegary kogirwiwe, Ę 
rowe | wodę, Try Śremie. rien 

tarki z pasowym i reczącym te- 
"dem, sziifierii, guinciarii, mery. 
kańskie nekwyły du iebórń, stal 
narzedziawę „Rapid mioty — 
oszaris, mwidry Spirnine, kineze 
wiasłłasće, Mołbo do katęwasia 


i 
l 
lampy berzyneweę. ilin lt i 
H 
i 
|4 
| 


polecają doskonalej jakości starannie sortowamy 


WĘGIEL 


| do celów opałowych i przemysłowych 


Tima drisłąne, a iaki Crucis, 
sero tki da rur i megali. Zaréwid, 


ło sieag Masta | peiit EORR 


R || 
> 0 S--UAORNSSRERE e E 8 b A A 
SE || Aires teitguitmy: 


x + i noś p ROZP PM 1. A MAY «OTER | TOD 


Bar JRIH | SR DAO TWE PIW EOT CEC ŁTZRPYNONKECZĄSKEPAARCZI 
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FUTRA 


w wielkim wyborze na raty 7. 


|PRZEMYSŁ DRUCIANY| 


Spółka z ogr. odp. w Wadowicach ; 
założony przez Józefa Góreckiego, dawnej fabryki § 


: St krakowskiej = wykonuje i posiada na sprzedaż wła- : 
F p pa a R a RA snej produkcji po ky Pii loso stacja ý 
ETIE owice: i 
i i kuśnierskie 
AE dł 5 > 209,00 mb. drutu kolczastero do ogrodzeń, 
w SZMAJDROWICZ 10.000 ., siatek tenisowych i do ogrodzeń 
[| 


dodatkami do ięcia, 
Skład futer i serdaków 607 z a napię 
Kraków, Rynek gł., Linja C-D, Nr 29 


Szewska 10. Szewska 10. 
Fabryka goragłówAakiaver i 


poleca orygiaalne francuskie i amerykańskie | 

pasy z gumy ażurowej, orąz jednolitej na ze- 
szczuplenie, jakoteż dla.celów leczniezych. 

Reprezentacja oraz sprzedaż detajliczna na; 


ANTVERPIA (BELGIA) 
„DODGE BROTHERS“ 
DETROIT 


AMERYKA. 


Gwoździe budowlane, papowe stolarskie 1 tipicerskie,— 
Rafy do szutrn i piasku, — Wycieraczki drutowe. -- 
Siatki do okien. — Wkłady materacowe do łóżek 
| w każdych rozmiarach. — Drut miękki zarzony, twardy, 
biały i gałwanizowany, oraz ocynkowany, w grubości 
od 0:5 do 5 mm. — Skrzynie siatkowa ulepszonego 
systemu, specjalnie z drutu w ozniu ocynkowanego, 
do regulacji rzek i potoków górskich, wykonuje z pro 
dukcją 500 do 1.000 m? dziennie. 791 


Kredytu udziela się tylko pewnym odbiorcom — 
zresztą według umowy. 


Zastępstwo na województwo krakowskie: 


STANISŁAW KACZYŃSKI 


Polskę: Kraków, ulica Bracka LÝ 13. 
Szewska 10. Kraków Szewska 10. a 
Uwaga na adres! 716 Ważne dla Pań? 


i Aby uzyskać estetyczny wygląd ostrzyżonej głowy 
| należy się zwrócić jedynie do firmy 

g Adam Rzewski — Łabużek 
Szewska 4 

Również uskutecznia się farbowanie włosów na 

wszystkie odcienia farbą francuską: L'Oróal-Henne, 

Broux i Marquis, jak również poprawki zepsutych 

włosów przez niefachowych fryzjerów i domowe zabiegi 


Pań. Nadto masaż twarzy elektryczny wibracyjny, ręczny 
z aparatem „Radźe-Lux'. 696 


Zasiępców węgiorśiiij 


| nc c tz | 

poszusuje się. — Zgłoszenia skierować pod 
adresem: Vinovera Weinwirtschaftis und 
Handelsaktiengeselischaft, Budapest, Vil 
Dob—ucca 63. 815 


Jedyne na teren górzysty! 
Jedyne na nasze drogi! 


Bezkonkurericyjne w budowie i siłe podwozia! 


GENERALNE ZASTĘPSTWO NA CAŁĄ MAŁOPOLSKĘ 


ELG A Sp.z ogr. 


yy 3 b.: odpow. 
- DUŻY WYBOR NA SKŁADZIE. 
Biure: 


U EAT E 


Kto kupi u mnie 3 kg skóry do podeszw, 
najlepszego gatunku, nieprzemakalnej, naj- 
lepiej chroniącej pred wilgocią, za cenę 
21 złotych, otrzyma do każdych kupionych 
3 kg bezpłatnie szwajcarski niklowy zega- 


rek z łańcuszkiem. Niebywała tą dotąd 
Ə 


okazja pozwala każdemu skorzystać z nada- 
rzającej się sposobności, Do nabycia w firmie: 


E. BRANDES, handel skór 


w Krakowie, ul. Dietlowska L. 73. 


Zamiejscowym wysyła się za zaliczką po przes'aniu 
zamówienia, 683 


Firma: 


= 


| Niebywała dotąd okazja! 
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lef. 45 


omski Gank Kredytowy 
Dddzioi 


ul. Fiorjańska L. 32 


załatwia wszelkie transakcje bankowe, przyjmuje 
wkładki oszczędnościowe w złsiych i chcych 
walutach za oprocentowaniem według umowy. 
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RR ES" 
biuro w Krakowie, Szpitalni 15, parter. 
Bidce wesiowe przy ulicy Pawiej, 


dostarcza 


wegla i koksu 
pierwszorzędnej marki z kopalń 
górnośląskich wagonowo, udzie- 
lając poważnym odbiorcom odpo- 
wiedniego kredytu. 
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Sprzedaje również węgiei i koks 
na składach w Krakowie, przy 
ulicy Pawiej detajlicznie ze zwie- 


zieniem i zniesieniem do piwnicy. 


G Zdrojowisko Krzeszowice, koło Krakowa O A 


Zakład kąpieli siarczanych. Wskazania: reumatyzm, ar- 


tretyzm, choroby kobiece, zatrucia, porażenia, nerwo- Ceny konkurencyjne. Sp rzedaż na raty. 
bóle, choroby Skog nieżyty kenir EE 0 sg 3 

1 ” 
ADRIA a Eaa anniy odzakiidu. Obsługa rzetelna. Dostawa natychmiastowa. 


Poczta, telegraf i telefon na miejscu. Ceny bardzo umiar- 
kowane. Pokój o jednem łóżku w pierwszym sezonie 2 złza 
dobę, o dwu łóżkach 3 zł. Całodzienne utrzymanie (pięć 
razy dziennie), około 5 zł. Cena ednej kąpieli około 2 zł, 
zależnie od klasy. Dla urzędników państwowych, nauczy- 
cielstwa i wojska znaczne zniżki. Prasa ilekarze bezpłatnie. 
Połączenia kolejowe bardzo dogodne, 12 pociągów dzien- 
nie, ż Krakowa i z powrotem. i 4 
Zakład otwarty od f-gó maja do 10-go października. u 
W I-szym i IN-cim sezonie ceny zmiżone. D 
$ Zgłoszenia do Zarządu Zdrojowego w Krzeszowicach. 
i | Í Zarząd. 


Dział Towarowy: winkulacja, akredytywy. RAS JEBaź s rhdo de e.a Oton 
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HUBY na raty, gotowe A usuwa radykalnie zatwierdzony 
i na zamówienia, poleca 8 i JARANIE przez władze 
Wytwórnia kilimów „Ostoja“, R To E EEE, r i 
Kraków, Siemiradzkiego 11. taa Zakład leczniczy dla jąkałów S$, Żyłkiewicza, Warszawa, ul. Chłodna 22. 
794 Prospekty wysyła się bezpłalnie. Porady dla jąkałów (również dla 


PODŁOGI KSYLOLITOWE | 
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— ~E najlepsza hygien. 


są zupełnie bez szpar, ciepłe, bezpieczne pod względem ognia, grzyba twil- 
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Zesków, Dieta + ROHJAMA AŻWIŚNIA handlu! 
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—— Krasów, ulica Szpiialna 29. 
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